
M  137. Piątek, 25 Czerwca (7 Lipca) 1871. JH 137.

Prenumerata miejscowa:
bez odnoszenia:

Za rok . . .  8 rsr.
,, 6 m iesięcy . 4 „
„  3 m iesiące . 2 „
„  1 m ies iąc  . —  67 k.

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. m iesięcznie.

Prenumerata zamiejsj&wa:
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  ltt rsr.
„ 6 miesięcy. . 5 „

3 m iesiące. . 2 .50,k.
„ 1 m iesiąc . . — 84 ',,

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
pr/y ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; —  w St. Petersburg!!,
w księgarni A. T. Batunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej; w Moskwie,

. w księgarni J. S., Sołowiewa.

ROK ÓSMY.

Kalendarz prawosławny.

VV sobotę, 2 6 czerwca (8  lipca); —7 św. Dawida pror.

W niedzielę, 2 7 czerwca (9 lipca), — sw. Sarnps. ouast.

W poniedziałek, 28 czerwca (1 0  lipca), —  św. Kira i Joana.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. -  Za ogłoszenie 
od 1-go wiersza do 12-stu, liczy się jak za całe dwanaście wierszy. — Oddzielne niimera

sprzedają się po 5 kopiejek.

W Y C H O D Ź ! C O D ZIEN N IE, PRÓCZ DNI N IEDZIELNYCH I Ś W IĄ T E C Z N Y C H  ... -  - - . . . . . . . . . . . .

Słońce w#ch. o gods. 3 min. 49; zuch. o goda. 8 min. 19.

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczana j>rzer. ohaerwatorjum warszawskie. 

Dnia 2 4  Czerwca (6  L ipca ) 1811  r.

Ciśnienie po­
wietrza spro­

wadzone do 0n

| Temper, pow. 
podług Celsju­

sza.
Wilgoć % j Kierunek

wiatru.

g- 7 7 5 1 .6 +  2 0 .0 76 I poł.-wschodni.
1 75 0 .7 -j~ 2 2.6 60 zachodni.
9 75 2 .7 +  16. 6 92 północny.

Kalendari rzymsko-katolicki.

W sobotę, 2 6 czerwca (8 lipca), — św. E lżbiety wd. i K iljana b. 

jW m eduelę, 2 7 czerwca (9  lipca), — Sw. Cyryla b. Anatol.

W poniedziałek, 28 czerwca (1 0  lipca), — sw. 7 Braci męcz.

W ysokość wody ua W iśle stóp 9 cali 1 .

S I’ IS  K Z E Q Z Y .
Podróże Najjaśniejszej Rodziny. — Dział urzędowy. — Dział 

wewnętrzny. —  W iadomości zagraniczne. —  Dział miejsoowy. —  

Korespondencja t  Gdańska.— Priewodnik.

Podróże Najjaśniejszej Rodziny.
W  Gońcu Urząd, zam ieszczony jest następujący te­

legram:
* E m s, 2 2  czerwca (4 lipca). J ego  Cesarska M ość 

wraz z Sw ym i Najdostojniejszymi Dziećm i udaje się 
jutro do Petersthalu; obiad będzie w W iesbaden. N aj­
jaśniejszy Pan i Ich C esarskie W ysokości odwiedzą w 
Baden Cesarzową A ugustę. i >: ■ ■ •

Rada państwa w departam encie ekonomji państwa i 
na ogólnem  zebraniu, roztrząsnąwszy przedstaw ienie na­
czelnego prokuratora Synodu o etatach zarządu djece- 
zjalnego w obwodach turkiestańskiego jen erał-gu berf  
natorstwa, uchwaliła: 1) Projekt czasow ego etatu tur­
kiestańskiego domu biskupiego i katedry, z dołączenien) 
wykazu płacy służby kościelnej tej katedry i rozchodu  
na obsługę kościelną, jak również projekt czasow ego  
etatu turkiestańskiego konsystorza duchow nego, przed­
stawić do N ajw yższego Jego  Cesarskiej M ości zatw ier­
dzenia. 2) P o  nastąpieniu N ajw yższego zatwierdzenia, 
wprowadzić zarząd djecezjalny w obwodach turkie­
stańskiego jenerał-gubernatorstw a od 1-go  stycznia 1872  
r. J ego  Cesarska M ość wspomnioną uchw ałę i czą- 
sow e etaty Najwyżej zatw ierdzić raczył 4 -go  main 
1871 r. b J 1

. .  : ,!___ N ,■ ■ ‘1! • : .  / .  ' .! j

 ̂ O ustanowieniu stypendjum w gimnazjum kaliszskiem. 
Zm arły VV ojciech M orkowaki, testamentem z 1 (13) 
października 1863 r., w drodze przepisanej zatw ierdzo­
nym, w yznaczył pom iędzy innemi sumę 1,200 rub. na 
ustanowienie jed nego stypendjum z nazwą „stypendjum  
M orkow sk iego,” dla odznaczającego się sprawowaniem, 
ucznia pierwszych czterech klas gimnazjum', kaliszskie- 
go  z rodziny M orkow skich, albo z rodziny żóny te- 
statora, Skotnickich , a w razie braku w spółubiegająće • 
go  się z w ym ienionych rodzin, dla niezam ożnego ucz­
nia tegoż gimnazjum w zorow ego sprawowania się, w e­
d ług wyboru zw ierzchności naukowej. W  skutku przed­
stawienia o tern kuratora w arszaw skiego okręgu nau­
kow ego, m inister ośw iecenia publicznego, nie znajdu­
jąc ze swej strony przeszkód do ustanowienia wspom - 
nionego stypendjum na w yż w yłuszczonyoh warunkach, 
z nadaniem mu nazw y „stypendjum M orkow skiegó,” 
najpoddanniej w yjednywał na to N ajw yższe J eg o  C e­
sarskiej M ości zezw olenie, które nastąpiło d. 2 czerwca 
r. b.

D nia 2 l-g o  maja 1371 r. Najwyżej zatwierdzona  
została ustawa now oczerkaskiego towarzystw a wzajem ­
nego kredytu  ̂ za łożonego w m. N ow ocżerkasku w 
celu dostarczania za  pomocą dyskonta w eksli i udziela­
nia pożyczek będącym członkam i osobom w szelk iego  
stanu, potrzebnych do ich obrotów kapitałów . °

Przez Najwyższy rozkaz do wydziału marynarki co do 

urzędników cywilnych, w Ems, 12  (2  4 j czerwca, awansowani/ 
zosta ł -u  odznaczenie się w służbie z rzeczywistego radcy sta­
nu na t a j n e g o  r a d c ę ,  astronom morskiego obserwato­
r e m  w porcie NikoUjewskim , Knorre, z uwolnieniem, z o- 
wodu słabości zdrowia, od służby, z mundurom.

* N a zasadzie punktu 9 -go dodatku do art. 242-go  
ustawy o podat. od trunków i § 1 -go  Najwyżej zatw ier­
dzonych 12 stycznia 1867 roku przepisów o kaucjach 
i zastawach w K rólestw ie Polakiem, m inister finansów  
upoważnił przyjm ować akcje odeskieg© akcyjnego to ­
warzystwa ośw ietlania gazem  nu kaucje przy rozkładzie 
“Jt raty akcyzy od wódki w Cesarstwie i K rólestw ie 

olskiem  do 1 lipca 1871 roku, po 83 rub. za akcję 
•‘ b rubli kapitału nom inalnego.

uznał za w łaściw e zm ienić porządek odbioru w wła­
dzach pocztowych korespondencji rekom endowanej i 
posyłkow ej przez tych urzędników , który nie mają 
przy sobie ani kancelarji ani urzędników' etatowych, 
nadawszy^ im prawo, odbierania tej korespondencji, pod 
osobistą ich odpow iedzialnością, za pośrednictwem  u- 
poważnionych przez nich ludzi, choćby i n iekorzysta- 
jącycli z praw służby rządowej.

* Goniec Urzędowy zam ieścił następujące obw ieszcze­
nie departamentu telegrafów: Francuzka dyrekcja tele­
grafów zawiadamia, że komunikacja telegraficzna z. Pa- 
ryżem  i z całą I  ranęją zupełn ie została przywrócona. 
O głaszając o tern, departament telegraficzny podaje do 
wiadomości publicznej, że prywatne telegram y adreso­
wane do Francji, przyjmują się teraz bez przeszkód.

■ *v '**u—,— l—i—.— .:.(|.u—tżi t ■.:• -,i■:) iJfl o.- i
* W arszawska Kasa Oszczędności wra» akan torem pomocni, 

czym w gmachu szkolnym za kościołem św. Aleksandra przy Alei 

Balw«<iar»kiej pomieszczonym, w tygodniu uplynionym do dnia 

20 Czerwca ( 5  Lipca) roku b ic i. włącznie, wydała książeczek no­

wych 6 9, na które, tudzież na dawniejsze w 491  wnioskach, 

złożono rub. sr. 8 , 59  2 kop. 65.  Na żądanie 192  uczestników  

(prócz procentu rub. sr, 5 2 kop. 3 9^ należnego za rok bieżący 

od całkowitych odbiorów) wypłaciła rub.. srebr. 6 ,8  6 7 kop. 7 4 ^
1 uuiorzjls książeczek 50;  przeto uczestników 2 1 , 6 2 9 ,  posiada 
kapitał rs. 8 1 8 , 5 9 3  kop. 73.

c i,,.„ il **8a(lz ,e punktu 3 -g ó  Najwyżej zatwierdzonej 
’ , , i? ° . roku, uchw ały rady państwa w sprawie 

za at am.i miejskich banków gm innych, minister finan­
sów, P° porozumieniu się z ministrem spraw wewnętrz­
nych, u z ieh ł upoważnienie, do założenia banku gm in­
nego w m ieście Friedrichstadt, w gubernji kurlandzkiej.

* M inistei finansów zatw ierdził ustawę niższotagil-
skiegQ tow aizys wa pożyczek i oszczędności (w  Niższym  
T agilsku, w powiecie wierchoturskim , w guber. perm -
DKiejj.

* N a zasadzie istniejących przepisów  pocztowych, 
otrzym yw ane pod adresem władz rządowych posyłki 
przy wydawaniu ich na poczcie, m ogą bvć otwierane 
tylko w  obocności deputata od w ładzy, d0 której ta­
kow e są adresowane. Przepis takow y był uciążliw y  
dla urzędników, którzy w ed łu g prawa n ie mają przy  
sobie ani kancelarji, ani urzędników etatowych (jak  
naprzyklad towarzysze prokuratorów i inkw irenci są­
dowi). W  skutku tego minister spraw wewnętrznych

Wiadomośoi krajowe.
* Z powiatu kaliszskiego piszą d© K a lis za n in a :  J a ­

rzyny z powodu ciągłych  prawie deszczów zarosłe 
chwastam i, słabo i w oląo wzrastają. Najniekorzyatniej 
wszakże tegoroczna temperatura w pływa na buraki, 
szczególniej sadzone w  pierwszej połow ie maja. 
P óźniejsze, choć lepsze, nie zupełnie zatjowalniają plan­
tatorów. Z dzisiejszego stanu buraków sądząc, uie mo­
żna się spodziew ać, więcej jak połow y przeazioroczne- 
go zbioru. Bprzę: koniczyny i sianokosów ju ż rozpo- 
częty, obfity zbiór obiecuje. Odstawa w ełny ukończona. 
M ycie w ogóle w roku bieżącym pozostawia w iele do 
życzenia. B y łob y  bafuzo w interesie tak producentów  
wełny jak i fabrykantów, aby jarm arki wełniane przy­
padające w pierwszych dniach czerw ca, na 2 przynaj­
mniej tygodnie później były odłożone. W ydatek w ełny  
przęcięeioW o o %  część był niższy niż w roku p rze­
szłym . Hodowla' ow iec od lat 20 znakomite w K alisz­
skiem  zrobiła postępy; a najlepszy tego dowód, iż fa ­
bryka p. N itschego w O patów ku, znana z wyrobów  
cienkiego w yborow ego sukna i kortów, od lat d ziesię ­
ciu przeszło zaprzestała robić zakupy w ełny za grani­
cą. W ełna z zachodnich stron K rólestw a P olsk iego  
w yrobiła sobie w św iecie handlowym  odrębną nazwę, 
znaną za granicą pod nazwiskiem  wełny polskiej p o ­
prawnej. Rodzaj ten wełny z powodu swej elastyczno­
ści potrzebnej do wyrobu cienkich sukien, bardzo jest 
przez fabrykantów poszukiwany. Z m ałych zakupów  
poczynionych na jurmarku wełnianym  w W arszawie 
przez dwie najznakomitsze w kraju tutejszym fabryki, 
to jest p. N itschego w O patówku i p. Repphana w K a­
liszu, widzieć można, iż obiedw ie te fabryki wyrabiają 
sukna i korty g łów nie z produkowanej w ełny w oko­
licach Kalisza. Szkoda tylko, iż z bardzo małym w y­
jątkiem  nie kupują wełny z pierwszej ręki. N iem ałe  
ztąd straty ponoszą producenci. Brak zarodowej ow czar­
ni odpowiedniej do rodzaju polskiej poprawnej wełny  
dotk liw ie czuć się daje. M am y w praw dzie dwie zaro­
dowe owczarnie: jedną w Skarszew ie a d r u g ą  w Z bier­
aku; lecz pierwsza grzeszy nadewszystko w ygórow ane- 
mi cenam i tryków, druga zaś nie może dotąd zdobyć 
sobie w ybitniejszego stanowiska.

* Urodzaje w gubernji S iedleckiej nie szczególn ie się 
przedstawiają. S iew  jarych zbóż i wschód ozim in były  
opóźnione, jak  w ogóle wszędzie prawie, skutkiem  dłu­
gotrw ałej zim y i ciągłych  deszczów  po niej. O w oce i 
warzywa nie lepie wróżą. Braku rąk nie należy się oba­
wiać. Cena najmu zw ykła.

Z innych gubernij.
* O ś  w i e c e n i e  p u b l i c z n e .  D nia 5 czerwca o- 

twarte zostały w A lek sin ie w gubernji tulskiej kursa pe^ 
dagogiczne dla nauczycieli tutejszych szkół ludowych  
pod kierunkiem  pedagoga N . P. M alinina, znanego już 
w gubernji ze  swej działalności na kursach p ed agog icz­
nych odbytych w zeszłym  roku. K ursów  tych słuclfa do 
20 nauczycieli, wiejskich, powołanych w tym celu do mia* 
sta. Z tej ogólnej liczby słuchaczy, większą część stanom 
wią studenci duchownego seminarjum; pozostałą, zresztą 
nieznaczną, cząstkę stanowią księża i djakoni, zajmujący 
się wykładein w szkołach ludow ych. W szyscy utrzym yj 
wani są kosztem  funduszu szkolnego, przyczem  utrzyma-: 
nie każdego słuchacza, w ciągu półtora m ie s ię c z n e j  
okresu kursów pedagogicznych, będzie kosztowało prze­
szło 20 rubli. Tym  sposobem  ogólna cyfra wydatku ną 
kursa pedagogiczne, łącznie z 500 rub. wynagrodzenia dla 
p ed ago-a , w przybliżeniu będzie dochodziła do 1.000  
rub. (Gołos).

D r o g i  k o m u n i k a c j i .  Kiewlanin  donosi, ża 
15 czerwca, nastąpiło otwarcie ruchu pasażerskiego i 
tow arow ego na drugiej sekcji m oskiew sko-krem ieńczug- 
ekiej kolei żelaznej od Charkowa do Połtaw y.

* W  dzienniku Wologodz. Gubem. Wiedom. piszą, że  
, czet‘wca w W ołogd zie m iało m iejsce uroczyste otw ari 

cie robót grabarskioh przy budowie jarosław ako-w oło- 
godzkiej kolei żelaznej.

* K ur. Lub. pisze: D onieśliśm y o odbyciu  się zaba­
wy loterji ftntow ej na rzecz budow y szpitala staroza- 
konnyoh w Lublinie. Rezultat z tej zabawy pod w zglę­
dem w pływ ów  i wydatków jest następujący: Ze sprze- 
dazy biletów loteryjnych w płynęło  rub. 653 kop. 40, 
z naddatków przy kupnie biletów rub. 17 kop. 60, z 
opłat przy wejściu do ogrodu rub. 143 kop. 70, razem  
ru b .'814 kop. 70; z tego potrąci wszy koszta urządze- 
dzema namiotu, fajerwerków, kupno fantów i t. d. rub. 
160, pozostało czystego dochodu rub. 654 k. 70.

C e n y  z b o ż a .  Podtug dostarczonych nam wiadomości 
z dnia 7 (1 9 )  cżerwCa r. b. przez gubernatora kieleckiego, ceny 

*boia w gubernji kieleckiej od 1 (1 3 )  do 8 (2 0 )  czerwca były na- 

stępujące: za czętwert żyta płacono przecięoiowo rs. 6 k. 8 5, ow­
sa rs. 4 k. 4 7 '/j , za pud siana k. 40  [/ . t , słomy k. 30  %.

„  ,* R ó ż n e  w i e ś c i .  Moskiewski korespondent
brofosa pisze o m oskiewskich pożarach: „Do pożarów  
budowli p rzyłączyły  się teraz pożary sk ładów  z towa 
rami. N ieszczęście spada na bawełnę. C ztery dni z 
kolei straż Ogniowa zaliwała kupy am erykańskiej ba­
w ełny, złożonej za m iljony rubli w kilku punktach  
M oskwy; spaliło się za jak ie  półtorakroćstotysięcy ru 
bh bawełny na ulicy N ow ej-B asm annej, w ogrom nych  
składach negocjanta Prow e, a teraz pali się taki sam 
skład na Solance, u B ogau i sp. „Pali się,” zresztą 
me jest wyrażenie dokładne w tym wypadku; nie pali 
się ale tli się baWełua wewnątrz bel, mocno upakowa- 
nycb  ̂ i ściągniętych żelaznem i obręczam i. Powiadają  
że szkody poniesione przez tych negocjantów  docho 
dzą do k ilku kroć stotysięcy rubli, w czem , rozum ie się 
niema mc niepraw dopodobnego. Pow iadają także, iż 
pożar tej bawełny zaczął się jeszcze na morzu, a w 
M oskw ie tylko się kończy, że na parostatku, nałado­
wanym bawełną, a zakontraktowanym  do R ew ia, zda- 
rzył się pożar prawie przed samą przystanią, że pożar 
ten zatamowano, wprowadzono holow nikiem  parostatek  
do przystani i w idocznych oznak tlenia się bawełny  
wtenczas m e można było dostrzedz, że następnie ta 
bawełna wyprawiona do M oskw y i scisle upakowana, 
d ługo taiła wewnątrz bel nieszczęście, jak ie  dopiero 
teraz się ujaw niło. N ie wiem o ile praw dziw e są te 
pogłosk i, ale wiem, że prawie jednocześnie ukazał się 
pożar bawełny w dwóch wym ienionych przezem nie m o­
sk iew sk ich  składach. Teraz prawie cała bawełna leży  
W nich mokra, ponieważ z ostrożności polewają wodą 
i te z  przyw iezionych partij, któro nie mają oznak pa­
lenia się. M nóstwo robotnikow, m ężczyzn i kobiet, 
najęto teiaz dla rozpakowania bel, i całe szeregi wo­
zów wyw ożą ze składów  roztrzepaną bawełnę dla prze­
suszenia jej na najętych w tym celu  przez pogorzułych  
w łaścicieli rozległych  placach m iejskich. N iem ało pa­
lącej się bawełny powrzucano do rzeki M oskw y i do 
stawu „Krasnyj P rud,” około stacji M ikołajew sk iej k o ­
lei żelaznej. Pożar baw ełny jest najbardziej zdradziec­
ki; ogień  ukazuje się w nawet takich belach, gdzie po 
najstaranniejszem obejrzeniu na minutę przedtem, nie 
dawało się spostrzegać niebezpieczeń&twa; dla tego ta­
ki pożar na d ługo odciąga siły  straży ogniow ej, a te- 
raz w M oskw ie ledwo m oże ona wystarczyć. Przy  
pożarze bawełny w składach p. P row e sikawka, nie u- 
stając na chw ilę, działała trzy doby; dla bezustannego  
napływ u wody przeciągnięty był rękaw d ługości ćwierć 
wiorsty, do rozleg łego  stawu znajdującego się na u li- 
cy Basmannej w domu S okołow ow ej, a na brze<m sta ­
wu przez trzy ,doby dzień i noc, pom powała wodę lo- 
komobila. Na Solance u M . B ogau i sp.,' sikaw ka  
pracuje jeszcze i teraz, zatem czwartą dobę.” Tenże 
korespondent podaje wiadomości o zamiarach m i­
nisterstwa marynarki pod względem  mającej nastą­
pić w ystaw y politechnicznej w M oskw ie. „Najlep­
szą ozdobą historycznej części tego od dzia łu ,” —  
powiada on — będzie drogi dla naszych m aryna­
rzy „dziadek ruskiej floty,” stary m ieszkaniec peters- 
buiski, m ieszczący s ię  w domku Piotra W ielk iego , 
na stronie petersburskiej. Łójlź tę zamierzano przy­
w ieść na czas w ystawy do M oskw y, a ponieważ przy 
jej przew ozie koniecznie trzeba przedsięw ziąć środki 
aby historyczna ta rzadkość nie ucierpiała przez po! 
d róż, przeto będą urządzone osobne „ w a lce ,” na
M °r£  po8tawi 8*ę przesłania pociągiem  do
M oskwy. Zam ierzone jest w ynieść ją  z jej obecne- 
go lokalu z szczególną uroczystością, dla czego, oprócz 
oddziału marynarzy, będą odkom enderowane dla asy­
stowania przy jej podniesieniu, oddziały z pułków  
gvvardji w spółczesnych P iotrow i I. Też same pułki 
będą uszykowane na N ew skim  Prospekcie, szpalerami 
od placu Adm iralicji do debarkaderu kolei żelaznej, i 
posrod^ tego  wojska Piotra, ocieniony sławnem i sztan­
daram i starej gwardji, przy dźwiękach uroczystego

marszu, powoli wyruszy morski pierworodny Piotra  
W ielk iego , zetiy czasow o opuścić stolicę w ielk iego za­
łożycie la  ruskiej floty wojennej i przyozdobić sobą na­
rodową uroczystość Rosji. O ddziały tych wojsk jak 
słychać,_ mają być przeprowadzone do M oskw y, dla 
spotkania drogiego gościa i trzymania przy nim warty  
honorowej. O prócz tego z Kronsztadu j z cars kosi el- 
skjego jeziora zamierzają przew ieść do M oskw y statki 
m ało .b iorące wody któro m ogłyby utwórz: c na naszej 
płytkiej rzece M oskwie, n iew ielką flotylę rzeczną. Na  
brzegu będzie ustawiony, jak  słychać, w ielki maszt 
korwety, prawdziwej w ielkości, z całem uzbrojeniem  ża- 
glow em , dla dotykalnego obznajm ienia zwiedzających  
wystawę ze sztuką kierowania żaglam i. W  tym celu  
przew ieziony do M oskw y oddział marynarzy, będzie 
w ykonyw ał na m aszcie ew olucje. D la  oddziału budo­
w y statków wojennych i w ogóle w ydziału w ojskew o- 
morakiego; obfity materjał dostarczy' dla wyśtaWy mu- 
zeurn m inisterstwa marynarki. H istoryczny rozwój ru­
skiej noty wojennej, będzie reprezentowany prźez cały  
szereg m odeli statków, poczynając od drewnianych ża­
glow ych, kołow ych i kończąc na śrubowych, żelaznych  
opancerzonych statkach i monitorach. A rtylerja mor­
ska będzie reprezentowana także z całą pożądaną cał- 
kowitosmą. Pod tym względem  okoliczności’ ‘obecnej 
Chwi i sprzyjają, jak  nie można bardziej, wystawie) 
vV ladom o, ze teraz w m inisterstw ie marynarki odbywa  
się sw ego rodzaju walka pom iędzy dwoma siiecjaluo- 
sciami —  budową statków i artylerją. Reprezentanci 
pierwszej gałęzi m orskiej techniki wojennej, robią w szel­
kie wysilenia, żeby wyszukać najpewniejsze techniczne 
przyrządy dla obrony statku od n iszczącego ognia ar- 
tylerji, a artylerzyści, na obrót, starają się z a ‘'pomocą 
wszystkich środków nauki i techniki zn iw eczyć tw orzo­
ną przez ich przeciw ników  obronę. K ażdy postęp jed­
nej strony, w yw ołuje energiczne usiłow ania drmdej, i 
łatwo można zrozum ieć co może zyskać na tem % źla -  
chetnem w spółzaw odnictw ie technika wojenne"P m or- 
skm go w ydziału. Tym  sposobem  w ystaw a poliieohnicz- 
na będzie sw ego rodzaju widownią, na której w alczą­
cy ukażą się w całkow itein  uzbrojeniu faktycznych  
rezultatów swych usiłowań dla osiągnięcia c e lu  i przed­
stawią' specjalistom  ow oce szanownych prac swoich, do 
których przyłożyli niezawodnie, i w iele um iejętności, i 
dowcipnych zastosowań techniki.”

* D o Gołosu telegrafują z B iałegostoku pod 21 
czerwca, o godzin ie 7-ej z rana, że w G horoszczy pali 
się g łow n y korpus wielkiej fabryki sukna M o e s  i sp.

zlci y towarzystw ubezpieczeń od ognia, z powodu te ­
go pożaru, okazują się bardzo znaczne.

* W  Kiiegorodz. L istku  piszą: W lutym  roku b ieżące­
go, kantor llew skiej fabryki żelaza, rzeczyw istego radcy 
stanu Szypow a, doniósł policji m iejscowej, że podczas 
eksploatowania kopalni, znajdującej się na gruncie w ło ­
ściańskim  wsi Czerewatowa, w starym szybie kopalni, n a­
stąpiło osunięcie się ziem i, przyczem  zaledw ie nie po­
stradał życia w łościanin D ym itr Laputin. Ś ledztw o, w y­
toczone z powodu wspom nionego wypadku w ykryło, że  
2Q-go stycznia, w  kopalni pracowało do stu ludzi w ło- 
ścian. Przy dobywaniu rudy, w jednym  ze starych szy ­
bów załam ały się deski, którem i zw yk le podtrzymują  
ziem ię od osunięcia się. Łaputin w ziął się do naprawy; 
ale podczas tej roboty został zasypany w szybie piaskiem  
", 8 ‘ębokości 10 sażeni. Pozostali robotnicy bezzw łocznie  
zb ieg li się na m iejsce wypadku; lecz nikt nie brał się do 
ocalenia zasypanego, gdyż czyn ten przedstawiał się jako  
nader niebezpieczny. W  tern do zgrom adzonego tłum u  
robotnikow zbliża się włościanin Iwan Iw anow icz Ilin, 
dowiaduje się o co chodzi, i, nie namyślając się dłu^o,’ 
postanawia podać nieszczęśliw em u Łaputinow i dłoń po­
m ocy. W  tyra celu llin  jeden , bez wszelkiej pom ocy 
obcej, wydobyw a z szybu osunięty piasek, robi nowe 
cem browanie, i po upływ ie dwunastogodzinnej nieprzer­
wanej pracy, odkopuje Łaputina przy życiu. T enże sam 
llin , w 18o7 roku ocalił podobnym  sposobem  życie w ło ­
ścianinowi wsi K apergi Janow i T im ofiejewow i, zasypa­
nemu w szybie przy dobyw aniu rudy, w głębokości 17 
sażeni. W ówczas odważny i ludzki wieśniak, pracow ał 
bez przerwy 16 godzin . O ba czyny Ilina poświadczone 
zostuły przez robotników  zakładu ilew skiego, w liczb ie  
stu. Rząd gubernjalny n iżegorodzki, do wiadom ości k tó­
rego doszły czyny Ilina, stara się w m inisterstw ie spraw  
w ewnętrznych o w ynagrodzenie Ilina złotym  m e d a lem  z 
napisem  „za ocalenie g in ących .”

Z W innicy donoszą do Kijewlauina, że  7 -go czer­
wca, o godzin ie 12-ej w dzień, wybuchnął tam w ielki p o ­
żar, który ogarnął z dwóch końców około 20  domów. 
N iebezpieczeństw o przy silnym  wietrze, zagrażało ca łe­
mu miastu; lecz, podług słów  korespondenta!! zapebieżono  
temu przez nader energiczne rozporządzenia p. sprawni- 
ka, komendy policyjnej, oraz łączne spółdziałanie m ie sz ­
kańców. Straty obliczają „a 30,000 rub.; przyczyna po­
żaru dotyczas me jest jeszcze  wiadomą.

* W Kronsztad. Wiedniku opowiadają, że w tych  
dniach, w K ronsztadzie, żyd jakiś zastawił u newnei 
starusz i, za 1,225 rub. całą kolekcję brylantów, które 
o k a za y  się prostem i szkłam i, niewąrtiijącem i nawet 
połtizecia  rubla. W  K ronsztadzie krążą w ieści, ze dla 
dokonywania różnych oszustw z brylantam i, uormtnizo- 
wauą je st  cała banda oszustów , których głów na siedzi­
ba znajduje się w Petersburgu.
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* S p r a w a  s ą d o w a .— „D ziennik  żydów  ru sk ic h ” 
podaje  szczegó ły  sp raw y  K atzm ana, k tó ra  o b u d z iła  pow ­
szechne zajęcie  w  publiczności. O koliczności tej sp raw y  
są następujące: Ma w ezw anie m osk iew sk iego  konsystorza 
duchow nego , K atzm an pociągn iony  zostipl dflwmlp$wi6r- 
dzialności sądow ej, ja k o  oskarżony  o przójście ‘z p raw o ­
sław ia  n a  w yznanie żydow sk ie , i że pom im o napom nien ia  
w ładzy  duchow nej, nie pow róc ił do p ra w o s ła w n i tlYmiur 
cząc się, że nie m iał zam iaru  w ychrzcić się i że Oclirzozo- 
ny  zo s ta ł w w ieku  dziecinnym , a zatem  bez przekonania '. 
W y ro k  sądu  o k ręg o w eg o  m oskiew skiego  op iera ł się n a  
tern, że lubo  stanow czo ‘dow iedziono, że K atzm an w? wie 
ku ła t 11, będąc kan ton istą , ochrzczony za s ta ł w edle ob­
rząd k u  w iary  p raw osław nej; lecz aby w ykonyw ał o b rząd ­
ki w iary  p raw osław ne j i rzeczyw iście n a leża ł do p raw o ­
sław ia— niczem  nie udow odniono , p rzeciw nię , z ak t sp ra ­
wy pokazu je  się, że K atzm an , pom im o dćipćłnionego nad  
nim  w n ie letności ob rzęd u  ch rz tu , pozostaw ał w w yzna­
n iu  żydow sk iem u w ykonyw ał o b rząd k i tego  w yznania; a 
p rze to , nie w idząc zasady  do uznaw ania  K a tzm an a  Za; o d ­
p ad łeg o  od p raw o sław ia , sąd  postanow ił uw ażać K a ta -  
ynana za u sp raw ied liw ionego . N a sk u te k  odw ołan ia  się 
po m ocn ika  p ro k u ra to ra , sp raw a p rzen iesiona zosta ła  do 
izby sądow ej m oskiew skiej, k tó ra  uzn a ła ,' że p o d łu g  art. 
53 ust. o zap o b ieg an iu  i tam ow aniu  p rzestęp s tw a , d o w o ­
dem  o d stąp ien ia  od p raw osław ia  je s t: w łas,ne; p rzy z n an ie  
się oskarżonego  i w y k ry te  przez śledztw o okoliczności; że 
K atzm an  p rzy zn ał się do w ykonyw ania  o b rząd k ó w  w y­
znania M ojżeszow ego, pom im o p rzy ję tego  p o p rz e d n i#  
ch rz tu ; a za tem  dosta teczne są zasady  d la  p rze k o n an ia  o 
o d stąp ien iu  o skarżonego ; dalej izbą uznąda, że,. chociaż, 
K atzm an  och rzczony  był m ając 11 la t w ieku, lecz d o p e ł­
n ien ie  ch rz tu  m iało m iejsce p rze d  zapadn ięc iem  p ra w a  4 
g ru d n ia  1862 r., g dyż  ch rzest n as tą p ił w r. l&óó," a p r a ­
wo to w  danym  p rzy p a d k u  nie m a w stecznej m ocy. P rz e ­
to  izba postanow iła : uznając . K a tz m a n a  w innym  czyim  
p rzew idzianego  w a r t .  185 kod. k a r., o u aa c  go w ładzy  
duchow nej w yznan ia  p raw osław nego  d la  upom nien ia z z a ­
strzeżen iem , aby  do czasu  p o w ro tu  do chrześcjan izm u, 
tenże  nie używ ał p raw  stanu , a m ają tek  jegdi& by w żięty 
by ł w op iekę na cały  p rze c ią g  p o b y tu  je g o  p o d  adm oni 
cją duchow ną. O d  teg o  w yroku  iżby  sądow ej obrpńća 
K atzm ana, p rzy sięg ły  um odow any K u p e m ik , za ło ży ł sk a r ­
gę kasacy jną, w k tó re j w yjaśnia: 1) żć u ch w a ła  ra d y  p ań ­
stw a, N ajw yżej za tw ie rd zo n a  4 g ru d n ia  1862 r. n ie  s ta ­
now i now ego  sam oistnego  p raw a, a odnosi się do a r t. 1)7 
ust. o zap . i tam . p rzestępstw  i w ydana zós ta ła  w ro zw i­
nięciu  tegoż a r ty k u łu , i 2) że na zasadzie a r t. 61 t. 1 p r a ­
w a zasadn iczego , postanow ien ie ra d y  pań- wa Z d. 4 g r u ­
dnia 1862 r . je s t  obow iązujące , a w sk u tk u  tego, p o w ró ­
cenie K a tzm an a  do w yznańiii ży d o w sk ieg o 'n io  m oże być 
ró zb ia ran e  ja k  odstąp ien ie  od p raw osław ia . A  p rze to  K u - 
p e rn ik  żąd a  uchy len ia  w y ro k u  iz b y  sądow ej. .Pom ocnik 
n acze ln eg o  p ro k u ra to ra  L eo u tjew , w w nioskach sw oich 
w tej sp ra w ie  w yraził w p rzy b liżen iu  Co riiistępiije: „Ż ą­
da jąc  u ch y len ia  w yroku izby  sądow ej, ob rońca o sk a rżo ­
nego  w sk a rd ze  kasacy jnej w ystaw ia ja k o  pow ód do te ­
go  uchy len ia  je d y n ie  tę  okdliczriOŚĆ, że iżłła sądow a m yl-
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n ie  tłu m aczy ła  art. 61 t. 1 p r . Zasad., uznając, że N a jw y ­
żej za tw ie rd zo n a  4 g ru d n ia  1862 r. uchw ała ra d y  państw a 
ja k o b y  n ie m a w stecznej m ocy, g d y  tym czasem  p o d łu g  
o b jaśn ien ia  ob rońcy , postanow ienie to służy ty lko  rozwi-, 
n ięeie in  p o p rzed n ieg o  p raw a  obję tego  w lirt. b ł ust. o zap, 
i tam . p rzest. T w ierd zen ie  tó y ' pbU łńgw ńegp zdania, ńid 
m oże zasług iw ać na uw agę , ja k o  o p arte  n a -m y  lnem  t łu ­
m aczen iu  art. 61 p raw a  zasadniczego.' ‘ 1’odfUg Ścisłego 
b rzm ien ia  tego  a r ty k u łu , now e p fuw o w tak im  ty lko  r a ­
zie m oże w stecz dzia łać , k ied y  w uietn w yraźnie p o w ie­
d ziano , że ono s łu ż y  rozw inięciem  pup rzed u ieg o  p raw a. 
T ym czasem  w N ajw yżej zatfyfćrdźoiibm  postanow ien iu  ra ­
dy  państw a 4 g ru d n ia  1862 T.', zam ieśzczonem  w Z b io rze  
T ra w  ju k o  d o d a tek  do a r t. 97. t. N 1V  uąt. o zap . i tam . 
p rze s t. w dalszym  c iąg u  z r. 1863; w cale nie uiasz takią-j 
go
w o postanow ione, m e 
sz lego. J e ż e li  zas rządzący  senat nie uzna m ożliw em  
p rzychy lić  się do tego  m ego w niosku, w tak im  razie j e ­
stem  zdan ia , ze niew łaściw ość pod  tym  W zględem w yroku  
izby sądow ej nie m oże sk u tk o w ać  uchylen iu  w yroku  n a  
tej zasadzie , że nie zachow anie ' p o rzą d k u  ustanow ionego 
pow yższą uchw ałą  rad y  państw a, p rzy  p rze jśc iu  K u tzm a- 
ua na p raw o sław ie , m ogłoby  sk u tk o w ać ty lko  p o c iąg n ię ­
cie tio odpow iedzia lności osob, k tó re  n aru sz y ły  tak o w y  
p o rząd ek ; ale n ie  m oże bezpośredn io  kasow ać n ależen ia  
jego  do p raw o sław ia , zw laszćźa w danym  p rzy p a d k u , gdy  
u p ły n ą ł tak  znaczny  p rze c ią g  czasu  m iędzy m ćwłaściW em  
ja k o b y  naw rócen iem  K atzm an a  na p raw osław ie  a odpa- 
padu ięc iem  je g o  od p raw osław ia , g dyż  izba sądow a uzna­
ła , że o skarżony  K atzm an , p o  do p ełn ien iu  nad- nim  'sa­
k ram e n tu  c h rz tu  sw , w 11 ro k u  w ieku, należał do  p r a ­
w osław ia, zn a jd u jąc  się pop rzed n io  w szkołę kan ton istow  
a  następn ie  w służb ie  w ojskowej.; T o p rz y z n a n iu ' zatem  
ty ch  fak tów , trac i w sze lk ie1 znaczen ie ta  okoliczność, czy 
p rzy  naw rócen iu  go na p raw osław ie  'by ły  Wub n ie były  ści­
słe zachow ane p rzep isy  ustanow ione p raw em  co do p o ­
rząd k u  p rzy jm o w an ia  fla łono  p raw o sław ia  inow ieroów  
n iechrześcjansk ioh . W s k u tk a te g o , uznając  zastosow anie 
do o sk arżonego  a rt. 185 kod . ja k o  zupe łn ie  odpow iedn ie  
faktom  stw ierdzonym  p rzez  izbę : sądow ą, i stosow nie do 
a rt. 912 p roced . k ry m ., w nosiłbym  aby sk d rg a  obrońcy  
K atzm an a pozostaw iona b y ła  bez sk u tk u . D ecyzja  r z ą ­
dzącego  senatu : „Z pow o d u  naruszen ia  art- 7tD procćd . 
k ry m ., w yrok  izby sądow ej m ośk iew sk ie ji uchylić  i s p ra ­
wę odesłać pod  rozpoznan ie  do innego w ydziału  te jże 
izby .” - ' "«<['/'•: ■ ■
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* E  p i  d e m j a .  W trońćU'bWędóth^fii . żąufiósźózo-, 
n ą  zosta ła  n astępna w iadom ość' ó b ieg u  cho lery  w Ce-| 
aarstw ie, p o d łu g  w iadom ości u j^ęd ó w y th ’, liąueslanycii 
do d ep a rtam e n tu  m edycznego niiędzy 24 i 21 czerw ca

O l  i ,
ej ach, w sku tkach  sw oich, zaw odzą w szelkie p rz e w id y ­
w ania. Z daje się że lis ta  unji pary zk ie j p rzew yższy  
pew n ie  o więcej niż o dw ie trzecie  n aw et inne listy , 
trze b a  jednak  w iedzieć że pew na liczba jej nazw isk  jest

-liii
zy sc jra jz ło a -’ 

arańców j po­
zapalanym i;

tsr> 
ielumm , ''ter . a u * m -nam. tras, mm . i .port

n jw , j$ k Bp. p .ii  ojrpołęt. ; / j tejn  pvszystK lein ,.ptrzjjpnao'
m usim y iż to je s t  p ew ną p o raż k ą  d la  p raw dziw ego  
stronn ic tw a re jm b liknńsk iego  w P a ry żu , a to  d la  w ielu 
pow odów , albow iem  dzienn ik i różnych  odcieni począw szy 
Oil t  u ltra  - rep u b lik ań sk ich  i rp ja łistow sk ich  jaw nych , 
w szystkie w iedziały że m ają je d n ą  ty lko  listę, gdy ty m ­
czasem  ośtn pzy dziesięć dzienn ików  czysto rep u h lik a ti-  
śkicli, n ie m ogły  się z sobą zgodzić, nie po ro b iły  w za­
jem nych  ustępstw  i m ają dw ie listy , zu p e łn ie  p raw ie  o d ­
m ienne, pom ijając już naw et stronn ic tw o  rad y k a ln e  
k tó re  u ło ży ło  jeszcze trzec ią , tak^e Cjdinienpą listę. 
O p ró cz  aresztow ań w dzie ln icach  dem okra tycznych  
rozpuszczano  tam że g ro źn e  jeszcze  pog łosk i: i tak , na 
przedm ieściach  na k tó ry ch  dzień 18 s ty  m arca, iiiiał 
ty lu  zw olenników , ilu  by ło  w ybrańców , rozpijszężÓ-i 
no wieść, iż rząd  b ęd z ie  chcia ł k o rzy stać  z w ybo­
rów  ab y  aresztow ać tych, k tó rzy  m ieli ja k iek o lw iek  
stosuuki z kom uną, a rozsiew ano te  za trw aża jące  w ie­
ści, pew nie w celu um yślnym  pow strzym an ia  chcą­
cych udać się na w ybory , za pom ocą p rzesadzonego  
p rzestrach u . X w sam ej rzeczy, ,jyv s.kutek tak ich  d z ia ­
łań  pow strzym ało  , się od g łosow an ia  wielu z , takiej 
k lasy , k tó ra  ja k k o lw ie k  g ło sow ałaby  w w iększości 
zą łi?tą  u ltra rą d y k ą lu ą , Inez k tó ra  lepigj objąsuj.o. 
ń a , m o g ła  by ła  choć częściow o, dać ja k ieś  poparc ie  
kandydatom  czysto rep u b lik ań sk im . P rzy n a jm n ie j że 
nie zaw iedzione , zostało  m uiem anie^ iż p. G ain b e ttą  
p rzejdzie je d e n  z najpięrw tjzyćb; zna jdu je  . się 
oh na lis tach  w szystk ich  qpinji naw et un ji p a r  
P rz y  tej okazji rzecz zabaw na: w ykreślono  z listy  unji 
hązw iskp. księdza T jrappel, ażeby  nąfom iąst w staw ić 
p. G a m b e ttę ;. na innych  znów  listach, rów nież usunięto 
w tąk iż  sposób  ksjędza C oquere l. L e c z . co daleko  wię-i 
cej znaczy , niż m odera tyzm  okazany  na w yborach  w E a - 
r^żu , to radyka lizm  ja w n y  i w ydatny , a p rzynajm nie j 
n ie zaprzeczony  re.publikauizm , o|bja\yj.ony w ’kilkud.zie-

p rzekonał się o a t tain b o g a c twie. O p ró cz  tego  zdaje się noby  b rak  poszanow ania d la  w ładzy św ieckiei nanieźa
m e u legać wątpł,wo.sci, ze falw osc, z ja k ą  F ra n c ja  os.ą- H r .  B eust nie je n  bynajm niej p rzeciw nik iem  tak iego

tak  og ro m n a sum ę. w zm ocni daw ne u p o d o - J p lanu , i ztąd pochodzi, że pow itano  go na posiedzeniu

nie do-
CKććh ,i-

ażeby  to  
p te a g ć a -

i-  • ------ pód"-'■sądekry-
f.gS ; ^ reszt% ob iegają  pom iędzy  publicznością śąm e 

t ł l lM  n iepew ne pogłosk i. N ie  m a n igdzie  naw et 
tfzm iżn k 1; o rzeczyw istym  zam iarze  rz ą d u . p rzy sU o ien ia  
m  Przez ro zw ią zan i* ,.k ilk u  sejmów* jako

t« .u » d ra w S k % o , ty ro lsk ieg o , v o ra lb e rg sk ieg o , ażeby
i. zapetynić

ane ia
>ame francuzów

dząnie now ej pożyczki. O próe*  thgo wyplyvya jeszcze 
u o tfe  n iebezpieczeństw o z system u francuz k iego  sk łan ia ­
nia uboższych klas do -b ran ia  udzia łu  w pożyczkach. L u d  
przyzw yczaja  się do tych  pożyczek  i g rży jm iae  fe taui 
p ^ y c h y ln ie j,  że; vVaruhki ta k o ^ c j j^ d la  k riy u  śą nre ko-', 
rzystne. .Z y sk  zda je  się bezpośrednim  a c iężary  o d ro ­
czone na d ług i czas, a g d y b y  w ybuch ła  now a w ojna i 
w ypuszczono nową pożyczkę d la  opędzen ia  kosztów  
naw et po n iższym  k u rsie  em isyjnym , to m asa lu d u  z 
chciw ością sk o rzy sta  z te j.oko liczności, d la  p o p ie ran ia  
śm iałe j po lity k i rządu. N ic nie może byę tąk  p rzy jem -

“ ja k  m ożność uzyskan ia

też

1871 
wał o

r.: W  n i. S t.-i'e titsbu ryu ż  d. 13 czerw ca 
żeTw ćaj 
>V.7v u '

: 0 -  j

zacho-się choryć łi 219; (ó.u Jf8y.d ó ł2 (l cżefr 
row . 212, w yzdr. 61, zm . 1'ltół , . .. .
citi st.-pete/atmrgsleitn z d. 8 ' czerw ca żu a jd ó w ało -s łę  o; 
(od  8 do 15 czerw caj źachórów . 6, w yzdr. 3 , ' źiuar.' 2, 
pozost. 4. W //i. KiojisztcuLic z d. 11 czerw ca z n a jd o -1 
w aio się o; (od 11 dó 18 cperwcaj! zućhor. 15', w yzdr. 
5, zm ar. 7 , p'ózos,t. 9.y YV 'Moskwie z d. A l  c z e r w c a 1 

znajdow ało  się 125; (od 11 
13y, w yzdr. 66, zm arło  56

do 18 czerw ca)'' zacjjóro  iji;.' 
pozost. 1‘40.'> W powiecie, 

moskiewskim  (w  p ie rw szych  dniach czerw cąj za ch o r. 32, 
w yzdr. — , zm ar. 8, pozost. 24. yV g u b c rn ji ' w ileńskiej: 
w  m. Wilnie, z d. 3 czerw ca  znajdow ało  się 9; (od  ó 
m a ja  do 11 czen cca ) zachch. 29, w yzdr. 6, zm. l o ,  p o ­
zost. 17. W g u b c rn ji riazansk ie j: w ,jótiriecie jegirrjeto- 
skini (od 2 m aja do Ti czerw ca) zachor. 4 , ifyzd r. 1, 
zm. 3, pozost. — . W g u b e rn ji  ■tAtnbdwskiój: Ałr in. 
Tambowie (od 27 m aja  do 8 ćzęrw ća) ztichor: 4, w yzdr.
-—, zm arło  2, poZosi. 2. W  'pbibi&cle. idnibówskim '(Ód 
25 m aja do  8  czerw ca) zacliól-. 23, w yzdr. 1,' zm afło
16, pozost. 5. W  g u b ern ji p śkow sk ić j, 
rocliowskint (od  8 <16 13 czerw ca) zaćhor. 
3 , zm ar. 3, pozost. 2.

pirwUci&‘ po-
w jżd ro w .

WlAD&MOSCi ZAGMNICZM.

sięciu elekcjach p row incjonalnych . Z d aje  się, iż je n e ra ł  de 
O o n d re c o u rt, staw ipny ja k o  kandyda t w departam encie  
L p t-et-C raronne, u p ad ł,tąm  sku tk iem  um ieszczonych w 
wilją g łosow an ia  po tnięjscow ycji dzieijnm kach, cytagji. z 
daw nych je g o  rom ansów  więcej dow cipnych niż budu ją  
cych. P a n  P a w e ł A u d ra l, w innym  znowu, depoatajpen- 
cie, u p ad ł z pow odu  iż m ia ł lis t reko jhępdący jpy  o.(ł p 
G uizo t'a . A le  i.b o n ap a rfy zm  p rze p ad ł także wszędzie, 

dżie ty lk o  ja w n ie  w ystąpił: p . K ouher, jK ipiupp kwe^o 
ta len tu  ja k o  m ów ca, u p ad ł w dw óch departam en tach , p p j 
H ieron im  D avid , D reo lle  i dę jio p v ille  zo s ta li,n ą  bruku,! 
ty lko  p. M agne  u trzy m a ł się, albow iem  ośw iadczył, iż 
n ie  sta je w charakterze. im p e iją liś ty , a w P aryżu  o p. D u - 
ffernois ałtjchą^c aj j j ęt^ 0J ;.,nSłii9j  ^ j 0Jj :yj j 8 I 

J  iVo/'d w ko respondencji z . P a ry ż a  z d* 3 -g o  b. nw 
podaje, nas tępu jące  szczegóły: I  n a  prow incji tak że  wy-i 
bę.ry ąjJfA>viły w iele u iespodziauok: T . .(dambetta. .upadlj 
zupe łn ie  n a  w yborach  w lioueri, f rrn iin ia li- i^ ig ij^ jt^ łJg o i 
11,000 g łosów , g d y  je g o  w spółzaw odnikow i dano iclt 

,89 ,000— a i, p. Aiouhćr n ie  by ł szeżęśli wszym, W depar-' 
tąm encie (JharenF-ę-Iiifórienra, jak k o lw iek  d o m a g a ł,s ię  
je d y n ie  od  m ieszkańców  teg o  d ep a rtam en tu , z łożonych 
p rzew ażn ie  z stronn ików  w olnego 'haąd ju , p raw a bro-j 
n ien ia  ich  zasad w V\ ersaju . ł o  daje m iarę, iż w idm o1 
faonąpąrtyzinu nie je s t  tąk  g roźno  ja k  m niem auo, w nio­
sku jąc  z  gn iew u  i p rze rażen ia  jakiflt ok azy  w alą wzglę-j 
dem  niegp , p rzy  każdej sposobńósci, pew na frakcja , ż 
p raw ej stro n y  w izbie. O sta teczn ie  .jednak  jpulłużaio 
się, że popiim o ta k  żyw ego  zajęcia  się w ybórąm i, licz-, 
ba. n ieb io rących  u d z ia łu  w głosow aniu , i te ra z  była: 
dó^ć znaczną i będzie t,ak zaw sze, dopók i będą U trzy­
m ane w ybory  z listy. Go zas do ch a rak te ru  te ra źn ie j­
szych w yborow , odpow iada on zupełń io  usppsobieni-u 
o g ó łu  opinji, k tó ry  szczerze dzis p rzy jm u je  re p u b li­
kańsk ie  dążności p . T h ie rs 'a . , M . „ saiM a  i

* Saturday Review  (z 1-go lipoa, ;V zntein p rzed  w y­
boram i jeszcze  p o d d aje) znaczenie, ja k ie g o  nab rać  ńidże 
pów odzenie now ej pożyczki d la  po litycznych  stosunków  
F ra n c ji  w og ó le , szczegółow em u ro zb io ro w i. B ekpo1- 
ś red n ie  sk u tk i teg o  pow odzenia, pow iada pism o to 
m iędzy  in n e m i,n ie  są tru d n e  do1 o d g ad n ięc ia . T rz e d e - 
w szystk iem  i m usi rzu c ić  k o rzystńe  światło* ńa -sKlItfihi- 
s trac ję  T h ie rs n .  T en  osta tn i je s t  właściwym- pfóftibtó 
rem  pożyczki, k tó ra  udała : się p rzew ażn ie  d la  tego,* łłe 
p rzed staw ia  pow odzenie je g o  po lityk i. Tc/Wodzenie *'p'o- 
ciąga, za  Bobą zaw sze now e pow odzenia, a adóitńistlau- 
cja- T h ie rs ’a kon ieczn ie nabyć musi nowej trw ałośc i 
p rzez fak t, iż nacze ln ik  w ładzy w ykonaw czej we F ra n ­
cji d a l wielce zachęca jący  dow ód, iż je s t w stan ie  za­
dośćuczynien ia ta k  ogrom nym  w ym aganiuiń. O dbyć  
się m ające obecnie w ybory, , m ogą być k o rzystne  jć d y -  
nie d la  rząd u , k tó ry  dal dow ody , że 'm oże u trzym ać 
się; jednakże  w dzisiejszych okolicznościach możrta spó- 
dziew ać się je szcze  daleko  korźystn iejszegdr rfeżułtatu, 

-g d y ż - ra ą d /k a je  w obec n^yborców z błnśkiem  Świeżego 
try u m fu - F ćaucuzi czuc się będą pon iekąd  poilniesio- 
-nyiąi w  przeświaJdczeniu, uh pozbędą się .d tdeltG  p rędżćj 
n iep rzy jac ie la , n iż  się togo spodziew ali, podczas, "gdy  
z i d ru g ie j s tro n y  n ie m cy  postępow ać będą znkcznie ła ­
g o d n ie j z d łużn ik iem , W razfo naw et, g d y b y  w y n ag fd - 
dżen ie .k»8ztow  - w ojennych nife zosuiłó zaptaćonerń  diife- 
zw łocznie i: ca łkow icie-ą-w  p rzekonan iu , ze  d łę g  -żapła- 
coi^-in zostan ie-n iezaw odnie . L udzih iu  bondeńą k tórzy  
tftk-mhętiii-e szafu ją zło tęm , u ła tw ia  ‘śię w śżystko; T y m  
kpM obem  fi. T h ie rs  o siąg n ął tlfTm wh-Mhe korzyści, 
Wpyź zapew iń l sobie p rzysż ło  wybory* i pośńtw il się jć 1- 
3vrt)C*ćsnje w położeniu , ze m óże uk ła ifać  się  z> N iidlL  
cam k ;ja k o  rów ny  z rów nym . Tym czkseiń  błędy11 ‘je g o  
p o lity k i linansow ej pozostają  niezm ienneińi; ISfoćzoną 
in n s i być vyalka pom iędzy  cłem  opiekuńćzem  a had - 
d łem  woińdtrt, a  p. T m e rs  zm uszonym  będzie albo z e r­
wać z potężnem i gałęz ian li p rzem ysłu , ja k ie  w y szły  
ż hand lu  w olnego, lub  też zm ienić całkow icie Sivą po- 
lity ^ -h n y n so w -ą . T rzy  tein ńośi ori się z p lanem  ob-; 
c i ą ż e n i a  k ra ju , celeńi sp łacen ia  d łu g u , sum ą 8,000,000 
fu n t. Jśz t., t . j. w ię c e j 'n iż  koniecznie je s t  p ó trz e b n e m 'i 
pow żią ł pn zam iar uzyskania tych  środków  d ro g ą  po ­
datków , 'co Zm niejszyć m usi o wiele działa lność k ra ju  
W przyszłości. Z  d ru g ie j -s tro n y  rów nież nie je s t  p e - 
w nem , czy pow odzenie pożyczki saiflo p rzeż  się nic 
po ciąg n ie ' ża sobą  innych n iebezpieczeństw . 
t!ymczaśólwemu, k tó ry  m i' 
tóży się w praw dzie  ń a  te r

nem  d la b iednego  ’ćżłOwieka
7°/'# od sw ych p ieniędzy, i że ludzie zam ożniejsi p ła c ić  
m uszą daleko  drożej za a r ty k u ły , od k tó r ych o p łaca ją
^ię ^ o ^ ^ k j n i e ^ t ^ e y t ' j ; x j j |  y  j  1 X 0 0 1 1 0  / W

P aris Journal tak  ok reśla  tiz jognom ję T aryża  
jm dczas 'W yboróp: „G łosow anie już się skończyło .
YY ęhwili g d y  to p iszem y, m ożna ty lko  p ra w d o p o d o ­
bne czyn ić  przy puszczen ia  o rezu ltac ie  e lek c ji, a lb o ­
wiem dop ić fb  za dw a dni znane będą [ściśle ostateczne 
sk u tk i w yborów . YVolno je d n ak ż e  spodziew ać się .już 
te r a z , ;choćby ty lko  ze sp o k o ju  ja k i  p an o w a ł we wszy­
stk ich  dzieln icach P ary ża , iż w yborcy  zastan o w ili się 
g run tow n ie , że tym  raźem  n ie idzie o p ro s tą  kw estję  
w ykazania in zew ag i po litycznej tego  lub  oweo-o s tro n -■ W M M M M a M M B a S a B a i w n i l l M M M M M l a H B
m etw a lub nazw iska, lecz że ważne in teresu  p o rządku  
i cyw ilizacji ro zs trzy g ać  przychodzi. W z wyczaj nyc h 
okolicznościach  i czasach, m ożna zrozum ie.1'd o  jiew ne- 
gó stopn ia postępow anie tych, k tó rym  pod w iecznie j e  
diiym ju e t e k s t c ni, dąn ia  rządow i nauczk i, p rzychodzi 
lan taz ja  w ysiać dń izby uazw iska łudzi p a jb  ardz ie  j n ie- 
p izy jaznycli istn iejącem u porządkow i. Ta - fan ta z ja  ko*
sżtow ałó g ru b o  i dla togó nie w chw ili w ' k tó rej oni

i .•py to lipsi yov:;ię wJłiij s iDw.ę 
m ą tak  ciężko, będziem y im  robić

przy  pom ocy now oobranych  d epu tow anycl 
w radz ie  państw u dw ie trzec ie  części w iększości tym , 
k tó rzy  nie należą do s tronn ic tw a w iernokonsyytucvjne 
go. _  M ożnaby wnosić, żfi sejn iy  zostaną rozw iązane 
w końcu lipca lub n a  początku  sieTjńłia, albow iem  te- 
raźn iejsze posiedzenia rą d y  państw a trw ać-jeazcae-. bedą 
trzy  tygodn ie . R ada państw a spędza m ile czas na. ro z ­
p raw ach  nhd d rogam i żelaznem i, i ja k  sko ro  ro zstrzy ­
g n ię ta  zostanie kw estja  w ielkiej pożyczki państw ow ej, 
m e w iele pozostanie wówczas m aterjn łu  notifvrzn.-Go 
do rozpraw . P osiedzen ia  izby panów , k tó ra  zaczyna 
okazywać^ w iększą sk łonność do  ustępstw , w brew  w rz a ­
wie podniesionej przteź f fo ifo r ;U ngr,'»w, zostaną tak że  
zam kn ię te  w kró tce , poczerń nas tąp i epoka „porozum ie­
nia. „P ocieszajm y się p rzeto-, m iła  nadzie ją ,” dodaje 
korespondent.lACIJO jBTBłin .we ((BOOll <i) LOViJb&O V ;  W

Yaterland pow iada w końcu  sw ego a rty k u łu  wste- 
[inegó, że porozum ienie z Czechami zaw isłem  będzie 
w każdym  razie od stro n n ic tw a k o n se rw a tv w nego, i 
dodaje: „S tronnictw o łkonserw atyw ne w Czechach’' nie 
je s t  zw iązane d ek larac ją , k tó ra  nie zosta ła  podpisaną 
przez członków  szlachty  h isto rycznej. Je że li s tro n n ic­
tw o konserw atyw ne ośw iadczy ’ si% ń a  k .rzyść póro u- 
rnienia, to za je g o  p rzy k ład em  pó jdą  także  dek laranci- 
lecz jeże li s tronn ic tw o  konserw atyw ne nie zgodzi się 
na porozum ienie p rbpohow ane p rźez  hr, H o h en w arth a  
w ‘tak im  raz ie  (dek la ranci puzostarilf w  sefraft! ćzdskim  
w. m m ejszosci./rt--A arodni L isty , jiodając ten  ustęp, - n a d ­
m ieniają: „P o w iem y , n a  to jedyn ie , że gazeta  Puterland
zapom ina, iż sz lach ta h isto ryczna czeska p rzy stąp iła  
w rzeczy  samej w sw oim  czasie do dek la rac ji i ż ó h a -  
wet uczyn iła  fo kr sposób  u roczysty .”

* G azeta.iF iK ąw /t pisze: „P orozum ien ie  *z d e c h a m i 
n iepokoi je szcze  do tąd  gazety  w iedeńskie. T V  niem iła 
okoliczność, że,tak..zv\rane jw ielkie gazety  n ie  ińńcrą ku ­
pow ać; u hr. ilo h en w n rth a . i jugo urzędn ików  'sek re ­
tów  państw ow ych za 40 dó 5 0 , gu ldenów , daje powód 
A o xhftdzwyczujnego- gń iew u  is psuje im  Anttei-ess,” Co 
do nas, poczytu jem y sobie za oboWiaziek, oażeby pi-zed 
rozstrzygn ięc iem  tej sp raw y  przez cesarza, zachow yw ać 
ja k  najw iększe m ilczenie i poprzestać  na, zb ijaniu  ‘ w ie­
ści bezzasadnych. Z [powodu różnorodnych  i sp rzecz­
nych pom iędzy  sobą zam iarów  ,w wyższych sferach, u 
czucie słuszności zm usza nas ,do og lędności; n ie  naleay 
tez daw ać przeciw nikom  sposobności Uo szkodzenia 
spraw ie^ k tó ra  uziginą, została za pożyteczną. Zm uiżg- 
ją c  . się je d y n ie  co <łp ogólnej myśli, że nie ty lko  po- 
rlądy  obu stron, w yjaśn iły  się, lecz że także sa  w idoki 
na „porozum ien ie,’ k tó re  p rzedstaw ią  ja k  n a jp ięk n ie j­

sze nadzie je , .pow inniśm y atoli nadm ienić, że w czesci 
ty lk o  słuszne je s t tw jęrdzem e jędnej ze s tro n , jakohv 
hr. B eust i h r. A ndriisgy pozostaw ali w zupełne j n W’ 
linędzy sobą zgodzie co do g łów nych  podstaw  ostatnich 
decyzij w p rzedm iocie  p o ro zu m ien ia .; ł ł r .  B eust, jako 
ińąż zaufan ia  ze strony  k o ro n y ,' ,ni,e- będzie zaiecwne 
sprzeciw iać się żądaniom  stanow czym  opozycji legalnej 
hr. A n d rassy  zas, o ile w nosić m ożna z posiadanych  
przez naś w iadom ości, u — i • - - J
zdaniem  st:ińóVyćź'em;” 

ł ) I  s  iiiOńiomntgńJ

pokutująa za w yrzu ,
walce

F r a i i c j a .  
K oresponden t p a ry zk i <lo Ltd. hel., e

liczb ie depai-tiłfńóńtóYy, •*korhithtil liberalnych  poł4czy‘ły 
się ż tad y k a ln em i, póiyóddw ańe * n ien aw iśc ią ''d la  legi(-y- 
ń lis tÓ W M  X«i»"  6o,i p n ą T s
■otisovJftislo (hwś u bo w oq s ynifa-w ao) jjsslm a .f»tvn.<;nq 
jfcej * Koj-pspoudejit, .worńaiski, d o  i Lulopu. belye z a  dn ia  2 
lipca: A resztęw .ania nię uątają; ..dziś .u d a ją c ’.się do P a -  
.ryżf>,,spótkajeu},, k ijk a  koniRoS. . więźniów' prow adzonj-ch 
P /ż ę sKżo łn jęrzy  łiujpiyy,Ćłą,- lecz te atresztow ania. liczne, 
arhityalns,4ż\fr.ópi.ły iuw kgę rządu,- któ.iry p o le c ił w ładzy  
w ojskow ej,*  hby by ja sk rup ttla tó ie jszą  i n ieuśp ieszy ła z 
arftąztow ąuiam i jo.pąiaęig*|»a m ocy sau iy p l^ ry łk o  denun­
cjacji cy,ęsto w ątp liw ych , źehy; pierw .- roztrząsała
fak ta  i o skarżen ia , .-Wóirądzie. rn in js tró w . kw estja  wy­
borcza. bardzo  .ijja-loirujwag^.szadu i.zajm uje, ( lecz m in i­
strow ie  szćzeg ^b iie j,,p n o szą ,p ję ; nad  -nowym . *ystem em  
fiuanso wymt: tm pm powoęfftń^łn p r z e z I p. T n u y er-Q u e r-  
tie ra j zasjsurohiticy w oiuego -jixudin .pąwśtąją.-żyw o p rz e ­
ciw piistaiiowięui.u jak ie ;ohoe.. w prow adzić ' pan T hiers; 

.,liviebs#()_p.4ailvdy,vjvst z a . w oinyBłnlwndleiojideńźiijukrto jttż
w am  w iadom o, p. T h ic rsa je s t.z a  StaęyaBKisj-ateińem =pioa 
tokcyjnym . N a ostatniem  posiedzeniu  rady, p. Ju lju sz  
S im on pro testow a! silnie p rzeciw  podatkow i uak ład an e-
mu na pierw szoiżycii-rpńfiitteby ' i 'a tL je ' SĘtfke  f tto tn ie  
podatek  ten  nie ;zB«jdziebzvyiołehnikÓźs^potm ęd ży : różno - 
iwilnerai frakcjam i zgrom iłdzóriiaćdcgo u i n i  ,Mioiu.\óqo 
J D0*.if/O [Mn o«| 7łds^xedb i /raus
-udo ęia ^śehui •nu d f i  ■ Aw8trja..':0T>i oig-J oh; /.wn-icw ;

* K o resp o n d en t wicdcnskl* p tó e  d&’LVtiródńi<!/t Listów  
pod  datą  28 czerw ca: N a  horyzoncie po litycznym
przesunął się w zeszłym  tygo^piu . je d y n ie  b lask  b łys- 
kaw jęy bez_ grom u: n ińąią tp  » a  jjiyśłl, p o g ło sk ę ,. ja k ą -  1 
by położenie hr. Begsta zostąło  ;zachvyta{ne, Hp,. B eust 
ino Stał się bynajijm iej p liarą ja k ie jś  ag itac ji po ta jem ­
nej u ltram oiltańsk ie j; nie p rzy trafiło  się m u rów nież nic 
złego  w delegacji.! węgiej-śkioj,, ja k  ś ię  tego  częścią 

Y 7,sferach delegacji, w ęgierskiej, pbąw ią-
a .......... .-...i... 1... o - . . st n ię -d ą ł się jun iąsć

K zyinu. Tovyiadają
^  , Ł  , przeciw ny  , pląnotęyi ir&

w rów nej lhierze u to rdw and  d ro g ę  m onarćhji przeje j g ie rsk iem u, zależącem u na tern, ażeby n a  p o sła  p rzy  
fakt, iż trudności finansow e w ydają śvę obecnić d a łć - | papieżu przeznaczony  został k tó ry  z dygn ita rzy  ducho-
kó m niejszem i, niż p rzed  k ilkom a tygodniam i. Now y j wnycli. 1 1 - —Li ■  ----------------------   ’Łl-

| ń ionarćha ‘w idzianożność ustińięcia' nińniców z'kraj'd*,Hći|
sam e wydat ki n a  u trzym an ie  dw óru , w ydadzą się baga- j nie cieszącego się, ja k  zapew niają , w zględam i u pa- 

j te lą  d la  n a ro d u , duinnegb’ z li.tjdóŚći, z ja k ą  osiągnął • pioża za swój i,j i b — ,!_a: rT - - "* “  ’ ’ ""
I 80 ,000 ,000  fu n ty śz t., w c Ś ą g łf j^ d n ^ o  dniu. . K ró l b a f- ' ję ty -ży cz liw ie  

dnia 3  lip - I dzÓ ła tw o  'naiógłb# zb ie rać  óYvoćę p racy

ty. A le te raz , po św ieżo  . stoczonej s traszn e j t 
Y„\wuiv i « u « . t»0 £ in as in n i , łiozoirułis wat tb ia d  OMMOth 
Jytora o b la ła  ">fwiją dy ­
m iących, i; pom n ik ó w  zbu rzouych  —t nie tdftie o daw a­
nie nauczek  n lkhm u. M yy.ńy u** W i d b t  dbsfałi nAu-
kę ciężką A' p ti i i th i im V 'Jliłoivleic^ źe !^u m iefjy Sfc z ńiej 
h i, ViUiVigSJqJ. ó u ś« w \iq  OS .lutixaiiduq losoinoŁuTw-f 

skprzystać, i O ddziaływ ać [w ^ełjłie ip i sposojbaigi p rze ­
ciw ko tem u duchow i joDozycji k tó ry  jeszcze je s t raną 
T tyyżij ,ą, k tó ry , je ś li ,gU: zan iedbam y , rnuże o g arh ąć  i 

■ ca łą  F raugję. S zczęściom ,. pow tarzam y , spuko jność, j a ­
ką  vvidzieliśm y..piuiującą: w szędzie na w yborach  w czo ­
rajszych  daje nam  d o b r ą  w różbę rezu lta tów  z w ybo­
rów . dp ia teg o  i miejmy, nadzieję że paka . liczba k a n ­
dydatów  bluj.i praey paryzk iej, p rzą jdzie  z^pew ności ą,

* YY k o re sp o n d e n c ji , w ersalskiej do i \ ’orda % dn ia  
3-go lipca  czy tajny: \Y g ru p a e jt  rep u b lik ań sk ich  w
izbie, ja i t  n iem nie j i w św iecie u rzędow ym , g łośno  so­
bie w inszują' r e z u lta tu  w y b S rc fe ^ -B a n a  'T tu e rak  1wiazV 
tu prom ien iejącym  rad o śc ią , a zg i‘ńmńćlżeńi^ pówbaćk- 
jące  do Fai-yż i. „Za dni piętnaście , ińówi p. C ochery , 
izba będzie w P a ry ż u .” 1 rozg łoszono te w yrazy , bo 
jn C ochery  je s t  je d n y m  z poufałych  p. T h ie rs ’a,, a n a -  
wbt ża rtow n isie  p rzezw ali go „gospodyn ią” p. T h ie rs ’a, 
tak  ja k  p. B a rthe le iny  S a in t lliłafirć ńażw ano je g o  „in- 
tćndeirtera .”  A b y  być peYYńyiiT bliżk iegó  povYrotu rżą- 
ilu do P a ry ż a  dosyć je s t zauw ażać 'źh z w yborów , Sto 
giośow  p rzy b y w a pow iększyć do tychczasow ą ihniejszość 
iżby i że ta  m hiejsżóść p ńp ie ra jąća  pow ró t do  P ary ża , 
te raz  w iększością będzió W  zg ro ińadzdn iu . B o  zresztą , 
po podpisaniu, pużyozki, po p o s ta w ie ' ludności p a ry z ­
kiej w czasie p rze g ląd u  w ojska, po rezu lta tach  w y b o ­
rów , czyż m ożna jeszcze m ieć P a ry ż  w najinniejszem  
podejrzen iu? P a ry ż  pozostał stolicą spraw  i czy n n o ­
ści, m iastem  patrjo tyćzneiń ; s ta ł się siedliskiem  silnein 
strońnicńw-a konserw atyw nego . 1 w rzeeży' sam ej, że 
p rżez  jed e il z tych  dziw ńych kap ry só w  do k tó ry ch  nas 
g łosow anie pdW szechne p rzyzw yczaiło , 'P a r y ż  to tym  
razem  W ybrał khudydiitów  końserw atyyrńyćh , p ro w in ­
cje ' p rzy s ła ły  radyka lnych . IT a w ica  je s t p rżć łażo n ą; zaś 
otb, inów ią ieg ity in isći, m acie sk u tk i rozdw o jen ia  śtróń - 
nictWa- m onarćhicznego . N ie ćhćielrścih zlania, stanęliś- 

' ej G ó fy , a w  istocie w ielu z wy-

nie ośw iadczył się je szcze ze
iiio i-.i,■> W rUsmS

ptMieiqosK] D a o ja .
D o  Neiie P r. Z. p iszą , z K o p en h a g i pod 3-im  lipek 

m iędzy inneuup W  b roszurze s wej pod ty tu łem : „D anja i 
k tó ra  coraz większą, zw raca tu  uwagę!, p ro k u ra -  

to r sądu. w yższego, B agger, p o tęp ia  stanow czo po lityko  
zag ran iczną D an ji w obecnym  stu leciu , z powi>dir '’’żÓ 
iniąno g łów nje  na w zględzie scisłe stosunki z F f  iń c ia ’ 
podczas g d y  D an ja  najm niejszych nie odniosła  korzyści
z nrzvniiTr7.il. v ŁYnn/>ia 1 arr, . y  _

ci (3* p r^ e tó : \ł' o bdc U o w ej 
b ranych  republik liń tiw  są riidykałistanfi, i w

w y­
wie l ki ej

yc .......... .......... O
ecnie 

w sw ie- 
w ydatk i na a r-

s n o i i j  iow n iez  m e je s t  p e - złego  w delegacji węg.iepskiej,, ja k  
pożyczki saińo p rzez się nip sppdziejyano, YY" sferach delegacji 

i n iebezpieczeństw . R żądow i no się inianów icie,. ażeby. lir. Beust 
ń iu je  s.ę rzecząpospo litą , n a - : tląźńością rea k cy jn ą  w zględeju  R  
eniz s ław a pow odzenia; Te'óż:] zresztą , że lir. B eust uje je s t  p rzeć

często
u tiacili— j  .. lusięztwa. u u  począt­
ku  obecnego  stu lecia , B ru sy  i N iem cy sta ły  się p ie rw szo- 
rzędnem  m ocarstw em . A u to r  robi następnie korzystne 
d la  N ieunec porów nan ie  pom iędzy frauouzkiem  a  nie 
m icckrem  dow ództw em  wojskow em , p o lity k ą  i t  d i o 
św ładcza, ż e  .byłoby daleko  stosow niej, m lyby D  n ia 
sz u k a ła  sw ego p u n k tu  oparc ia  w N iem o ze c ł/ó ra z , iżby 
N o rw eg ja  i b zw ecja  uczyniły  to sam o. M ałe te  trzy  
państw a razem  w zięte nie m ogą tw orzyć przeciw w agi 
w obec 40 iniljoiiow  m em ców , k tó rzy  zajm ują obe 
stanow isko p ierw szego, m ocarstw a uąjlitarnego \ 
cie. _ YY koricu au to r g a n i zby t w ielk ie w ydatk i

Ziemie słowiańskie.
YYr te leg ram ach  z gazet zagran icznych  (w N r. 134 

naszego D zienn ika) po d an a  by ła  w iadom ość, że gazeta  
czeska l Jolcrok. p rzechodzi od p. S kre jszow sk iego  na 
w łasność osobnej spó łk i j że staje się ona. o rganem  po. 
X ąlfićkte^O i R ieg ra . O to  co pow iadają w tym  vvzo-lf, 
d u e  i\m o d n i Jjisty: „Zyćzyliśm y sóbid sźcźerże, ażeby 

Pokroku i, JS/arodnuih Listów , w ydaw ana była 
trzecia jeszęze gaze ta , .lftóraby pom nożyła liczbę na­
szych w ielk ich  gas;et i p rz e d s ta w iła „ ^ jd o w n ię  obszer­
n ie js z ą i  sw obodniejszą d la  ruchu  po litycznego  naszego 
dzienn ikarstw a. Ż yczyliśm y sobie, ażeby w alka n iezb ę­
dna 0  rozm aite  p rzek o n an ia  polityczne, k tó ra  - p row a- 
dzdńń  .by ł*  lio tąd  pom iędzy  dw iem a gazótam i, p rze k ro - 
łjzylą sżczu jd e , g ran ice  obu  -rodakcij i uw oln iła  się na- 
teszcio  od. ząklęoia, do ja k ie g o  doprow adzili j ą  's tro n n i 
i iiiedałejcowiil/.ąoy przeciw nicy, k tó rzy  W w alce po- 
UHfdzy dw om a dziennikam i, n ie  u p a try w a li lub  nie 
chcieli upatryw ać n ic  innego, opróćz starciu pom iędzy 
spółzaw odniknm i. L ocz jesteśm y  ze wszech m ia r  za d o ­
woleni i z tej zm iany co dń g aze ty  Pokrok. O św iad 1- 
czenie pp. B alack iego  i R jeg ra , że now i w łaściciele 
gazety  Pokrok są „;patjyotąm i sz.czeyymi i bez in teresow ­
nym i, o raz przy jació łm i w iernym i i n iezachw ianym i 
w olności po litycznej, , ź(i Ziilll;e rzają  pośw ięcić sw ą g a ­
zetę Sprawie po jed n an ia ,”— d aje  nam  nadzie ję , że p rz y ­
szedł hajesżo ić czas,, w k tó ry m  każdy z ty ch  dżienni-
ków  będzie w stanie b ron ić  god

każdy, z ty ch  dżiesnni- 
M(e i jaw n ie , bez roz­

d rażn ien ia  ^sóbistegó, tych  zasad i p raw d, k tó rym  p0-

naśw ięcili ca łe  sw oje życie m ężow ie, k tó rzy  stanęli 
czele zreorgan izow anej na -now o-gazety ,”

Bisuio cho rw ack ie  P ran ik  ro z trżąśa  pow ody od­
roczenia. o tjyarcia  sejm u cho rw ack iego  i pow iada, że 
je s t  to  sp raw k a  lir. A ndrassego , k tó ry  nie chce' dać 
sejm ow i ch o rw ack iem u  czasu do i n n y c h  p rac , lecz d ą ­
ży do .tego , ażeby, sejm  ten  za p rzą ta ł się je d y n ie  w y­
boram i 9 9 -u delegow anych , do BejntU’ peszteńsk iego ;

KtSJ

tiiych. J a k o  ń ń  osobistość, stosow ną na to stanow isko , i gdyjjy  zaś sqjm chorw acki sp rzec iw ił s ię 'i  em u, w Vx 
(skazują n a  znanego^ b iskupa w ęgiersk iego  łla y n a ld u , k im , razio h f. Ą u d rassy  rozw iąże '

„.Jpżeii hr- A n d rassy
z a b tw y . B rdńik  do -

iberaliziń . I łay n  vld g ie  b y łby  p rzy -
4 9  heS.Q: „Jeże li hr. A n d rassy  je s t m ężem  stanu

ja k  zapew nia ją  g az g ty  u rzędow e, to n ieah  nie sądz i, że

ca  donosi: N iew iadom y je s t  je szc ze  stanow czy  rezuhai i cżypospo lite j :i mtWćt żbytkiAriiolść ct
w yborów  pu ry zk ich , k tó re  tak  sam o ja k  i na p ro w in -  silę W ydawńć 1 M ty ą  d lk  niifódu, k tó ry
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st w orn  I i kŁi.i_v in <lawal fop.iróii', tplc śafito jak ostu- 
tnim wyborom . Czy i t«r«z hr. A nd jasśy  nkt zostanie 
zaw iedziony , w syvych (.lumich, tll.a Ikipryoh otlroazył 
otwarcie sejmu chorwackiego?"

” Z Zagrzebia piszą, do gazety Zukunft; „D ęputacji 
która doręczyła 21 czerwca -ll&nowi Bedękow iożów i me- 
ińorjał, |,odpisany przez 817 osób, który to mętnorjał 
obejmuje żądanie, ażeby przystąpiono jak najprędzej 
do wyborów do reprezentuncji gm innej, B edekow icz  
odpow iedział, ze do czasu zw ołania sejmu (po raz już  
trzeci odroczonego sam owolnie), oraz dopóki nie zosta­
nie ułożone i zatwierdzone nowe prawu m unicypalne,—  
nie można wcale m yśleć o rozpisaniu wyborów lega l­
nych do reprezentacji gminnej.w— Tak powiada obecnie 
ban,— dodaje korespondent, —  który przy obejm owaniu  

•'swoich obbwiązków, przyrzekł przyczynić się m ianowi- 
ćie do legalnego rozpisania w yborów , —- ( id y  jed en  
z członków  deputacji prosił go znowu o zadosyćuczy- 
nienie żądaniu legalnem u, ban odpowiedział po prostu: 
„Pow iedziałem  już!"

* W jednym  z ostatnich naszych num erów,d— po­
wiada Słowo lw ow sk ie ,- „donosiliśm y o porozumieniu  
z czecham i, jako o fakcie dokonanym. Zdaje się, że  
wiadomość ta jest przedwczesna. N ie u lega atoli wąt­
pliw ości, że porozum ienie z czechami jest jedynie k w e­
st/ą czasu, która może być wkrótce rozstrzygnięta p o ­
myślnie. N ie może być również wątpliwości pod tym  
względem , że pom iędzy przęwódcam i czechów , miano­
wicie pomiędzy Drem  Kiegrcin i D rem  Prażakiem , 
w im ieniu deklarantów czeskicłi i morawskich, a hr. 
Druhenwarthetn, wszczęte zostały układy o pojednanie, 
i że na skutek porażki zadanej ceritrałistom, pokiero­
wanie tą sprawą jest, bardzo łatwe. W szelukoż zdaniem  
naszem, deklaracja czeska zawiera w sobie względem  
konstytucji, za którą i sam lir. łlohenw arth obstaje 
uporczywie, ty le trudności i sprzeczności, że bez u- 
śfępstw wzajemnych, zarówno względem  konstytucji,,jak  
i w zględem  deklaracji, porozum ienie nie będzie m ogło  
przyjść do skutku.“

* Podaliśm y niedawno wiadomość, że w m ieście św. 
M arcinie (w komitacie turczańskim , w W ęgrzech) od 
b yło się zgrom adzenie przewódzców narodu słow ack ie­
go, na którem postanowiono, ażeby podczus przyszłych  
wyborów do sejmu w ęgierskiego, słow acy usiłowali 
przeprowadzić swoich własnych kandydatów. W  tym  
celu uchwalona została stosowna rezolucja, na podsta­
wie której słow acy tnają postępować podczas wyborów. 
D ecyzja podobna znajduje w całym  kraju słowackim  
jak największe spolczucie; na dowód tego przytaczamy 
to, co piszą z Terna wy do gazety słowackiej Narodni 
Novvnw. „W yglądaliśm y z w ielką niecierpliw ością pier- 
wszej^wiadomości o zgrom adzeniu i o rozporządzeniach  
względem  przyszłych wyborów do sejmu, i jesteśm y ze 
ws-zech miar zadowolnieni z decyzji zgrom adzeniu od­
bytego w św. M arcinie Pora już odduwna dać pod­
stawę naszej solidarności narodowej, ażebyśmy m ogli 
wystąpić do walki z naszymi przeciwnikami polityczny­
mi, nie osłabieni i opuszczeni, lecz jako część w ielk ie­
go, potężnego narodu, jako obrońcy silni i niepokona­
ni, zw ycięztw o których zaw isło nie od ślepego trafu 
lub od sam owoli ludzkiej, lecz od wiecznych praw słu ­
szności i prawdy. W iem y bezwątpioniu, że nie odnie­
siemy jeszcze jutro zwycięż! Aa; lecz bądź co bądź, na­
leżało zrobić pierwszy śm iały krok naprzód. Pow inni­
śm y zlać się w jedno ciało, ażeby g los nasz nie był 
głosem  wołającego w pustyni.‘i—„Ruch wyborczy w ca­
łym  kraju słow ackim — dodaje gazeta pomieniona—  
w zm aga się stale i życzym y z całego j  śerća, ażeby s ło ­
wacy zw yciężyli na przyszłych wyborach i ażeby m ieli 
w ten sposób reprezentację legalną na sejmie peszteń- 
akim.“

AĄja-
* Depeszo, przesłana z K alkuty telegrafem  podmor­

skim podaje wiadomość, iż Jakub chan wyjechał w dniu 
9 czerwca, celem  widzenia się z Schli- A lisn i porozum ie­
wa się co do warunków pojednania. O dbył on 9 dni 
drogi i zatrzymał się następnie, oczekując na glejt. Pó­
źniejsza depesza donosi, że Fdjftunuz chan zamordovyany 
został (i-go czerwca w swym namiocie, Emir podejrzy- 
wa A sluina chana, p ierwszego sw ego ulubieńca i n ie­
przyjaciela Jakuba Kann, że czyn ten spełniony został 
ź jęg o  polecenia. M ianował on jenerała Dauda szacha 
dowodcą wojsk i wysiał Ahm edn chana dla uspokoje­
nia Jakuba i odprowadzenia go do Kabula. O upad­
ku Heratu piszą do. Timesa z K alkuty jak następuje: 
Herat zdobyty został w dniu 6-m  maja, jak mniemają, 
przez zdradę. D o  ostatniej chwili rząd otrzymywał 
wiadomości od Schir A lim , że wszystko idzie pomyślnie, 
że załoga jest pewną siebie, a zapasy' obfite, oraz, iż 
armja Jakuba jest zniechęconą i że Fe.ramuz-chan, na­
czelny wódz wojsk em ira, zbliża się na odsiecz Herato- 
w i. Tym czasem  wiadomem jest tylko tyle, że raportu 
obu stron nie są pew ne. O becnie, gd yx zdobycie tego  
miasta jest faktem znanym i potwierdziło się doniesie­
nie o zatrzymaniu się w  marszu Ferainuza-chana, celem  
oczekiwania na posiłki, należy wnosić zw łaszcza z osta­
tniej okoliczności, że Jakub musi rozporządzać znaczne- 
mi siłami wojskńwetni, i że nie cierpi bynajmniej bra-

ludzi i zapasów, i nie traci nadziei albo że Teram uz-ku
K*n n iedow ierza swym wojskom , jak donosili o tein z 
KBbulu. Upadek Heratu przypisać należy dwoiń g łó ­
wnym przyczynom , a m ianowicie: zdradzie wewnątrz i
energicznem u atakowi zewnątrz. Śm ierć gubernatora 
Futtilra-M ehmeda-chaitn jest dla Schirn-A li bardzo w iel­
ką stratą. - łdfcMlu Ir A W l i w w  JŁ

Telegramy 2 .gazet zagranicznych
* P aryż, .4 lipca. O rgana stronnictwa legitym istów  

przyznają obecnie sam e,, że wybory w ypadły przewa­
żnie w duchu republikańskimi. Dzienniki republikań­
skie oświadczają, że obecnie uważać można .rzeczpo­
spolita zh stanowczo zapewnioną. Inne znów dzienni­
ki wynurzają zdanie, że w skutku rezultatu wyborów  
w P aryżu , rząd i zgrom adzenie narodowe zdecydują

na przeniesienia sw ego siedliska znowu do Paryża.
P a ryż , 4 Lipca. Podaw ane obecnie wiadomości o 

ostatecznym  rezultacie wyborów na prowincji p otw ier­
dzają, z,, obrani należą po największej części do list
umiarkowanych republikanów i radykałów, tylko 10 w y- 
b o to w  wypadt,, w (juchu stronnictwa liberalno-zacho- 
waw czego, Gambetta, lleu fer t i jenerał Faidherbe o- 
brąni zostali yV trzech departamentach.

Paryż, 4 lipca. Journal ofjiciel ogłasza notę w przed­
m iocie uwolnionych od chwdli ukończenia wojny ofice­
rów i żołnierzy, którzy życzyliby sobie wstąpić do armji 
a u s t r j a c k i e j  w przekonaniu, że podobne werbunki zaleco­
ne zostały przez cesarza austrjackiego. P oseł austrjacki 
w Paryżu, oświadczył m inistrowi spraw zagranicznych, 
iż rząd austrjacki bynajmniej nie ma zamiaru werbować 
żołnierzy we Francji i że szerzone w tym  w zględzie  
pogłoski całkiem « ł bezzasadne.

* Paryż, O lipca. Rozm aite wiadomości potwierdza­
ją, że rezultat wyborów powiększa uzyskane dla p oli­
tyki T hiers’a i republikańskiego statu* quo w iększość o 
100 głosów . Obrano tylko 10 radykalnych i" 10 kon­
serwatystów. Mniemają powszechnie, że rząd i zgro- 
m adzenie narodowe, po vvflk&Cj*10̂  ostatniego, prze- 
niosą się do Paryża.

* Wersal, 4 lipca. Na posiedzeniu zgrom adzenia  
narodowego, Favre odpowiadając na interpelację w

przedm iocie decyzji Wyź-zego-j sąd u handlow ego w L ip ­
sku w lowest.ji moratorium co do weksli fpancuzkich, 
hswiadczW, ' że mtłeży* dziw ić się, iż ‘■właśnie w N iem ­
czech nie chciano uznać w spraw ie tej s iły  wypadków. 
D ecyzja  rzeczonego sądu zganioną została powszechnie. 
W skutku przełożeń ze strony licznych bankierów, m i­
nisterstwo spraw zagranicznych zw róciło  się w kw ie­
tniu w sprawie tej do pełnom ocników  pokojowych w 
B rukseli, którzy ośw iadczyli jednakże, iż sąd handlowy  
jest bezwarunkowo niezależny i w skutku tego wszelki 
wpływ  na jego  decyzje jest niem ożebnyni. Później 
Francja żądała od N iem iec ustanowienia prawa dla za ­
łatw ien ia tej kwestji. P oczynione w tym celu kroki w 
Frankfurcie dotychczas jeszcze nie m iały pożądanego  
skutku. N ie przysłano jeszcze żadnej odpowiedzi. 
Zm uszeni jesteśm y do w yczekiw ania. F avre nie spo­
dziewa się rychłego załatw ienia tej kwestji. W  końcu  
Favre oznajmia, że postępowanie sądu lipsk iego w ża­
dnym innym  kraju nie znalazło naśladownictwa. W  u- 
fności tej handel ifancuzki znajduje poparcie, co po­
winno uspokoić kraj. Zgodnie z życzeniem  izby, rząd 
przedsięw eżm ie ponowne kroki dyplom atyczne. N astę­
pnie przyjęto prawo w przedm iocie przedłużenia ter­
minów w ekslowych. Przy dalszych rozprawach nad 
zobowiązaniem dziennikarzy do składania kaucji, m ini­
ster Litmbrecht ośw iadczył, iż nie rzecz o prawo 
prasowe, lecz iż mają na m yśli tylko zobow iązanie 
dziennikarzy do składania kaucji i upraszał m ów ców , 
iżby zajm owali się ty lko tym przedm iotem . Następnie 
postanowiono wziąść kwestję tę pod drugie rozprawy.

* Florencja, 3  lipca. O głoszonem  będzie w krótce pra­
wo o reorganizacji jazay . Jako najważniejszą reformę 
należy wykazać zniesienie istniejących dotycliszas w jeź ­
dzić trzech gatunków broni, a m ianowicie jazd y  liniowej, 
ułanów i lekkiej jazdy i utw orzenie z tych broni jednako-

klub zaproponował w zeszłym  roku dla pojednania się z 
niemcami. L ist, ogłoszony w Narodnich IAntach, donosi 
o wniosku rządowym  0  prasie, który zawarować ma w ła­
dzę m iuistrów i przekazuje policji pew ną liczbę p rze­
stępstw. Zaprowadzonem być ma również podpisywanie 
artykułów oraz system  ostrzeżeń. Poselstw o francuz- 
kie przesłało redakcji Narodnich I  Ast ów list z podziękow a­
niem za pom oć, udzieloną ranionym francuzkim  w C ze­
chach.

Bern, 4 lipca. Rada narodowa postanow iła rozpo­
cząć w dniu 6-m  listopada obrady nad rewizją zw iąz­
kową.

wo umundurowanego wojska. W ed łu g  n ow ego system u, 
każdy szwadron uzbrojony będzie w połow ie w lance i w 
połow ie iv karabiny. Jak  donosi International, zam iesz­
kali wp. F lorencji belg ijczycy w zięli in icjatyw ę co do a- 
dresu, za pomocą którego w szyscy m ieszkający we W ło­
szech belgijczycy zaprotestować mają przeciwko postawie 
belgijsk iego ministra spraw zagranicznych, p. A nethan, w 
obec przeniesienia w łoskiej stolicy.

* Florencja, 4 lipca. Francuzki dyplom ata N icolai 
przyw iózł list o d  T hiers’a do papieża,

* Berlin , 4 lipca. Z praw, dotyczących powinności 
wojskowych w A lzacji i Lotaryngji, zaprowadzone być 
mają. tymczasem  tej które już są obowiązującem i w calem  
państwie niem iećkiem  a m ianow cie co do pow inności w o­
jennych i kwaterunkow ych oraz co do dostarczania za­
przęgów i co do szkód na polach.

Berlin, 4 lipca. Zebrać się tu mający w przyszłym  
miesiącu kongres celny, który obesłany będzie przez ca­
łą niem al Europę, ustanowi o ile  m ożności jak  najbardziej 
ujednostajnioną klasyfikację towarów, od których opła­
cane jest cło. M inisterstwo postanow iło użyć tylko pół­
tora iniljona talarów na podw yższenie pensij.

* Berlin, 4 lipca. K siążę Bism arck upraszał wyra­
źnie o zam ianowanie lorda O do R ussella  p osłem  an giel­
skim w B erlinie z powodu znakom itych usług, jak ie  od­
dał on N iem com  w  czasie okresu w ersalsk iego.

* Berlin, 4 lipca. N ordd. A . Z . rozbierając w arty 
kule rozum owanym  najnowszą m owę kanclerza państwa 
lir. Beusta w delegacji rady państwa, powiada: Jeżeli sta­
nowczo pokojow e widoki, wynurzone prze? hr. B eusta w 
ogóle już są pocieszające, to na szczególn iejsze zadow ol- 
m enie w yw ołuje zdanie jeg o , co do stosunków z pań­
stwem niem iećkiem . Aa stosunki te są przyjazne, to wia­
dom o, a przekonanie kanclerza państwa o trw ałości tako­
wych, w yw oła w całych N iem czech  żyw e zadow olnienie. 
Nordd. A . Z. przyklaskuje szczególniej zdaniom lir. B eu ­
sta w ględem  byłego zw iązku n iem ieokiego a m anowicie 
że utrzymanie pokoju zaw dzięczało się przew ażnie z g o ­
dnemu postępowaniu A ustrji i Brus. Z usunięciem  kw e­
stji spornej, do kogo n ależeć ma przewodnictw o w N iem ­
czech, usunięto jednocześn ie w szelk ie pow ody do zazdro­
ści pomiędzy Brusam i a Austrją a hr. Beust dow iódł tern 
zasadność sw ego poglądu, że rozłączenie A u stiji i Brus, 
co dokonano przez zaw arcie pokoju prażskiego, jest przy­
wróceniem zgod y i porozum ienia j,pomiędzy obu kra­

jami.
* Berlin, 5 lipca. B rzybył tu wczoraj sprawujący 

interesu francuzkie, margr. Gabriac.
* B erlin , ó lipca. Provinz. Corr. przedrukowawszy  

większą część m owy lir. Beusta w delegacji rady pań­
stwa co do jego  polityki zagranicznej, dodaje: „Szcze­
re i godne słow a austrjackiego kanclerza państwa, k tó ­
re przyjęte zostały w  delegacji rady państwa z pow- 
szcchucui zadow olnieniem  i uznaniem, i w N iem czech  
ocenione będą przez rządy i ludność w edle w ysok iego  
ich znaczenia.— W ed łu g Proc. Corr., cesarz, którego  
cierpienia reum atyczne ustały już niem al całk iem , ma 
wyjechać w tych dniach do kąpieli.

* Bruksela, 4 lipca. D o  Jour. de Bruxelles telegra­
fują z W ersalu pod 3-m  lipca: Hrabia Baryża i brat 
jeg o , książę Chartres w yjechali wczoraj do B ełg ji, ce­
lem złożenia w izyty  hr. Chambord, który oczekuje  
tych gości w B riigge, gdzie przybył wczoraj.

* Wiedeń, 4 lipca. N a posiedzeniu  izby panów, na po­
rządku dziennym  są ogólne rozpraw y nad budżetem na 
1871 r. Pom iędzy obecnym i członkam i zauważano arcy- 
książąf K arola Ludwiku, A lbrechta, Ernesta, oraz R ai­
nera, kardynała Rauschera, kardynała księcia Scliw ar- 
jenberga, arcybiskupów Tarnoczy ego  i Sem bratowiczn, 
arcybiskupa Iwowsitiego, księcia] biskupa W iery i księcia  
biskupa m arburgskiego. H r. A ntoni A uersperg p rze­
mawia przeciwko polityce ugodowej rządu i  oświadcza  
w im ieniu sw ych kolegów  rówuom yślących, z uw zglę­
dnieniem  konieczności zaspokojenia potrżeb państwa, że  
będzie brał udział w obradach nad budżetem, lecz, iż nie 
udzielili przez to rządowi votuin zaufania z powodu, że dą­
żności rządu sprzeciwiają się wypow iedzianym  kilkakro­
tnie przez izbę panów zdaniom. D itł oświadcza, że G a ­
licja ma ufność w obecnym  rządzie; hr. G ołuchow ski o- 
śwładcza również w swem  im ieniu i w szystkich sw ych k o­
legów , że pokłada pełne zaufanie w rządzie. P o  ukoń­
czeniu ogólńych rozpraw przem awia prezes ministrów  
hr. H ohenwarth i uwydatnia, że cała wartość konstytucji 
leży w tern, że tw orzy nienaruszalny grunt dla podstawy  
prawa państwa; wybory bezpośrednie stałyby się przed­
m iotem  ciągłych  sporów pom iędzy radą państwa a sej­
mami; z odłączenia rady państwa od sejm ów, w ynikłoby  
największe niebezpieczeństw o dla ducha konstytucji.. 
Prezes ministrów uwydatnia dalej, że w  chw ili teraźniej­
szej, w obec dalszych wypadków, nadzieja ugody pokojo­
wej pow iększyła się. G łow nem  zadaniem  rządu jest w i­
dzieć konstytucję uznaną i wzmocnioną wszechstronnie; 
obawy co do zepchnięcia niem ców w  A ustrji na podrzę­
dne stanowisko, są całkiem  bezzasadne. N astępnie przy­
jęto całkow ity budżet państwa en bloc, oraz prawo o fi­
nansach, jak również wniesione przez kom isję rezolucje.

* Peszt, 4 lipca. W  raczkowskim  okręgu w yborczym  
w kom itacie peszteńskim  obrany został deputowanym  w 
miejsce Bawła N yary’ego  pierw szy podżupan, L udw ik  
B óthy większością 320 g łosów .

* Praga, 4 lipca. Stronnictw o staro-czesk ie usiłuje 
pogodzić się z stronnictwem  m łodo-czeskiem . W skutku

Kur.
Wiadomości Miejscowe.

War. pisze: D ow iadujem y się z pew nego
źródła, że w chwili obecnej zawiązuje się układ o naby­
cie obszernej posesji po T rynitarskiej, graniczącej z ty l­
nym frontem pałacu L eopolda K ronenberga, a to celem  
połączenia tejże z ogrodem  zwanym „A lk azar” i z ogro­
dem hrabiego ordynata K rasińskiego. N a połączonych  
w ten sposób placach, nabywca zam ierza w ystawić trzy 
budynki: jeden na bazar w yprzedaży towarów, drugi na 
sale koncertów i balów letnich, trzeci w reszcie r.a teatr 
do wynajmowania dla przyjeżdżających towarzystw-.

* W oda na W iśle, wysokość której w ynosiła wczoraj 
z rana pod W arszawą stóp 11 cali 1, opadła w ciągu  
24-ch godzin  o całe dwie stopy, wysokość jej bowiem  
wynosiła dziś z rana stóp<;9 cal 1.

* O negdaj w godzinach popołudniow ych kilkujobywa- 
teli w iejskich zw iedzało pasiekę pszczół, założoną w  
ogrodzie na Czystem  w ulach ram owych. W  pasiece tej 
w kwietniu r. b. było 84  uli, obecnie jest około  120 uli. 
Znajdujący się przy pasiece p. D olinow ski, syn znanego  
pszczelarza i autora wielu dzieł w tej inaterji, od d zie­
ciństwa poświęcający się tej ga łęzi przem ysłu, tak zaj­
mujące, dokładne i gruntow ne udzieli! wyjaśnienia każ­
dego szczegółu , że w istocie w ycieczka ta na Czyste 
przyniosła nie tydko przyjem ność, ale i korzyść i zachę­
tę do popierania Celów m ającego się zawiązać tow arzy­
stwa pszczelarsk iego. (K u r. War.)

* W  Warszawskiej Gazecie Policyjnej piszą, że w dniu  
ooegd ajszym , w cyrkule P ragsk im , na u licy  Szerok iej, M arjan- 
t>» Parchow icz, cztero letn ia  córka w ice-ucząstkow ego , bawiąc się  
z lunem i dziećm i, przez n iew iadom ego z nazw iska dorożkarza, 
który  zdołał zb ied z, na śm ierć p rzejechaną została. O w ypad­
ku tym  w celu  w yprow adzenia śledztw a, zaw iadom iono Sąd i 
przedsięw zięto  m ożliw e środki w celu  odszukania w in n ego  do­
rożkarza.

—  W  tym że cyrku le, m ały p ie s  pokojow y, podejrzany o 
w ściek liznę, pok ąsa ł p ięciu  ludzi. N ad pokąsanym i urządzono  
obserw ację lekarską, a p ies przez w łaścicielkę o n ego  w rzece  
W iśle  utopiony zosta ł.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
Gdańsk, I lipca.

P ogoda n ieco  c iep lejsza  niż w zeszłym  tygodn iu , jed n ak że  
po w iększej częśc i pochm urna i dżdżysta.

W A nglji tranzakcje zbożow e spokojne i na w szystk ich  p la . 
each chęć do kupna j e s t  nader m ała. C eny p szen icy  utrzym ały  
się nom inaln ie w tym  tygodn iu  praw ie bez zm iany, lecz chcący  
sprzedać, k on ieczn ie do ustępstw a sk łon ić  s ię  m usie li. Stan ozi­
m in, pom im o niezbyt przyjaznej pogody' dotąd zadow aln iający, a 
liczn e dowozy z C zarnego morza i A m eryki przew yższają znacz­
n ie potrzeby bieżące; m om entalnie przeto  cen y  p szenicy  i mąki 
mają na w szystk ich  targach słabnącą ten dencją  i lepszych  targów  
chyba w tenczas spodziew ać się  m ożem y, j e ż e li  w idoki co do 
przyszłych  zbiorów  m niej będą zadow alniające. J ęczm ień  i groch  
trudny m iały odbyt, lecz ceny utrzym ały się  bez zm iany.

N a targach traricuzkich baisa wpraw dzie je sz c z e  przeważa, 
znizenie cen  p szenicy  w tym  tygodn iu  jed nak że było mniej zna­
czn e, a przy zm niejszających się  dow ozach  krajow ych, notow ano  
na n iek tórych  p la ca ch  m ałe p o lep sze n ie . Żyto u lega ło  ciągłym  
fluktuacjom  i ceny zapew ne się  dopiero w czasie now ego żniwa  
ustalą.

W  B e lg ji, H ollan dji, nad R enem  i w B erlin ie  ^pokup bardzo 
mały i ceny mają słabnącą tendencję.

N a  naszym  placu, przy spadających cenach zagranicznych  i 
zm niejszającym  się  przez to ek sp orc ie , pokup był m ały, ceny  
z dnia na dzień słab ły  i naw et w yborow e gatunki p szen icy  cofnę­
ły s ię  o 2 talary do 2 talara, podrzędn iejsze zas do 3 talarów
1 więcej na 2 , 0 0 0 . Ż yto  po w iększej częśc i było ztianiedbane i 
tańsze. Jęczin ioń  i groch  trudne do zbycia naw et po niższych  ce ­
nach. Sprzedano w tym  tygodniu  p szen icy  centnarów  4 0 ,0 0 0  
czyli ton 2 ,0 0 0 ,  żyta centnarów  3 4 ,0 0 0  czyli ton 1 ,7  0 0 .

B łacono za korzec warszawski pszenicy  w ysoko-p strej funt.
2 3 9 /4 1  —  2 4 1 /3  od rs. 8  k . 0 5  do rs. 8  k. 8 0 ; p szen icy  jasno- 
pstrej funt. 2 2 8  —  23  5 od rs. 8  k . 11  do rs. 8  k . 3 1 ; p szenicy  
pstrej funt 2 2 4  —  2 4 1 /3  od rs. 6 k . 8 5  do rs. 8 k . 19; żyta p o l­
sk iego  funt. "224 —  2 3 3  od rs. 5 k . 12 do rs. a k. 3 8 ; żyta kra­
jo w eg o  funt. 2 2 6 /8  —  2 3 0  od rs. 5 k. 19 do rs. 5 k. 3 1 ; j ę c z ­
m ienia ezterorzędnego funt. 1 95  —  1 9 7  od rs. 4 k. 5 0  do rs. 4 k.
7 3; jęczm ien ia  dw urzędnego fu n t, 2 0 7  —  2  11  od rs. 5 k. 8 d o r s .
5 k. 1 9 ; grochu od rs. 4 k. 5 0  do rs. 4 k. 8 5 ;  grochu w yborow e­
go  od rs. 5 k. 4 2  do r s . 5 k. 5 8 .

Aleksander Makowski i Bp.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a r s & i & w i i i .  l

dnia 25 Czei wcłł o 1 Lipca).
W i d o  w i s k a .

W IE L K I T E A T R . —  Jutro, w so b o tę , kom edja 1 -y  raz, Sc*
rafiua, (p °  cenach teatru  ro zm a ito śc i).—  P oczątek  o god zin ie
8 - e j .— Wczoraj, we czw artek , dawano kom edje T r z e w ik i  bdlo-
w e, Damy i Hnzary, było  osób  1 1 6 .

T E A T R  L E T N I W O G R O D Z IE  S A S K IM .— D ziś , w p ią tek ,
krotochw iia w i ak cie , Pew ien jeg o m o ść  i pew na je jm o ść ;—
kom edja w 1 akcie , Zuzanna i dWitj StarCJT,— kom edja ze  śp iew ­
kam i, C z u ła  s t r u n a - — R oczątek  o god zin ie  8 - e j . — Jutro, w so ­
b otę , opera Piękua Heleua —  Wczoraj, w ei czw artek , dawano  
operę Sinobrody, b yło  osób  6 7 3.

D O L IN A  SZ W A JC A R S K A . —  JJziś i  codziennie, Koncert 
B. B ils e g o , dyrektora orkiestry cesarsk iej z B erlin a , —  złożonej 
z 6 0 -u  artystów . —  W e śr o lę  i soboty  kon certa  sym fon iczn e. —  
Jutro, w so b o tę:—  I. Uwertura z op. „M an fred ,” R . Schumana; 
M arsz tu reck i, B eethovena; Serenada E -d u r  w 4 -c h  działach na 
in stru m en ts sm yczkow e, V olkm ana ( l - y  raz): a) A llegro m edora- 
to , b ) V iv a ce , c )  W alc , d ) M arsz; A k t w stępny z op . „L ohen­
grin ,"  W agn era . — II . S y m tO n ja  A -m o ll (N . 3 ) ,  M en d elsohn a-  
Bartholdy: a) Introdukcja  i a llegro i agitato; b ) Scherzo assai v i­
vace, c )  A dagio  can tab ille , d) A llegro  guerriero  i fin a le  m aesto­
so .— ■ II I . U w ertura z op . „M arta ,” F lotow a; N ad  p ięknym  m o­
drym D u n ajem ,” w alc Straussa; B erceu se  księc ia  E m ila  W ittg e n -  
steina; M azur z o p . „H alka,” M o n iu szk i.—  P oczątek  o god zin ie  
6 - e j  Cena w ejścia kop . 3 0 . —  Wczoraj, b yło  osób  2 1 5 .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ ­
K N Y C H . —  Otwarta codziennie, od godziny  1 1 -ej rano do 5 -ej 
po południu , w gm achu obok k ościo ła  św . A nny. —  W ejście  w 
d n ie pow szednio  kop. 1 5 ; w n ied z ie le  zaś i św ięta  kop. 5.

W T E A T R Z E  L E T N IM  O G R O D U  „E L D O R A D O ” (przy u -
licy Długiej N . 5 8  6b). — D ziś  i codziennie, przedstaw ienia
tow a rzy stw a  a rtystów  dram atycznych  p°J dyrekcją Pawia

tych dążności odroczony ZOStał na czas nieograniczony j Ratajewicza. — Początek orkiestry o godzinie 7 -e j ,  a przedstawie- 
- „i 1 h: i-  ińW w  ..~uróu„i. nia o 8-ej.—  Wczoraj, było osób

rekcją A nastazego T rapszo. P oczątek  o god zin ie 8 •/.,.—  Wczo­
raj, było osób 2 4 5 .

A L H A M B R A  (w  dom u L estera  przy u licy  M io d o w ej). D z iś
i codziennie p r z e d s t a w ie n ia  t o w a r z y s t w a  a r t y s t ó w  d r a ­
m a t y c z n y c h  pod dyrekcją P . S to b iń sk ieg o . —  P oczątek  o g o d zi­
nie 8 - e j . _  Wczoraj, było osób  — .

„G R E N A D Ą " (dawniej W e n e c ja )-—  przy ulicy N alew k i. __
D ziś i. codziennie, t o w a r z y s t w o  d r a m a ty c z n e  złożone z 1 2 -u 
osób , dawać będzie p r z e d s t a w ie n ia  s c e n i c z n e  w języku p ol­
skim . — P oczą tek  o god zin ie  8 i p ó ł w ieczo r em .— Wczoraj było  
osób  — .

A L K A Z A R  (przy ulicy K rólew skiej w domu G rod zick ieg o ).__
D ziś i codziennie, p r z e d s t a w ie n ia  tr u p y  d r a m a ty c z n e j  w  

j g z y k u  n ie m ie c k im  pod d yrekcją  A . P la tn ers .—  P oczątek  or­
k iestry  o god zin ie  7 i p ó ł, przedstaw ien ia  o 8 -e j . —  Wczoraj, 
było osób  1 0 4 .

Jenerał - lejtnant Feiclitner, przyjechał z B rześcia  
L itew skiego.

Jenerał-m ajorow ie: Jossa i Weintraub, przyjechali 
z St. tPetersburga.

R zeczywiści radcowie stanu: Nowicki, przyjechał z 
St. Petersburga, Kudriawcew, z K ielc  i Szubin, z W oro­
neża.

P ułkow nik  książę Szachowski, przybył z St. P e-  
tersbuga.

Jenerał-lejtnant baron Osten-Sicken, wyjechał za 
granicę. ^

R zeczyw isty  radca stanu Kruszeski, wyjechał do 
Karlsbad.

* Przyjechali do W arszawy: obywatele: Zakrzewski 
N apoleon z Lublina, C iechanowski Jan z Gzichowa, 
Orsetti "Wilhelm z Oporowa, Jachołkow ski M ichał z 
Bylzie, K arczew ski Jan z K obrynia, Lornet Karol z 
Ameryki,^ Sosnow ski Antoni z Ł ęk i, M agnuski F erdy­
nand z Czastor, Sadoczyński Antoni z Sobuszki, P od- 
lew ski Stanisław  z D zierzbie, R ogojski W ładysław  z 
lo m czy c , R udnicai Antoni z Biskupic, Grodziński T a­
deusz z D em bowej G ó r y ,—k u p c y : Pogorzelski Owsiej 
z Bobrujska, R okow  L ejb  z S łucka, Sołow iejczyk D a­
wid z Kobrynia, S łu iew sk i B olesław  z Żytom ierza.

W  dniu 24  ( 6 ) b ież. rnies. i roku,, chorych w 8 -m iu  c y ­
w ilnych szpitalach: przybyło 8 0 ,  w yzdrow iało 4 2 ,  um arło 1, 
p ozostało  1 5 4  5 (m ężczyzn  7 5 6 ,  k ob iet 7 8 6 ) ,  z n ich  w sz p i-

C e n y  f a r b o w e .
dnia 2 1  Czerwca (G L ipca) 1 8 7 1 roku.

RODZAJ PRO DUK TÓ W Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

Pszenica — 2 42 -------funt. 12 6 7 20 8 10
Żyto —  233 — — „ 7 12 3 • 0 4 45
Jęczmień 4 i 2 rzędowy , t 88 3 45 3 6 7 1L
Owies . . 5 28 2 8 V 3

v ' Fi
3 '

Gryka ............... li 3 60 3 75
Rzepik lotni . .................................... —
Rzepak raps zimowy ■_
Siemie lniano . 1
Groch polny. 8 16 4 SO s 10

„ cukrow y..................... 1. 8 6 6 3 >
Fasola . . . 14 88 8 to 9 30
K a s z a  jag lan a ............................. 16 - » 1 >

„ jęczm ien na........................... 8 4 40 5
„ gryczana gruba.............. 10 80 6 JO G 75
» ,, drobna. . ___

Mąka parowa pszenna 000 pud . . . . ' — — __
ł» ł» M 00 „ --
♦» ł» 77 ^ 77 -- —- —

-*7 77 77 O ,, ~ — '.— .
„ „ żytnia pyt. Nr. 1 i 2 . — -i- — '__

J a r z y n y: Kartofle 4 32 2 40 2 0
„ Buraki ...................... _ _

O k  r a s a :  Masło świeże funt __ _ —
77 77 solone p u d .......... — — _•

Olej rzepakowy pud.......................... — - - _ ___

77 lniany „  . . .  . .................
Śledzie szkockie beczka................... 7— 7

,7 angielskie ,t .................... —

S ian o................. ................................... pud ' 3 7 '/, -L 42*/,
S ło m a .................................................. pud — 12 '/, 2 S
Drzewo opał. twarde sążeń kubiczne — •A —-

7, ,, miękie „ „ —  ■ - F  ' ___

Olej skalny f u n t .................................... — -
. JVUIOJtJ I W lS lł|.

Pdionicy 500$ Zyta 6 0 ; Jęczm ienia 300; owsa 600 korcy. 
•) Pszenica wyborowa wyższej wagi płacono rs. —.

proces skandaliczny co do listów  poufnych.
* Praga, 4 lipca. Pokrok wzywa wszystkich przyja­

ciół pokoju do przeprowadzenia tych warunków, jakie
T IV O L I (przy ulicy' Królewskiej). — D z iś  i  codziennie, prżG d-

staw ien ia  to w a rzy stw a  artystó w  dram atycznych  pod d y-

Oena Okowity dnia 2i  Czerwca (6  Lipca).
Hurtowu składowa wiadro od rs. 4 k. 71 '/< — rs. 4 k. 74% ; garniec 

rs. 1 k. '3*/j — rs. ] k. t,5V ..
Pojedyncza szynkarska garniec od rs. 1 k. 55 — rs. 1 k. 60.

KURS G IF X nY  W ARSZAW SK IEJ 
dnia 25 Czerwca {7 Lipca) 1871 r.

Berlin . .

Gdańsk . 
Hamburg. 
Londyn . 
Paryż. . 
W iedeń . 
Petersburg

łł
Moskwa .

F P i l i l i

100 Tul.

300 B. Mk.
lF t . St. 

300 Frank. 
150 Zł. W A 
100  Rsi.

2 m
I8 d'I i m.
| ,S m.
i  3 Ul.

m.

Ul.

d.
Ol.

t.
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.

Akcjo Głównego Towarzystwa Rosyjskiego dróg 
żelaznych rjr. 1 2 5 . .  . . . 1

Obligacje Głów Tow . Ros. Dróg Żel. po fran­
ków 2,000 ca rs. 1 0 0 ...............................

Akcjo D rogi Zol. W ar.-W ied. za stukę . .
Obligacje D rogi Żel. W ar.-W ied. po 100  tala­

rów za sztukę 
A kcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100 . .
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje D rogi Żel. W ar.-Toresp. za rs. 100  . .
O bligacje K olei Ż el. W ar.-Terespolskioj.
Akcje Drogi Żel. lab. Łódzkiej rs. 100 . .
Akcjo Banku Handlowego w Warszawie za

sztukę Rs. 250 ..........................................
Akcjo Warsz Tow. Ubozp od ogniu za sztukę

z wpłatą lis. 125 .....................................
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów). . 

Obligi Skarbu za rs. 100  .
B ilety Skarbu Król. Pol. za rs 100 . .
Obligacjo cząstk. z 1835 złp. 500 za szt. 
Certyfikaty Banku na Ob lig. cząstk. 1. A. po

złp. 300 za s z t u k ę ....................................
Lit. B. po złp. 200 z t sztukę -z kepon.

>, ., boz kuponu . . .
Listy Zastawne I l l-g o  Okresu Serji pierwszej

za rs. 100 .................................................
Listy Zastawne III-go' Okresu Sorji drugoj

za rs. 100  ' ) ...........................................
Listy Zastuwno uowe 5°/,, z r. 1869 *)
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego 
5% Listy Zastawne m. W arszawy 3) . . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 *) . . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. lo o  . . .
5 potyczka rosyj. Stiglitza z 1854 za rs. 100 .
6 pożyć, rosyj. Stiglitza z 1855 za rs. 100 . .
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .....................................

„ Sierpniowe za rs. 100 . . . . .
Rosyjska pożycz, prom. z z l8 6 4  rs. 100 . ,

„ „ ” 1866 rs- ń>0 . . .
5%  Listy Zastaw. Rosy i .....................................

M o n e t y .
Pół-iutporjały R osyjskie .....................................
Dukaty Holenderskie nowo ważno . .
Pruskie bilety kasowe ........................  . .
Bilety bankowe austryjackio . . . . . .

Żądano Ftucono
tts. K- lis .” K.

,2
1

95 112 65
*—

7 58 7 5 6 1 ,

91 35 91 5
98 *0 98 1 2 7 ,

100 99 63

- 134 75

81 50 85 -

69
— -  - ś rri
— — 111 ?0

li.O 50 '

85 50 84 50

- - U 5

_
■—r. — 37
— —■

88 94 88 34

88 \ 7 87 67
84 50 88 17

1 100 — 99 83
84 17 S3 75
73 43 73 10— — ' 78 _

85 —
— --- _
91 67 _ ___

101 33 - -
101 67
152 — —
149 — — «• i ś - i  .

105 50 — '~k -

— 6 18
— — 3 6o
— 1 13
— 62 —

') W artość kuponu bież. od listów Zastawnych rs. — k. 162/ ,_  
•) W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. — k. 2 0 ,ł/ lg 
*) W artość knponu Listu Zastawnego na. Warszawy rs. 1 k. 83Vj. 
4) W artość knponu od Listów L ikw idacyjn. rs. — k. 40
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O E T H B I E H I H .

U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E  

S A H M E i m i  I I  I L P M B I I J I E n i l

N. D. 4049. I '. ia n /to e  Obiuecrnon  
1'oriucm t.n IKe.ik'jnuxb /{opon,. 

■IIoram eH ie a itiiiii.
Ct, 1-ro I iojh feero roga B7, 1’jauńort Kac- 

c-li O Sm ccraa ój-fle-r-i, npoH3RojnTs,c« poa- 
BpaT h KanHTaja uo 586 aanutiiT, bhuip.juihmi. 
b i, 5-ii THpawŁ, npoH3BejfcuHUi1. 15,10 i le ku- 
6 P1' 1870 r., aa cjt.aj ioiuhmu ayncpa'iiłi:

EflMHHUHtJe JIMCTKI:
Ci, Ai 16251 no Aś 16300— CO atuj.

42201  
64001  

19460! 
195951 
21.4051

42250— 50 
6 1 9 5 0 —50  

194650—’50 
195996— 46 
2 1 4 1 0 0 -5 0

309701
3415 0 1
395701
499401
526251
535251

l l a T e p i W H H e  j i h c t i j :
296

309750— 50  
3 41550—50  
395750— 50  
499450— 50  
526290— 40  
535300—50

tujnjs/yoii prg • g iu . ty.

ptiM ena

wezwania w l.J  
ataw.ii ąię.'

N ak on iec  Sąil Kry mi lal in­
nych, że  w  a im  n-e-jaw ioijia  s ic  
azy term in, 11..1/ - . 3 k u  /.i- a ł i . - l i l  i; 
kau -Kjiir przrw ul/.ion.-i. tu jeeit, , 
wnsięlkjch uran  i pnzpi.i., mtiu-pju ą . 
sarstw a i K rólestw a wy n 7hj.ii,j.j.i-i:l.y  
wrócili |>I> w in  k i  8 ,j "n ' s k a ż u j^ y m  ć  
ppW.i t-Jt ;V kai!\ , ; seal ni. u ua esiunluiite ,, 
b&fji.

WarSZawa (i. 27  K w ietn ia  (9 M j , )  |ji71
B ie lsk i.

ty.wa-
a‘ po y ?. -
>41 f o i l ,  - 
Kilu Wli-ll I 1 

piypl.oi (.V 
7 a - n ' ‘

Lr
l'o,l pisarki. i Ih ił;

1
l a k i .

fi-
to

1. ‘. Sąd Kryminalny 
Warszawie.

W xastos.owaniii «ię do 'N ajw yższego Uka  
zu z d, 25 K w ietnia (7M aja 1 1850 r i p o­
stanow ienia l i .  Rady AdyiinistracyjnCj Kro 
lest-wa z d. 16 (28) Października 1856 
wa zb ieg łych  z W arszawy.

r. wzy-

po wam
i*\i 711 n 
W

:i> u koń'.? en r.i k tó r ey o wviiificka 
.ICHaqel iri-i Hv.i>< t>

^ r |z  iw.akioj w YVi ry.awj e, .,a 
S n i u   ̂ 1 1 l 'i. z t l / . i e r  ,1 A .»)  1 8 7  i r.

A ekaun Si r i)/.it

Z.UCj

iiiZiU/li
Gubfcrttji
*2'.) W L ze*

R  E t .  U l ,A  C J E 111 ’ i Ci E O Z N K .

y C T i W l ’JJU J L l I O T E i r i )

- V- 71 39  IS. S ą d  Pokoju lz Suwałkach 
. W ydzia ł Hypoteczny,

Z pow odu żndapej regulacji nowej hypo 
teki:

Nińi-uchomośći W łókam i zwanej, w grani- 
citch gruntów m iasta  powiatow ego Augusfó-. 
wa położon ej, Kr. poi. 989 oznaczonej, śłtłu-, 
dającej, się  z, placów, gruntów i o g rod u ,łącz  
nie w łók  3 m órg 7. wynosnąceini, na których  
pobudowane aą i znajdujące się , doin m iesz

dżie tiażSofiziCnnie ód'godziny 11 rano do 4 po 
jJołudniu. 1

A jk k ou h m iob o , 17 Ilona 1871 i«fla .
ypappiuoiitid,, rlBejapiycn,.

S

! . Joachim  },auter. syna Piotra 'i Laury halny, dom karczem ny i 2 dom y parobczaue 
ot 29; przy m atce' w ła śc ic ie le*  domu ’Kr . parterowe,  • '■ 1

290
5 8 6  i t H i i i i i .

I l p n  BUUie CHll3tlHHfclX'I> ai<ninxl» J J p A W t W b  

H a x o ^ H T b C J i  i i p H H a / j j e w a m i u  K 'f> h u  m i ,  t h - i
J O H ' b .

K a n H T a j T ,  y r i j u M H B a e T Ć H  b x»  Ć . - I I e T e ] j 6 y p -  

r1i HpeftHTHMMH CiuieTtiiiH, no c^e^Heiży teei;- 
cejibHoiiy Ky.pcy a, vue, n 6 c M ,0 n v 6 i l \ ) e x ^  
npej'bHBjeHieM'b uorauiaeMbixi, aKuifl OwpiKe- 
Baro btj C.IIeTepGyprił ;jhh.

ilpe^TjJIBHTeJKMI, ttKuitl, Bblll^e^IlIHX'b B'b 
THpaTKTj, Bbl̂ aiOT'CH OCOSlJH CBIł^T.TejtbCTBll 
r j r  uoiyneH ia no o h u m l p.hocji'B^cthIHj da- 
w ^ H H i e j b H f i i x ' b  j y i b m a o H ^ H b i x ' b  a u u i ń .  I I p u  

Bbl^anli CHXT, CBWfllYTeJbOTBT. HU 10 II OQJllve 
aKUifl, npe^ocTariiieTcn pja^ii-ibuy oÓTłjiBUTb, 
aejiaeTij Jin oh i. noxyniiTii aii-
ijiH no <>aho3 iiJin no ^ecflTH uKuiit bt, jihctb  

K'b cesiy C o p f c T i ,  .hojtomij c^HTaeTi, npH 
COBOKyUHTb, 4T0 H 3 T> HHCJil aituifl, BblllieA*
u i h x T j  B ' b  n e p B b i c  4 , p e  x u p a H i a  u  u o ^ j e a i a b  

n i n x b  u o r a i n e H i K )  B b  1 8 6 7  — 1 S 7 0  r . ,  n u j n e  

c j i t ^ y i o m i a  a K n i w  H e n p e ^ c T a B j i e H b i  K b  n o r a -  
meHiio:

1 .  A n n i u ,  B u i n e / j m i a  B b  n e p B u i l  T i i p a a s b .  

u o ^ J e i K a i i i i i i a  n o r u m e H i i o  c b  I I i o j h  1 8 6 7  
r o j ą .

A 5A i  9 5 2 8 2 ,  1 4 5 1 1 1 ,  1 4 5 X 1 4 ,  1 4 5  

1 8 4 4 6 3 , H - r o r o  5  a H i j i d .

r i p n  H H X - t ,  ^ O J U l i e H T ,  H l l j c O ^ H T h C H  T t t J O H t  It 

B y n o H b i  c t ,  A £  2 1 , h o  c p o m ,  1 H h b u p h  1 8 6 8  

r .  B K J i o m iT e jb i io .
2 .  A k u u i ,  B M u i c j m i n  b o  B T o p o i t  T i i p i i H n ,  

n o n j e a m B i n i a  n o r a m e i i i t o  c t ,  1 - r o  I t o z n  1 8 6 8  
r o * a .

A L V  7 3 3 2 6 ,  7 3 3 2 9  n o  7 3 3 3 6 , 7 3 3 5 0 , 2 5 3 1 2 4 , 

2 7 9 4 6 3 ,  2 7 9 4 6 6 , 2 7 9 4 8 9  n o  2 7 9 4 9 1 ,  2 9 5 4 0 7 ,  

2 9 5 4 1 4  n o  2 9 5 4 1 5 , 2 9 5 4 3 1  u  5 9 3 6 1 1  n o  5 9 3 6 l 5 . 
H t  o i  o  1 9  a n u i h .

I l p n  h h x t ,  ROJiKeB'B H a x o i i i T B c n  T a j O H - b  n 
aynOHBi c t ,  JMś 23, Ha c p o m ,c i ,  1-ro HHEapa
1869 r. BBjioniiTe.ihHO:

3 . A K u i u ,  B u u t e j i u i i t  b t >  T p e x i i i  T n p u a t T , ,  

n ojje»aB iu ia  norautauiio c t ,  1-ro I i o j h  18,09 
r o j a .

A iAli  1 9 8 7 0 3 , 1 (1 8 7 3 0 ,  1 9 8 7 3 7 ,  2 0 1 3 5 1  u o  

2 0 1 3 6 6 , 2 2 6 9 7 1 , 2 2 6 9 7 8 , 2 2 6 9 9 1 ,  2 6 6 8 6 2  n o ,  

2 6 6 8 6 6 , 2 6 6 , 8 8 0 ,  3 4 8 7 0 6  n o  3 4 8 7 1 0 ,  3 4 8 7 1 6  

n o  3 4 8 7 2 0 ,  3 6 9 , 7 2 6  n o  3 6 9 7 3 0 ,  3 6 9 7 3 6  n o  

3 6 9 7 4 0 , 3 8 8 7  1 6  n o 3 8 8 7 2 0  u  3 8 8 7 3 1 , n o  3 8 8 7 3 5  
5 8  a n i t i f i .

H p t i  h h x t ,  a o . i H t e i n ,  H a x o j i n b t n  n u o i r b  h  

K y a o H U  m >  A »  2 5 , n a  c p o i n ,  1 r o  f l B B a p a
1 8 7 0  r .  BKJIOTRTCJII, HO.

4 .  A i m i i i ,  u b i u i e j u i i a  p . t ,  t c t b o j i t m a  t h  

p a a ’b ,  n o j j x e a a E u i i a  i i o i a m c H i i o  c t .  1 r o  l i o  
J a  1 8 7 0  r o j a .

A Ś A 5 9 5 0 5 1  n o  9 3 0 5 4 , 1 2 6 5 7 2  n o  1 2 6 5 7  

1 2 6 5 7 6  n o  1 2 6 5 7 9 , 1 2 6 5 8 2 ,  I 2 6 5 8 7 , 1 2 6 5 9 0  

1 2 6 5 9 5 , 1 2 6 5 9 9 ,  1 9 9 3 2 3  . u o  1 9 9 3 4 6 , 1 9 9 3 4 8 ' 

n o  1 9 9 3 5 0 ,  4 0 5 , 3 6 1  u o  4 0 5 , 3 7 5 ,  4 0 5 , 3 8 1  

n o  4 0 5 3 8 5 , 4 0 5 3 9 1  n o  4 0 5 4 0 0 ,  4 9 8 , 3 5 1  

4 9 8 3 7 5 ,  5 3 7 2 0 1  n o  5 3 7 2 1 0  u  5 8 4 1 2 6  

5 8 4 1 3 5 . H - r o r o  1 1 8  a i ; t ; i i i .

l i p a  h h x t ,  f l o j r i f t e t n ,  n a x o j H T h c a  T u a o i n ,  

a y u o H b i  c t  Ab 27, Mu e g e w t r b  1 illHHlflH 187 
r. nKJiio>iHTejibHo.

I'-taKnaa aasica-H O M l . u t a c T c a  b t  ó o j b i n o
H T u x i a H c a o i t  y j n r r t ,  b t .  jo m B  O f i m c c f B a  A 5 
7, i i o j j B  Haccaiaa.

Kaeca o t k j i w t o  esejtaeBHO, sa Hciraamc 
HICMT, BOCKpeCHHXT, II ttpaSgHH-IHHXT flue 
ct* 10 ■rac. yrpa flo 2 uac. on no.iyflmt.

13455, w dniu 9 Marca 1863 r.,y
2- M ałgorzatę Sroczyńską, córkę A nto­

n iego  i M arjanny, lat 30. s łu g ę  w d. 27 L io -  
ca 1866 roku •

3 Juljannę A gatę  6aram ono ,ioz  z D ą ­
browskich. córkę Ignacęgo i K unegundy. lat 
35, tolerow aną, w dniu 29 S ierpnia 1866 
roku.

syna M o rd k i. i 
s to ia r s lu e g i, w

4 . N u tę SemelmaCher,
Kajty lat' 24, czeladnika  
dniti 1 M arca 1865 r ; y.

5.1 J ó ze fę  O brębkką, có rk ę Janio -i Maa- 
dp-leny^ Ipt 42, w yrobnicę, w d'. i l j  Paździor- ! mi przedm ieść a A ugustow skiego, Żarnowa i

1 Ttlrowkn

drewniane, gontami kryte, nadto 
L..przy domu inieszkaluym , studoła, obora, dre- 
! wńiane, słom ą kryte, a przy karczm ie staj 
i uia, wozownia drewniane, gontam i kryte, o- 
I Sród oWoCowy, który równióż jak  budowle sąj 
I opatrzone parkanem drewnianym  i studnia  
j opemb.rowana, k ióra to liiej-uchomnśó J  łók ą  - 

mi zwana, graniczy na pólupc ź gruntami 
j poduchownem i parafii A ugustow skiej, obec-' 
j nie . o wsi Bierntuki należącem i, na wschód  

z lolwarkieni M azurki, na południe z grunta-! 
mi do kasy ni. A ugustow a najeżą rem i, zwane 
mi gruntami Einel-skie, a na wschód z grunt i-'

m ką la g o  r.
b". E lźb ietęN aród d w icz. córkę Francidzka  

i A gu ieszk i. lat 33, żonę. czeladnika szczo t  
karsk iego  w d. 3! Października 1867 r

7. Józefa  M ichała 2-ch im ion .Nowakow­
skiego, syna P iotra i  T eressy , lat'-JT, fe lc z e ­
ra, który w dniu , 10 L utego iS67 r wyjechał 
bezpow rbthie do gm iny Kamyk powiatu  
C zęstochow skiego.

8. Alarjaunę Lewandówsfejj, C órkę'1 li'oj* 
ciecha  i Marmuny, la t 38, »ługę, w d. 4 
K w ietnia 1862 r.

9- Maityldę Szjjljlairjj. córkę (J-)tliba i Ma­
tyldy, la t 45, s łu g ę , w d. 6 (18) -Marca 1868 
rokn

KfJ-wiadamia interesantów , że  takow a n a ­
stąp i w rądzi-' tutejszym  w dniu 1 (13) 
Października )«71 r.

W zywa ich przeto aby do takow ej osob i­
ście lub przez pełnom ocnika urzędów nie i 
i szczegó ln ie  . na ta um ocowanego zg ło s ili' 
się , żąikpig, g f o  i w niosk i do protokółu regu  
lacji p o d a n i w dokumentą prawa ich iu d i 
w ad u m j4le’óbatrźyli się. 1 • ■ i; ■ ~t-

Ostrz^ga lieb or-iz że  niezgłkszajaóy sl^ ’w, 
term inie -podpadną skutkom  prekluzji w art ■
154 i lot) prawa u hypot.ekacb z rtt’iii 181  ̂
przepisanej. ,,  , , . , ,j

i Jeżeliby w łaśc iciel nieruchom ości ayyroła- 
1.0 A leksandra dw ięckiego, syna A ntonie- [ uej w term inie regulacji n ie  staw ił się. tdn- 

6 °  L —'i®*’ bit, wyrobnika, w d 25 Mar- | że na żądanie któregokolw iek z in tereasnto i !
ta k=rę rs 1 kop. 5u do rs 7 kop. 5 0 s k t

llilyu .io  o u ich ÓSiiipooiUimo 
. . - i i <  i i z ’i(itS.jw. > y j i V - . Ul

O ó - b i in .m io  n o  B ce o ó n tu e -  c B t f l t iH i - ’, mi Of lj  
n o u i - H t l e n i a  ii azeH H h ix 'b  Hef lO H uoin .  ct, mu u n i a
A -iy i  OCC^JU, BT, O  CT p  O B CK O M T» V 
y i i p a i ; j e m u  BI, cpoKT, (J ( 18j  I i o j h  c. r .  bt> 

HltCOBT, yxpil^  Ó y j iy T b  IJpOMHBO^IITI.CH IIy 
ÓJM4H w e  wjjyicrHKio t u p r u  n a  OT^aMy B'J. 3-»xt» 
j  liTHeo a p oH A H oq  c o ^ e ^ H i ę  u o  
h h  l r t /4 ro/i .a,  K aacH H aro .  liM hH ia  / ^ j y r o c o A J O ,  
c ó c T O R m a r o  B'b BliMHOfi ap eH ^ t> ,  H a n i i i i a H  c t ,  
y c T a i i o ń j e H H o r t  cya iMbi 5 0 0 ’p . c .  b t ,  r o ^ .

j l i ó . i a jD m i i i  y i a c T B O B a T b  b l  c h x t ,  T O ) ) r a x  u  

40jHfoi)T> npeflCTaBMTb a a j q i j ,  b t ,  p a s i i ^ p i ł  X/ A 

m j i C t u  > y M M b i  h a 3 h a 4 n h h q i i  ^ j h  a y u n i o w a ,  

t u n  iiiKOHuy 10 KBHTaH iii io  Ha BweceHHidf i aa -  
j  f j r  i , -ii Tu r t l e  u p e ^ c T U B H f l ,  k teaji h w  k u  n i  o h - 
iroo c i i T u T r r e - ib C T B O  o  c o c t o h h i m  H M y m e c T n a .

1 a a  KOTOpI^MT, OOTUIPTCU I ipaBO TO p-
Vy' f l - h l l iipiiniiThiX'fa h u  c c ó h
y c j u i i i i f  o e a O T j u f a T e j b H o  o y ^ e T T ,  o Ó H a a n o  y 
B C J i m i T b  aa.iorTŃ v’o p a a j i t . p H o  n p c ^ J o w e n n o i i  
lUJTb ilo.iyroAMTHOłi n jU T W  u n o j a  j u r t ,  u o  y 
T B e p ^ e n i u  łKe a p c i i ^ j i a r o  icoHTpaKTa, h h c -  

(c tm  iipcAJOHiCHnyio >imt>. T p e x T ,  ro ^ H T H y io  
4i j» e l i An y tó  n j a T y .

O  11 u om u  XT, yeJO B ij ixT ,  a p e H ^ w ,  Moauib y -
3HUTb CłK-e^HOBHO BT, yilS^BOVT, VnpUBJCH H.

, 'OcTpOBT,, Iiohh  7 amh 1871 r o « a .
4, ^ •. ,^u*iaj^KHKT, y-Jł3Aa, HajępT,, ( ............)

uo
rfo

N . D .;j()28 . S ą d  Kryminalny w W arszaw ie  
W zaato8-wiuiiu się i do N ajw yższego lTkazu 

z dnia 25 Kwietnia (7 Maja, 1850 r. i posta 
n ow xnia b. Kady Adtninistracyjnej Królestwa 
% dnia 10 (-8 ) I’a^flaidrnika IS5G roku, wzywa 
ubiegłych z ^  arsznwy:

1. Pawia Ostro^skiiego synn Karola i J, 
dwigi, lat 2$, terminatora kowalskieffo, w 
19 Maja 1868 r.

2. A nielę Skarżyńską, córkę W incentego  
i A nieli, lat 56, utrzymującą ai? z jałm użny, 
w d. 22 Maja 1868 r.

3 . Tomasza Iludniaka, synu iiartlonii ja  
Apolonji, lat 45, wyrobnika, w dniu 8 Listopa­
da 186(3 r.

4. Paulin? Drozdalewicz, córkę Franciszka 
i Katarzyny, lat 34. tolerowaną w 186.2 r

5- Józefę plońezyńską, córkę Józefn i Apo­
lonji, lat 27, d. 10 Kwietnia 1865 r.

6. Jana Ostrzynieckiego„ syn., F ilipa i Jó- 
setV, lat 4 l ,  stróża domu, w dniu 7 Maja 
1866  r.

7. Chunę M ajlecha Kalksztejna, syna Chai. 
ma i Fajgi, lat 25, w d. 5 Września 1^65 r.

8. Marjtnnę Lewandowską, córkę Józefa  
M arjanny, lat 48, wyrobnicę, w d. 7 Kwietnia
1866 r.

9 .F ranciszkę Stawską, córkę Jana i Karo­
liny lat 23 , w d. 10 Grudnia I860 r.

10. Marjanny Podbielską, córkę Franci­
szka i Anny, lat 32, służącę, w dniu 30  Lipca
1867 r.

11. Franciszkę Osińiką, lat 31, sluźąeę, w 
m iesięcu Lipcu 1867 r.

12. W ładysław a Borkowskiego, syna JaDa 
i Marjanny, urodzonego w Warszawie w 1844 
roku, zb iegłego w dniu 2 Grudnia 1852 r,

13. Jana  Św iąteekiego, syna Krysztofa i J ó ­
zefy, lat 51, młynarz#, w dniu 30 Maja 
1863 roku, w yjechał bezpowrotnie do miasta 
Lublina.

14. Franciszka O borskiego, \vna Jana i 
A nieli, la t  24, który w duiu 2 / Stycznia 
1863 roku, wyjechał bezpowrotnie do miasta 
Aleksandrowa.

15. Wilhelma Modro, syna W ilhelm a i Ii-mi 
l i i  lat 30, czeladnika stolarskiego, w d.>8 Paź­
dziernika 1867 r

16. Szajndłę Muhlrad, córkę Szmula i Ryf- 
ki, lat 50 , w d. 14 Paźilzernika 1863 r.

17. Józefa Kielcze osk iego  syna Jaaa i M a­
rjanny, lat 47, czi la <nika m ularskiego, w dniu 
2 8  S ieipn ia  18.66 r.

Aby c ii , jako  przebywający w niewiadomych 
m iejscach, w przeciągu jednego roku od daty 
ogl. ’szen a niniejszego wezwania po raz trzeci 
w Dzienniku Warszawskim ilo tutejsz igp kraju 
powrócili, o powr. cie swym.os ,biście lub przez 
pośrednictwo najbliższej właily policyjnej do- 
nteśli ,-ijw ajaceinu Sadowi, albo w przeciagit 
tego czasu nadWłali dowody, 'celem usprawie­
dliwienia przyczyn,' dla których na pierwsziy

ca 1868 r
11. M onikę M ierzejew ską, córkę S ta n i­

sław a i Józefy , lat 40, niewiadomo kiedy.
12. A ntoninę Cmszjdewłidż, córkę T om a­

sza  i Łucji, lat 52, p r iy  fam ilji w 1866 r.
15- F ranciszka lioch ta , ^yna Józefa  i Ma- 

rjanuy, lat 52, wyrobnika w d. 1 Października  
1866 r.

14. Jaua_Sm olińskiego, syna T eofila i J o ­
anny, la t .25, ucznia  S zk o ły  P olitech n iczn ej 
w d. 8 L utego 1S67 r-

15. M ichabnę Siwidką, ęórkę Jana i Zofii 
lat 52, w yrobnicę, w d. 3 Marca 1866 r.

16. H ipolita  Skow rońskiego, syna A n to­
n iego i M ałgorzaty, lat 24, krawca, w d. 15 
f - 7 ) K w ietnia 1«6.> r.

17. A leksandra Sitarskiego, syna S ta n i­
sław a i Ludwiki, la t 30, oficjalistę pryw atne­
go, w d. 10 W rześn ia  ln 6 7  r.

18- J ó zefę  K ielak, córkę Jakóba i B ogu ­
m iły, lat 26, w d 15 Czerwca 1866 r.

19. Józefa  Martin, syna Dom inika i Józe-  
ly, lat 24, przy m atce, który w dniu 7 1 9> 
C zerwca 1863 r. wyjeqhal za pasportem  do' 
B aryża bezpowrotnie.

A by ciż, ja k o  przebyw ający w niew iado­
mych m iejscach, w przeciągu . jeduego  roku 
od daty og łoszen ia  n in iejszego w ezw ania po 
raz trzeci w D zien n ik u  W arszawskim ilu tu' 
tejszego kraju pow rócili, o pow rocie Swym 
osob iście ,lu b  p rzez  pośrednictw o natbliższej 
w ładzy policyjnej dou ięśli w zyw ającem u s ą ­
dow i, aloo w przeciągu  tęgo, ęsąsu  nadesłał 
dowody, celem  uspraw iedliw ienia’ przyczyn', 
dla których ua pierwśzfi wezwanie wlailz "tu­
tejszych przez ga/.ety liie staw ili s ię .

N akoniec Milt Kryiniinaluy ostrzega we*.-, 
wauych, że  w razie n iestaw ienia się  na po­
w yższy term in u leguą karze art o l i Ot 
K odeksu Kań pigilwidziahej" to 'je it  późba- 
w ieniu w szelk ich  Traw i bezpowrotnem u /. 
obrębu C esarstwa i Kikiilestwa wygnaniu, je  
żęliby  zaś pow rócili po wyroku Sądu s lu -  
zującym  ich na pow yższą karę, zesłan iu  
ua osiedlen ie w ryberyi.

'.Varszawa d. la  Kwn?t 1 Maja 1871 r 
P rezes, ,Biiyski.

Podpisar.z. R ęb .ilsk i,

zanym zostan ie  i podług art. 150 pow yżej 
pow ołanego prawa utracą w szelk ie dobro­
dziejstwu' prawne w zgledem  swych W ierzy  
cieli.

O głpszeuie decyzji jaka  w skutek aktu  
regulacji wydaną, będzie nastupi w dniu  
(1 4 ) Października 1871 foku ua ' posiedzeniu  
publicn iein  Sądu tutejszego i od 'tegoż dnia 
czas do odwołania się  od niej upływ ać zu- 
czuie. >

In teresanci przeto  bez dalszego wezwania  
w tym że duiu o g ło sz en ia  jej przytomuem i 
być winni.

Suw ałki-dnia 10 (2 2 1 Czerwca 1871 r 
P odsędek , Majewski.

Pisarz M astelski.-.:

L iC 'a  T  i C J E .

N l ) .3 9 5 i .

4-111 3-g-l. Oo.llrlltlXT,

N. D . 3561. S ą d  Kryminalny w Kielcach.
W  zastosowania się ilo Nujwyższ ego’ Ukazu 

z dnia ‘25 Kwietnia (7  Majd) J350 r. i posta­
nowienia byłej Kady Adniinistrącyjnej z dnia 
16 (28) Października 1856 r .w z y w a  VValeutu 
go Stanisławskiego syna Marcina- bez pozwo 
lenia Rządu samowolnie za granicę wyszłego. 
ostatecznie we wsi Grabowa w gminie Radonia 
Powiecie Opoczyńskim zam ieszkałego, aby w 
ciągu roku od daty zamieszczenia po raz trzeci 
niniejszego wezwania w Dzienniku Warszuw 
skim do Królestwa P olskiego powrócił, ozy to 
osobiście czy też przez władzę policyjną o po­
wrocie swym Sąd Kryminany zawiadomił, lut 
też w tym przeciągu czasu usprawiedliwienie 
powodu niepowróceuia dijtychrzas'tto kraju- na  
pierwotno wlady tutejs/A-cli przez pisma publi 
czne wezwanie, Sądowi Ki-ynrinairtemu nade­
słał, gdyż w razie nieuczynienia zadość niniej­
szemu wezwaniu, ściągnie na siebie skutki art. 
340 i 341 K , K. G. i P, zagrożone, to  joyt ska­
zany zostanie nu pozbawienie w*szclkicli‘ iprkw 

bezpowrotne z obrębu państwa wygnanie, 
razie samowolnego następnie powrotu do 

kraju po dojściu do, prawomocności zapaść mn­
ącego wyroku, zostanie zesłany na osiedlenie 

w Syberji.
K ielce d. J 1 (23) Listopada 1S70 r. 

Prezes, 
lładca Stanu, K leśzćzyński.

Podpisarz, Domański.

O T W A R C I E  S R A D K O W E .  

O T J f E M T l E  i l . V C . T M ( ; f h ' j ,

fi. I). 4061 llefeut Kancelarji Ziemiańskej
w Warszawie.

Po zinarhjtsh;. 1. Ąlek,satidrze Wolakitn, wia- 
ci?ielu prawa 12 -letni, j nlzier^aw.y (loh^* imi. 
kich Boru.iu, w Okręgu i P p ^ ęc i#  Wloclaw- 
kim po!ożou\ch, , w <Giale II!, ,pod Nr. 4 w y­

ka/u objawionego, oroz wierzycfem sumy rsr.
0 0 0  na tyęhźr dohrutrh na rzećK jeg-o wdziale' 

I V ,  pod. Ni’. 29 wykazu zaht-xpieci/.onej.
2, Julji z Bluinow Wierj^howskiej, wierzy- 

cielce auąiy rs. I ,2 l0  dawniej w dziale IV , nod 
Nr. G-wj kazu JiypoLi cznego nierncliómóści Nr. 
5 i7 , w Warszawie uhez Jit 'żohej, obecnie w dp- 
poz^c e Baiikn Polsko-g) Listami Zastawiiemi 
miasta Warszawy vv su-vio rs 1^200 i. wlaśc)- 
wenii kuponami, ora/, z dopłaty równicy kursu 
w gotowiźnro rs. 164 kop. 59  będ ,cej.

3. Apolonji •/. Konrir/.owskich Ńowicidej i Jłi- 
Ijanie Koua'zewnkim, w spolvrieiv,ycielaA)h auuiy

•zpieę^opoj

O upy jfC/t or H a mb ut f/t tt rn c U e 
J uvua.lt: a it .

Lb L - x p i U l l B U B O W K  O l i p y i K l l O M ' b  i i u T c H ^ ' l H T - 
GtoiMł .  y i i ) i u i ' . i u u i u  OyrtCT 'b  u p q u i iB e f lo H .T ,  1 9
lin.IH/IIaCToIllMUPi i Ó^a, pT.UIMTÓJlbHbljT TOpIT, 
óe^l, n i1})ci ó)i«ki(H, UÓC).0ACTB0M'I. 3aiiL4U';aii 
HbixT, i ÓMiuaeuin . ii  -&D /foirymeHieu'f, iiaycT- 
imisj Tupra, na- żuto i o jjj h - h i c  f l a n  i i o f l B u l s -  
l i i u x t ,  f l . i i u i s j o h h m x i >  ą ą a ą p p t p B i .  H ą j R i i .  b  
I K . l l d  Bl HH H U t ,  U l i p ^ r a ,  IIllJtUT-ciIt-b c  I. Jtqp.C; 
Bóąimiłiii u  flepiBiiiiHWMH upiinufl.ieaiHOcfii- 
‘Jilę u nsióiinu; . 1

U n . m T . i i i T ,  ó o j i i , m u x  i. ( i i 3 b  u o . i p T i m  ó d B y
^iMI ilJX'l .  U U 4 i lT 0 K L . / ,  e,b K 11 1»j Ul c  IO H

ii O a u mii ^iGiuiiiji o i i e p a i u ń . l U ,
l a i . n x T .  lie  ua.ia-roit-b g a u  .20 • lu j o n - i .K - t  

OOJHlHMX̂ Tt 1) {.
1 l ; t j i  .i'L'i)ifii>. a j u . u . i ^ ł ,

b, 45.
l i  i a ; i ! i  i iH . i i f r i q j  , o y ; ( y r i ,  o t u u o^- 

pĤ M.Iu J , «a'ł» Błlplllu.' .‘Kill o 11 lIJlvUAilH'iY.Kiil o  
c k j . H.' iT )  oi<<: i i d . i o  i 'ik')) ' c y  i .n ; ,  u  u p i m a ,  
3.1 T i . l  łj HO^'1 pOfiKół, HU.Iaić)K'i> ’t .  C KjVofll.H u' 
l i i u i t , ( y o  b 3ćii;o.roBJiDni)( uyuc

KliJKH II l e c . b j i u ) ) ,  3 u y o T y iBa ,eUU; Be))0)Hi'ł-;
im; o h A'peBHiinaro \tpuóuj»ob'b,' n]»okatka 
r i o j r O T H a  i r S i o s K a  ir
'P»A9ńYKłi'b. '  . /s

iJ ,  lVłil*i ^ O J J h H b l  - Ó h IT k  (jlÓri i lB4&. 'Hlkl iOVAl> j  b l b i  
Ili) r | i ' , ()i iKy o;)łlpfi óp J ł l . l lH i f ł  H O^IioK jy a jo r i  

r o c m i  i a j i .H o r f  i l u . ia iK i i j  ct» BiyjiipweHiemt» gą-  
r ó T o r j e i r i j i  'B ep ifBouH.ir o  u  ^ e p c H i i n H a r o  l i p u -  
6 0 ))U, MDMKU e y K H l l ,  H J ł O l - a i K H  U o J u T r i a  u  

l:e,l..VK l i p ł l łia#I t>*4HOCTBli, l e i t kc i a  Ito 
u i i h ) . t ; » i  i ' | > i i u i ‘, u O i i p v ^ i j H i o T Y H  o ó p a s J R ami, 

śLl Ile.MaTailHUH OÓ I.HB.I.łniu ĄOJIIKIIIU Di.i ti  
n °A :! 11 u  Bii, jłijjii Bcito e  Mutl* H^aiiTĆKue
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1'. Bapm asa 19 Iiousfluu 1871 i .  v 
O K p y n i H o S  U i r r e ł M a H T i , ,  • !<

I  eHopa-i h Jloii'rchiiht'Jz AoweHTOBCuiż .  
Hamunnnft-i, P ig-M e^ i* , IIocryuaaBciiifi.

,N. D, 3 1 0 1 . Burmistrz M iasta B łaszk i.
Kbdajc d ó : jioWszeclmej wiadomości, że na żą­

danie opieki nieletiiich Ruchli Łai i Gitli po 
Gedaljj Holjnan pozostąłych dzieci, oraz Icka  
lialtera Kuratora usamowolnionego Mośka 
Hofmana, z mocy uchwały rady familijnej, z d. 
U  (Ź3) Lipca 1867 r. w Sądzie Pokoju okręgu 
W art Skini sporządzonej, a przez Trybunał Cy­
wilny Kaliski w d. 1 (13) Lutego 1871 r. za­
twierdzonej, przed Burmistrzem m. Błaszki, 
przez tenże Trybunał upoważnionym sprzedaną 
zostaje nieruchomość Nr. 33 w ui. Błaszkach, 
przy ulicy K aliszskiej położona, składająca się 
z domu mieszkalnego spichrza i ; drwalników, 
termin do sprzedaży naznaczony jest na d. 
16 (28) Lipca r. b. 0 goil'zini’e 11 z rana'.

Licytacja rzeczonej nieruchomości rozpocz^ 
nie się od sumy szacunkowej rs. .900.

Vadium wynosi rs. 150. W ąrunki sprzeda­
ży przejrzano być mogą w Kancelarji Magi 
stratu.

Błaszki d. 5 Lipca 1871 f.
A leksy Kononowiez.

mu, jako doradcy Sądowemu Henryka Ottona 
dwóch imion Bremer, wystawiają się iia publi­
czną sprzedaż w drodze działów,

D O B R A  ZIEM SKIE  
U stronie, w, powiecie Nicszawskim poło­
żone prawem dziedzicznym do SS-ów Kryszto­
fa Bćenicr należące, śkładaiące się:

1. Z majętności zieniskiei Ustroni,, ,

Ń- o .  4 0 3 1 :

T r
N. D- 3998. AacKcanflponcimii Tamoąiua 

chm-b oo fcflBJiaą-fŁ, uyo c-b.5 no 9 Loan c, r.,
Ó y i y T i .  n p o g a B a f b c a  bt , f . ii.i o i i - i ą B c n h  c t ,

P isa rz Trybunaiu'XJywUneyo 
w R d łtk ii! 11 

Stosownie do art. 682 K. P. S.fwiadotoo czy- 
111, IZ na żądanie Karola Wejgt właścicUia  
mernchomości w mieście Kaliszu z.aipieszkjułe- 
gm, u zamieszkanie prawne u A lbina Hejnik 
Putrpna Jrybunału w Kaliszu obrane mające­
go od którego potpieniony Patron stawa i snb- 
hast& ojl nieruchomości,w mieście Kaliszu pod 
Nr. 554 prźy ulicy Józefina położonej popiera 
w poszukiwaniu sumy rs.' 1,801)' z procentem od 
dnia 5 (17>L istopada 1869 roku, protokółem  
Komornika Lipskiego z dnia 10 (3 2 )  Maja 
1871 roku na przymusowe w drodze Sądowej 
wywłaszczenie zajęta została:

NIERUCHOM OŚĆ,
w mieście gubernijalnem Kaliszu pod Nr. 554  
przy ulicy Jd clina położona, a stanowiąca 
własność nieletnich z niegdy Teodora Ne&ge- 
baura tudzież m ałżonką JogO: Karoliną ■/. S za-  
wańskteh spłodzonych dzieci mianowicie: 
a) Natalji Karoliny, b) , tylji Euzebji, c) J ó ­
zefa Teodora, i d) Ludwika- Augusta. Sprze- 
la n ą  zostanie, z tern Wszystkiem co własność 
nieletnich stanowić może. Graniczy oilRrontu 
z ulicą Józefina, od tyłu z odnogą rzeki Prpsny 
po prawej ręce z nieruchomością do A lek san ­
dra Kiedrzyńskiego; a po lewej ręce z nieru­
chomością do Skicmewiczowej należąca. - N ie-  
utchomość ta składa się z,placu na którym sto ­
ją , doin mieszkalny od Irontu murowany, oficy­
na masiv murowana w podwórzu, dom czyli „c 
ticyua druga w pruski tnur-hudOWtina ródńiież' 
w podwórzu przystawka do taj .oficyny z. prus­
kiego uiuru, wozownia z drzewa budowana des- 
kaua kryta, przy wozowni drwalnik i inne 
drwainiki o 3 cli p iżedziałach, klouka przy o- 
ficyme pierwszej murowanej wystawiona'szo­
pa o jednem przedziale. .

Tuunędzy kamienicą frontową a oficyną inu- 
l-owaną parkan z desek w słupy długości ar­
szynów 6 ,-wysokości arszynów 8 , od strony po- 
se-ji Skituicwiczowej, parkan z desek w 'słupy 
długości arszynów 38, wysokości arszynów 37, 
podwórze wybrukowane długości arszynów 50, 
■szerokości arszynów 15. Z tyłu zabudowań ku 
rzece Krośnie jest ogródek ze wszystkich stron  
Ogrodzony częścią sztachetami a częścią pło­
tem z oesek w .ogródku tym jest drzew,owoco­
wi ch rodzajnycli sztuk 10, krzewów S-to Ju­
dek 1 agrestu 7 krzaków praż krzewy róż. 
Granice posesji tej jak nu początku spisano są 
jawne i nie sporne.

Bliższy opis stanu zajętych nieruchomości 
znajduje się w.protokóle zajęcia wyż z daty 
powołanym, który doręczony został Brezyden- 
towi miasta Kaliszu i Pisarzowi Sądu Pokoju w 
Kaliszu dnia 13 (2 5 ) Maja 1871 roku.

Wpisanie tego protokółu zajęcia do księgi 
hipotęezijej, njcruehomp^oi. JJr. .55,7,w Kaliszu 
nastąpiło dnia 28 Maja (9 Czerwca 1 8 7 1 roku, 
a do księgi zaregestrowań w Kancelarji Pisarza 
Irybuuału w Kaliszu dnia 3 (15) CztrWća 
1871 roku., .

SprzcduZ tej nieruchomości odbywać się bę­
dzie na audjencji Trybunału'w Kaliszli w miej­
scu zwykłych posiedzeń.

Warunki licytacji oraz zbiór objaśnień w 
biurze Pisarza Trybunału i u popierającego 
sprzedaż Patrona A lbina Hejuik przejrzuue
byc mogą. . 1 >  *  ̂ ,

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji i 
sprzedaży nastąpi na audjencji publicznej Try­
bunału Kaliszskiego dnia 20. L ipca (1  Sierpnia) 
1881  roku o godzinie 10 z rana.

Kalisz dnia 6 (17 ) Czerwca 1871 roku. 
A seśór K olegjalny, J . Migórski.

majętności ziemskiej Ustronie z jednej 
przestrzeni ziemi niepodzielnej, żadną obcą 
własnością, ani służebnością względem ościen­
nych dóbr nie obciążoną, wyjąwszy tylko że w 
granicach swoich zamyka znaczną przestrzeń 
gruntów włościańskich stale odseparowanych i 
w r. 1864 uwłaszczonych i że niektórym ich po­
siadaczom służy prawo, pasania inwentarza swe­
go na gruntach dworskich. Podług nowego 
podziału kraju dobra rzeczone leżą w gubernji 
Warszawskiej powiecie Nieszawskim okręgu 
Radziejowskim, w gminie Lubanie.

2. Dobra powyższe obejmują w użytkach 
dworskich w szczegó.ności:

W Ogrodach owocowym i warzywnym mórg 
21 , pr. kwadr. 116.

W gruntach ornych mórg 617, pr. kwadrato­
wych 171 .

W łąkach mórg 68 , pr. kw. 297.
W pastwiskach mórg 51, pr. kw. 178.
W  lasach i Zaroślach mórg 128, pr. kwadra­

towych 96.
W  wodach, i stawach mórg 3, pr. kw. 178.
1*od budynkami, zaś, oraz, w drogach wygo­

nach, granicach i nieużytkach mórg 58, pr. kw 
297.

Razem mórg 948, pr. kw. 133.
3. Grunta dworszie są stale odseperowane 

od włościańskich gospodarstwo prowadzi się 
trzypolowe. Gleba w ‘/j  części pszenna a w 
% mocna żytnia. C5iana z łąk  sprząta się do 
1800 centnarów. Z szesnastu zabudowań dwor­
skich pięć jest murowanych a reszta drewniane.

4. W dobrach znajduje się: propinacja, młyu 
wieczyście wydzierżawiony, cegielnia złożona z 
pieca murowanego i szopy. Inwentarz żywy i 
martwy dostateczny, pola należycie obsiane.

Obszerniejsze opisauio relacja oiegłych z ta­
ksą sporządzona obejmuje

d> 4 O 6/ Moja 1871 r. pierw­
szej publikacji zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży dóbr Ustronie, termin do drugiej pu­
blikacji a zarazem przygotowawczego przysą­
dzenia tychże dóbr wyznaczony został na d. 16 
(2 8 ) Czerwca 1871 r. godzinę 10 z rana i tako- 
w-y odbędzie się w zwykłym miejscu posiedzeń  
Trybunału Cywilnego w Warszawie przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 przed W. Józefem Karni- 
ckim Sędzią Trybunału delegowanym.

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w Kancelarji Pisarza Trybu­
nału W ydziału III i u podpisanego Patrona 
sprzedaż popierającego. Licytacja zacznie się 
od sumy rs. 55,500 jako szacunku taksą przez 
biegłych wykrytego.

Warszawu d. 11 (23) Maja 1871 r.
< Franciszek Grajnert, Patron.
Po odbyciu drugiej publikacji a zarazem 

przygotowawczego przysądzenia dóbr U stronie  
w d. 16 (28) Czerwca r. b. termin do ostatecz- 
nego przysądzenia wyznaczony został na d. 6 
(1 8 ) L ipca 18 i 1 r. godzinę 10 z rana, który od­
będzie się w Wydziale III. Trybunału Cywilne­
go w W arszawie przy ulicy Długiej pod Nr. 549 
urzędującego przed W. Józefem Karnickim S ę ­
dzią Trybunału delegowanym. Vadium rs. 3,000. 

W arszawa d. 18 ( 30 ) Czerw«i 1 i  71 r. 
Franciszek Grajnert, Tatron

w atclow i pod Nr. 743B  jak o  w sp ó łw ła śc ic ie lo -  
wi nieruułum iośoi Nr. 1035 w szystkim  w W ar­
szaw ie zam ieszkałym , w ystaw ia  się na p u bli­
czną sprzedaż w  drodze działów :

N IE R U C H O M O ŚĆ  
|* o * I  3 0 3 5  W ars za wią przy u licy  Grzy-
b ow sk ie j p o łożoną prawem em titeutycznem  do 
SS-ow  m egdy lU-nryka B ic la s  v. B ie la w sk ie ­

go  . M arcina G aw rońskiego należącą sk(ada- 
ją e a  się:

a ) Z dom u frontow ego o parterze zbudowa- 
n ogo  7. drzewa.

b) Oficyny w  środku podw órza o parterze  
zbudowanej z drzew a. i

c ) K om órki, wraz z stancją  d la  stróża, k loak  
i p iw nic.

d ) Studni z pom pą, parkanu, sztach etek .
e )  C ała  N ieru ch om ość . obejm uje uruntu  

pow ierzchni ło k c i kw. 7522 %  z k tórego p ła ­
c i s ię  czynszu roczn ie  po rs. 3 kop. 60.

O bszerniejsze op isan ie  relacja  b ieg łych  z 
taksą sądow nie w d. 10 ( 2 2 ) K w ietn ia  1871 r 
sporządzona obejm uje.

.P o  odbyciu w d. 11 (2 3 )  M aja 1871 r 

k ó T , n eJ FUbllkaci i zbiora objaśnień  i waruu- 
zarazem 21 7 ’ te ™ in d°  <lr,l!P fii publikacji a

’U z . r r i s T w i s S ' — :

» ,  »  „ . I M . , / T r . J . j ;
C yw iln ego  w  W arszaw ie przy ulicy n w ; « ;  
pod  N r 549 przed W -ym  Józefem  B rzeziń -  
skim  Sędzią  Iryb u n a łu  delegow anym . Zbiór  
objaśnień  i w arunków  licytacyjn ych  przejrzeć  
m ożna w kancelarji P isa r z a 'T ry b u n a łu  W y­
dzia łu  I i u podpisanego Patrona sprzedaż po- 
p ierającego. r

L icy tacja  zaczn ie  sie od1 sumy rs. 6 ,329  kop. 
85y M o  szacunku taksą przez b ieg łych  wyP-

W arszaw a u 22 M aja (2  C zerw ca) 1871 r. 
F ran ciszek  G rajnert, P atron , 

o odbyciu 2 -ej pu b likacji a zarazem  przy- 
gotow aw czegO  przysądzenia n ieruchom ości Nr.

teczn eu o .'SZaT  P,,ło ż o "ej- do osta -
w v z iia c zo n i)1Z>SA | iCU“* ,Ui żu nieruchom ości
7 Z Z V ° ^ L  ",‘l dzien 7 w  Li>™1871i i  * F dnia i tak ow y odbędzie sie
w i l i m l  :  w m ‘ejSCU P° Sieik eń  ybuiiału C y­w ilnego w W arszaw ie pr7,y lllicy t) lu g ;eJ J d
W -ym  Jozefem  B rzezińskim  S ęd zią  Trybunału  
delegow anym . V adium  rs. 1,000 wynosi. 

W arszawa d. 22 Czerwca (4  L ip ca) 1871 r. 
 ____ I  ranciszek Grajnert, P atron .

N: I). 4059.
Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym 

w W arszawie pod Nr. 586B zamieszkały Obroń­
ca Stanisława i Marji -z Młodzikowjskieh mał­
żonków Sulikowskich w Warszawie pod Nr. 
15491* zamieszkałych zawiadamia i ogłasza, iż 
na podstawie wyroków Trybunału Cywilnego 
,w Warszawje:

1. Z d. 24 Grudnia (5 Stycznia) 1870/1 r. 
dział majątku po Henryku Bielas v. Bielaw ­
skim nakazującego, oraz oszacowanie i sprze­
daż współwłasności nieruchomości spadkowej 
pod N. 1035 w Warszawie sytuowanej na przy­
padek niemożności dogodnego podzielenia w 
naturze rozporządzającego.

2 . X d. 25 Lutego (9 Marcu) 1871 r. opo- 
zycję przeciw powyższemu wyrokowi oddala­
jącego.

3. Z d. 29 Kwietnia (11  Maja) 1871 r. tak­
sę wraz z opinją o niepodzielności powyższej 
nieruchomości zatwierdzającego;

Wszystkich wyroków z powództwa wyżej 
wymienionych małżonków Sulikowskich, prze­
ciwko: Antoninie ze Skrzypkowskich Bielas v. 
Bielawskiej po Henryku Bielas v. Bielawskim  
pozostałej wdowie, w imieniu wlasnem oraz 
jako matce i głównej opiekunce nieletniego  
syna Franciszka Bielas v. Bielawskiego, pod 
hłr. 1035. Wincentemu Szczepańskiemu oby­
watelowi pod Nr. 1Ó36 jako opiekunowi przy­
danemu nieletniego Franciszka Bielas v. B ie­
lawskiego; Edwardowi Borcnstedt jako opie­
kunowi ąd hoc powyższego nieletniego, pod 
Nr. 1046a; oruz Marcinowi Gawrońskiemu oby-

N. D . 3 7 2 7 . Podaję do powszechnej wiado­
mości, że zajęte w drodze egzekucji Sądowej 

l i e r l i n U i  z masztami, żaglami, ko­
twicami, łańcuchami, linami i innemi rekwizy­
tami oznaczone N-rmi V I I I  946 i V I I I  1061  
przyjmujące ładunku jedna około łasztów 32 , 
druga około łasztów 48 stojące na rzece W i­
śle pod Warszawą przy ulicy Rybaki między 
bastjonem, „W łodzimierz” a stacją Szalupy Ka- 
nomerskiej, w d. 12 (2 4 )  Lipca 1871 r. poczy- 
nając od godziny 12 w południe, przez publicz­
ną licytację sprzedane będą.

Licytacja powyższych berlinek odbywać się 
-bęifzie pojedyńczo w miejscowości powyżej o- 
pisanej-, i każdy przystępujący do licytacji obo­
wiązany będzie złożyć do rąk Komornika licy­
tacją odbywającego odpowiednie vadium w go- 
towizme a po zalicytowaniu resztę postąpionej 
ceny natychmiast pod skutkami reiicytacji na 
jego risico) zapłaci.

Warszawa d. 7 (1 9 )  Czerwca 1871 r.
Antoni Tumerjci, Komornik.

N. D. 4064. Podpisany Komornik przy 
Trybunale Cywilnym w W arszaw ie, podaje 
do publicznej wiadomości, że w egzekucji 
sądowej prawnie zajęte dochody nierucho­
mości Nr. 749' przy ulicy E lektoralnej w 
W arszawie położonej, na  lat 2, poczynając 
od d. ;9 Września (1 Października) 1871 r.,  
do d. 19 Września . (1 Października) 1873 r., 
jirzez publiczną licytację wydzierżawione bę ­
dą. ie rn i in  do odbycia licytacji tej, przede- 
mną podpisanym Komornikiem, na gruncie  
tejże nieruchomości, n a d .  13 (25) S ierpnia  
1871 r. godzinę 12 w południe oznaczam, l i ­
cytacja zaczynać się będzie od smny rs. 1,000 
(tysiąc).

VVaniuki licytacyjne przejrzane być megą 
oodzieunie w Raneelarji  moiej w Warszawie, 
przy ulicy Długiej pod Nr. 556 w Hotelu 
Drezdeńskim utrzymywanej, w godzinach po 
południowych.

Warszawa d. 24 Czerwca 0 Lipca) l a l i  r .
II KietuAski, Komornik.

I) 4052. W dniu 25 Czerwca (7 Ltó^a) 
o godzinie a(j z ralla) w domu pod Nf

' arszawie, przy ulicy Wiejskiej , 
prawnie zajęte rurhomości,  jako to: bilard 
macbOniowy, meble jesionowe, lustra bufety 
maszynę do szycia i t. p., przez publiczną l i ­
cytację sprzedane będą.

Czamailskfy Komornik.

N. 
r b.
1734/5

'JAUTIIIJJI.OFMBJIBHf)!.—OGŁOSZENIA PRYWATNE.
N i) .  4008

p. 4,000 c7.y\\ rii. 6 )0, dbi zpieęzop(/j na dó­
br ch D as/.) na w Olirugu JŁ.iwiękiią, p o łożo­
nych, po?vvq/tHi\ Jow.irzY9iwa : l^ iea y to w eg o  
S e m ik ic ^ o  spL cow ej na óepo- v t >, Tov\ - 
rstystw*. V' ! . 1 1 < -o.

4. Jnljuazu S e ltm a n 5 ,i'j)u uiojuivl,u»-
mości Nr. 3 99  w W ar. /..iwie, t«>czv ,si  ̂ poatf -

0̂3BOjeao I],eH3ypoK).

ayitu iotia  K0H4>ncKOEanHt,ie -fÓBaphi n o  o u ® h - 
irti uceró wa 5,000 {fyójicti, cocT ouiule tir t ,

m e a K O B i , ix n > ,  i u e  pi: x  s  n  (.1 x-i,  ,11, H u u ąix‘i , , ó y j u i -  

TKnWX’k H PU3HBIXB TOBajpOB-B.
Ilpoflum a a ra  dyger-n jtpońŹBÓgBua ewegue-"  

bho, c-B'11 uacoB V  yTjiń. go  4 nacon-B uo riojiy-
fllHI.

* * ' *
Konior i A leksandrow o, m riiejszem  o g ła s z a ,'  

iż dnia 5 do 9 Lipca r, b , ąprąejlnwano., bbfią w j 
W toelaw sku przez publiczm i fićytae}^ tiiwarv 
Vltbrifiskowane- oszacow ane razem  na r.4/ 5 ,0 0 0  
a Mianowicie;, j.ednubne, njeł.niage,. ln iane,’ jąat'
- - t u p n i e ,  i r ó ż n e  i n n e  p r z e d m i o t y .  ' si

W yże) w spom nion • sprzedaż odbywać się  b, - i sk ie g ó  w W arszaw ie

N . D . 4 0 6 0 .
Pod p isan y  P atron  przy T ryb u n a le  C yw iln ym  

w W arszaw ie pod  N r. 5 8 6 B . zam ieszkały , o- 
brońca Joan n y-K aro lin y  dw óch im ion Brem er  
w dow y we w si U stron ie , pow iec ie  N ieszaw sk im  
zam ieszkałej zaw iadam ia i og łasza , iż na  pod­
staw ie w yroków  T rybunału  C yw iln ego  w W ar- 
szaw ie. 1 '

^ 25  L u tego  (9  M arca) 1871 r. d z ia ł
njająd « po K rysztofic B rem cr n ak azu jącego , 
o ia z  oszacow anie  i* sprzedaż dóbr zienrakieh  

s ronio w p ow iecie  N ieszaw sk im  p o łożon ych  
rozp o iząd zającego  w razie n ieą iq żn ośc i d o g o -
a n ®go^Podzieicnia ich w uut irzc.

2* ^  d. 29 K w ietn ia  (11 M ajh) 1871 r. taksę  
wraz z opinią. q . n iep od zieln ośc i p ow yższych  
dobr zatw ierdzającego.

Ub.yd\ydch w yroków  z pow ództw a wyżej w y­
m ienionej J o a n n y-K aro lin y  B renięr przeciwko:, 
i  ryueryko^yi Brem or ja k o  op ieku now i g łoV u e-  

^ lo t n ie g o  T eod ora  T etztaw a po A u gu ście  
i K rystynie z Brem e^ów  m ałżonk ów  T etztaw  
pozostM ego Wną, tu d z ie ż ,ja k u  opiekunow i 
szczegó ln em u  n ie le tn ieg o  J a h a-IIen ryk a  dwóch  
i  m ion Brem er po K rysztofie Brem er p ozosta łego  
syh& \re wsi U stro n ie , p ow iecie  N ieszaw sk im  i 
E ugen iuszow i D unin  urzędnikow i D y r ek c j i  
S^ ^ 8 0'tew ej T ow arzystw a K redyfpw ego Ziem - 

pod N r. 898 zam ieszkałe-

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.

Mersburgsko-Warszawski

KANTOR BANKIERSKI
M A U R Y C E G O  N E L K E N

w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście N r. 77.
w Petersburgu, Newski Prospekt N r  14 

W skutku zapadłej uchwały Rady Państwa' Niemieckiego 
(Reichstagu), wszelkie papiery publiczne premjowe inoych państw 
me mogą cyrkulować na giełdach niemieokich, jeśli nie są zaopa- 
trzone w stempel ceny do 100 talarów 5 srebrnych groszy, a wv- 
zej 100 tal rów 10 srebrnych groszy; czas do ostemplowania pra 
wem tern oznaczony, upływa z dniem 3 (15) Lipoa r. b. Czuie sie 
w obowiązku ostrzedz Szanownych moich Klientów, że paoierv 
meostemplowane, różnió się będą w wartości od papierów ostem­
plowanych, zapewne dość znaczną różnicą, której dziś oznaczvc 
ńiepodobpa; co więcej, obieg papierów tych w kraju napotykać be 
dzie na utrudnienia, dla niemożności wysyłki tychże za eraniee 
przeto w celu ogólnego udogodnienia, Kantor mój przyimować 
będzie papiery Pożyczki Fremjowej I-ej i Ii-ej Emisji do w ^ n L

j, . r * 5 J ę , . . j
■“anM łłw  i kosztów portorji. Na papiery przez kantor mói 
przyjęte, zaliczam w razie żądania po 120 rsr. na każdy bilet za 
potrąceniem procentu w stosunku 6% rocznie i i % prowizii za’ ca 
ły czas zastawu.
. TT Rsoby zamieszkałe na prowincji, mogą nadesłać bilety i-ej 
i Ii-ej Emisji do ostemplowania Kantorowi memu, koszt którego 
z kuponu bieżącego potrąconym zostanie i otrzymają odwrotna
pocztą kwity depozytowe na przyjęte papiery. ’

Kantor mój wy<ł»jy ta k ż e  |»  Z( k a x y  na własny kantor w St 
Petersburgu, za zwykłą opłatą lub przez telegraf za potrąceniem 

od sum do 300 rs. po 7a kop. od rubla.
od 300 do 600 rs. stałej kwoty 1 rs. 50 kop.
” ®00 » 1,500 „ po y4 kop. od rubla.
„ 1,500 „ 3,000 „ stałej kwoty 3 rs. 75 kop. 
wyżej nad 3,000 „ po ‘/s kop. od rubla.

Btiipujc ju /n  k a z y  na St. Petersburg za okazaniem lub 
termmowe za potrąceniem 6u/0 na rok i y3% prowiźyi.

Redaktor. P. Weinberg. (Dodatek.)
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LIC Y TAC JE. —  T O P m .
N ,' D * i 0 5 5 . Po/fOMCKaA K u s c n u a /i  

HuAam a.
OhXHBJIHeTX, KTO BX MjStPlZKOHT. Ytiaj- 

hom x ynpaBJTCHiH 2 9  I io jh  (1 0  A B rycT u) c e ­
r o  ru ja , O yjyTX npo«3BogHTŁCH uyÓJH'inbiu 
Toprtt, na n p o g a a y  c a tg y io m n x x  óóp oq - 
B iix i  CTBTeR. u' 11 ‘

1 MeJbHHUhl H JiCOnHJIbhH tix  UOCajli 
H a » a , ctohmocYł CTpoeHiS 1 ,2 5 0  p y ó ., npó  
CTpaHCTBO 8enJH 12 Kop. 21 2  n p ., ń Ł Ha j j i i  
roproBT, 1 3 ,1 4 1  p y ó .

2. OcTaBmnxcH 3 e n e jb  u o c j t  ®0JbBapKa 
SajiOKTi I l z a a ,  h m ch ho:

a) y>iacTBa n e a j y  jo p o r a im  Ha saMKimoR 
r o p ł ,  npccTpaHCTBO sewjiH 'i liop . 24 open  , 
lłfewa j j h  T op rO B x  2 0 2  p . 3 1  k o d .

6 )  y-nacTKa np n  p a sB aju H u xx  aaMHa, np o- 
CTpaHCTBO aea  jm 24  Mop. 205  l i p . ,  ij-fcua j j a  
T o p r o B T ,  1 7 4  p y ó .  i j  . j

b )  y^aCTK a aa  HejbHHHHOio yca^ b C oio , l ip o -  
CTpaHCTBO seu jH  7 Mop. 20  u p ., g lin a  j j ii  
TOprQ BX..173_P-20 KOm ________

3 . r) yqucTKa aa x o c T e j o j n  c b . J ly x a  jo  
DOuepeBHÓH jopoiH ^ npócTjniHCTiio 3ew.n1 5 
Mop. 1 1 0  n p ., g-tma j j h  rop roB X  18 3  p y ó  40
■  OD,-- ■ •" » Ma! > 1 ■■ 5 >'

j )  y^aCTKa aa KOCTejoyŁ cb.J( yxu b o b ó j h -  
8H ckhtb, upocrpapcTBOM-b aeMJH 4 n a p . 35  
n p ., u® hb j j h  T op ron x  155 p. 3 0  KOii.

e )  ynaHCTHa saK O C Tejoiix Cu. j l y x i  n e * j y  
joporaw H , npocTpaHCTBO seiijm  15 k o p . 130  
n p ., nfcmi jj h  ToprOBT. 5 5 2  p yó .

» )  y t r o t h  a  npH k o c t c j T .  cb. Ma-
p ia  j o  j o p o r a ,  npocTpaH C TBp aeMJH 3  s io p .  
5 8  B p ., n * H a  j j a  ToprOBT, 3 2 2  p! 6 0  s o n .

з )  yqacTK a npn K o c r e j t  cb  jltnH U U  Ma- 
p ia  neiK jy joporaM H, npocTpaHCTBO aeH Ja 6 
n o p . 45 n p ., p ly ia  j j b  T oproBX 147 p y 6 . 50  
*°4»a«iow i s a h w n  ąsln ri*  a iilssą w  *w^s -

a )  n p a  n o c T e j li cb . HfcBmjia M a-
p ią  j<» ()pa»»B«M, upo/STpmioTBo aekjM  7 n op . 
19 6  t ip , mb** juta T opi oji'b 6 1  (p  911 Kon.

i)> *ł)iia*Bał'0- y iacT M i ó i n x x  , npocT puii- 
c t b o  a c k ja  8  a o p .  77  n p . ,  p lm a  j j a  jr n p r o B x  
697, p,, 6 0  k o n .o K J t  of. ,o y  a io j

и ) ynaCTKa aa 6. o y iio in io io  »aóp*KOi0ii 
BklcT-n e j .  K a p n a n ea i. a  KnMHeMX Q u * )i* u 4 .,  
CTOHMOOTb CTpoenijł ,7 g . 5 0  s o n ,  npocTpaH - 
cTBOiib 1 n op . 26 2  n p ., ipbHa j m  T otirom . 
22 5  p . 10  non . .  "

a )  I ly c T o n o p o n tH x r o  i i j a n a  n p a  H a n cR o u i,  
pbi BK'tt e p e j a  n o c a j a  l l j a a ,  npocTpaHCTBO  
otkJH  59  up . 2 2 2  p. 2 0  Kon. :

a j, MaTt p ia ia  h » t. x a x y u u  u a x o ja ip u tie ii  
Ha yepjb 44i 0 o a «  J o n a T U , CTO Baotib crpoOf 
HiB 5 0  py6k, p t a a  j a  a TO-pi o* t. 50  py6 .

hJ f le p e n a  a»i> paapyuieH H aio  x j1 i6 n a io  
ca p a a , H axo ja ip a ro ca  hu y c a j b ó t  B om u  j lo -  
nuTbJ d p a k o e T b  CTpoeHiS 46  pj 72  xoa;; u li- 
BĄ, j j H . i o j t o i i i ,  46  pyC. 72.10)0x9 wth a a q ll  

H ieju iou n ie  yaaCTkOBuxb B bT opraxT. araxT .;  
JOJlKHbl HBHTbCS BI. OaHaiClHUft CpoHTb BT> 
M jB eU B O e ł n a j H o e  J u p u e j t H i *  j j t a .  c o p e -  
BHOBuHia n a  aayC TBbix'b T O p rax i., h j b  m e j o  
12 "^aconl. .■yTpo, i o i  jTT. npejcT*BHTb cboh  
o6i,H B Jeaia  bt. aane'iaTaHHux-b n aH ern xf,, 
c i  n o acH eB iea i. o t b  h h x t. np o iiacb io  u6un.il 
c y u u u ,  n p e jjo m e H H o it  aa n p o j u p ą e k y to  c t ą -  
Tbm a  Ta*cft-hie naK eT U  6 y j y T b  ncnpijT (U  ńo  
o iO H ia m a  aaycT H U xi. roproB-i..

B c a a i S  KOH TpareHTtb j o j m e t i b  n p e j c T a B i r l b  
a i .  y a j j u u e  y u p a B j e n i u  j o  u a s a j *  T o p i o n a  
n p p jB ap itieJb H u S  a a x o r x  coCTuBjainmiH } / , ,  
q a c T b  on*aO"iHoR c y a a u  u o a y n a e u u x b  » p b  
y r o j i S ,  H a J a i H u U H  j e H b r a a a ,  j t n a i i u j a U t o i i -  
H u a a  j a c x a a a  ujm j p y r u w u  u p on ow i hm m h 
ó y a a r a k H ,  n p u u t i u a u M h i B H  b i .  a u a o r a  Cb c o -  
jaemaiHHHH HyuoHaua.

n o jp o ó u b iii me y c jO B iii j j h  n p ojam a n u -  
m e  yaoH BH yTbixi. CTarett, mimkbo p ascu o-  
TpHBUTb BT> KU1BJOH1. Vt.ajHOH'b VIip.iHJ
P a jo u c a o R  O y ficp H in  a  n i .  P a jo a c n o R  K u jc h -  
HOii IT a ja iB . c  ,

I'. P a j o a i . ,  Ik ih h  21 'dna 1871 ro ja .
1— 3  a . j .  ynp aB JH ioiparo, ( ............... ) .

Bli'fe. 37 4 4 . A w O A n k eK o s H tjiń iM aĄ
f SS:t '

C a a i,  o6ii>HBjneT%, l l ó  b% O pń ćyttT B ia  
e » , -9 \  i 7 )  ItojiK ce i o" 1 8 7 1  r ., p i '  1 2 - 't^T.oB-b 
jh h , Cyj'^TT. nfipaaiibjHTbCa i o p i  R, Ha tiiib. 
jam y  n o^ yxoB aaro  jo ita  i i i  r. a t o ń j i i i r f  npH 
r p ó jS K o i yjrirn* n ó j i  99 , o i i  c y a a u  oh-i- 
r o ‘l ,6 9 ^ rpy,Sjtr. r 

Ttiprar C y jy lT . npoHSB0jnTbcB' B3yeTH0, 110 
joaB O jaeT cii TaKme ppcjcTUBJHTb bt. Ba3,en- 
Hyio I la a it if f  ijjói 1 2  hucubte j i ia  ń ^ a ^ ie ir ii itr o
j j a  TOproBT., o ó i i i B i e i i i g B i  3aneqaTUHHUx-b 
KOHBepTaxT., ita  rtiyfeióioS f iy u a r t  7 0 'T h  b o-  
nieH H aro j o c t o u h c t b u ,  no n p a x a u ie u o li y 
cer o  ® o p a t , 6e3 t  u o j  iacroKT, ai nojch-po-
6 0 K1>, KUKOBUH o fixaB jeH iH  ÓJ jyTT, BCKpU- 
Tbi n o  OHOHHUHia n aycT H u xi. T oprom .,

f f ie ja io ip ie  H3ycTiio T oproBaTbca, oS huuhm 
He no3m e 11 aacoBT. yT pa HnuHaneiiHaro j j h  
ToproBT, jh h , npejcTaBHTb b t. up acyT u iB ie  
KaaeHHoS IIu j u t u , s iu  o r t  paBHHtoipiilcn '/, 0 
t u c t h  aeaaaqeH H oit J j h  ToprOBT. c y a u y c  t o

ecTb 168 p . 3 0  k., k iiboboS sujorT . H eu ,T oa-  
BiuHMT, n p n  T o p ra x i,, t o t t u c t .  n o c j i  o h u x t .  
C y j e T X . B03B p a i n e  ut..

iK e ja to m ie  me yHacTBoeaTb bt. TO praxx  
H t^p e jcT B O M T .  a a n e q a T a H H iJ X T .  oO'bt iBJieHiS, 
oOaaaHw yHuaniiBuu b u l u o  aajor-b  b h O c t h  
i t. HioójHHCKoe lyOepHCKOe lu n  bt. o jh o  hst, 
OKpymHuxT. KaatiaqelicTBT. u KasHaqeficaiH  
lu^iT'aHiuH bo BaHOfi* 3Toro aajiora  n p e jcT a -  
r.wrb b t , Ilitjtn iy  npn o6T .aB jeH iaxb ,

IIojpoÓHbia y c x o B i a  j j a  c e i l  npojtsma h o -  
inno B B jtT i b t .  H ki6jihhcko8 K a 3 e n H o f t  Ila- 
B urli, e m ejH eB H O  b t  i ipncyTCT BeH HO e BpeMa; 

tt>opua uOT>aBjeHia.
B cJ ltjcT flie  0 ÓT.aBJLeHiia J I io 6 jh h ck o 8  E a -  

aeHHoS H ajuiT |j o x i  7 Iiohh c. r ,  3a M  7909  
o hm Tiouihxx npon3BOjHTbca T o p ra x x  Ha n p o-  
jtirny n ojyxoB H aro  j o a a  m  p. JltoftanHh up a  
I’p ojsK oS  yjHHfc n o j x  J\6 9 9 , chm x 3aaB ja io , 
h t o  a  corja ceH  b  ayHHTb pn ijft 3a  c y a a y  (n a  
caTb c y a ity  i(H«paMH n np oim cbto), e x  c o -  
C j i o j e H i e i a x  S c i x x  y c T a p o g ję - H i ( i ą x . x  j a a  a 
J o 8  npojam n ycjoBift.

H a npejCTaBjeHHi.10 BpeMeHnuK s a j o r x  b x  
cyMMB (nucuTfc cyMMy UH®paMn a nponHCbio) 
upHJiaraio J a n n T a im iio lT a a o ro  to.j aa3H aqe- 
CTBtt.

HaCTOamee p 6 > a B je n ie , uncaHO (x a a o r o  
t o )  qH C J a ,  aJScana.H rp ja .

( I I o j t l H C b  H M i c r o  KKTeJbCTBa).
T. j ł t o ó jn Ĥ b, 7 I iohh 1871 r o ja .

3—3 3a Acecopa, KaTopoBcaiS.

5 .  I). 40 5 4 . M a.'itcm pam h I 'yOep tuca^u 
I ’upo^a HempoKOHU.

O -m b  ta e r b  no B ceoonjee c i i i j x n i p ,  q ro  
b x  npHc.VTCTaiM e ro  29 I io tn  (10  A  irycTa) 
c . r, nx  3  qacoB x n o  n o a y 4 iin , n y ^ y r x  up o- 
n:i»0 4 in ł .  tu nyóan qm .ib  in  plus t o  p m  n o -  
c p e jc T iio v ix  as'ieq u raH H w ix  o ó th b  io n ifi, Ha 
rp c iiX T H e e  apeH4 Hoe c o ^ e p a a H ie  / , 0 x 0 4 a 
3a y6 oil itcB”.aro  c a a t a , ’i3viM .*Muro nx  n o jh  
»y HtoHoMMMecKoii a a ccw  n x  r"p. l le r p o a o -  
»X, HaHHiiaa ox 1 (I t) fl, 1111 pn 187 2  1 0 4 a 110 
TtiKoe me "iHcao u m B chhx 18 75 ru n s , c x  
cyaatbi 3 ,3 0 P - |»  c. i;o4 B.h1io h  apuH4 t.i, um.iV'B 
yn  Jaqnnaa>io«;

/Ha-inioutie-trapi o u a i bcif, 4 0  tpiHbi 4 0  3 -r o
'Mca n o  iitM>4Hid B u iu a . lip onncint.ie .rq  q ii- 
«4»  iipe4 cT«mi:rb hx  n p ncyrciB kH  M a m crp a -  
V» .sfltie  q a i anhblH ,3>.Ba4eiiia, c o c  raliTe,ilHU;1 
110 unm e , ■i>TpkX,..l ii« repóauoH
ó)M »i i ,  15 Koii.BsslHnrri) 4 0 o r o n itc r 3 a  cxn p ;n -  
Mo-meniekb K-unr-wiuiH. r y ó o p j ic a tu o , h j h  
jp y r a r o  a a iH a 'te iiq in a  it» un eceitit.iH  up«-
mom.iuA 3ft,iQfx .a x  KojtiqeuTitB 330 pyo. cep . 
H a-iuqnu.iH  4 eHMa»ni m u  n p o ty e iith w ih i. 
ÓyMaraMHI,7inpjłlłM*l0iS*JSłip 1 nx  j3a4«tJ»,V Ha 
pcHoiiiHiH cym poTtiylfttH iixx n p c ła tio B  teHiń.

Hi KOHB«p.rffi o»i'£4y0TT« HuHHcarb: nx Ma­
in e  l p a l b  I u p a 4 a  l le r p o a u u a  „ o u X H it'en ie  
na Tpex/iBTitee ap a4 np.e c o 4 ep Kanie 4 0 x 0 4 a 
aa yóofi ucHxa.i'p cK ora nx r o p o 4 i  IleT po- 
KobX.

l lo 4 poóHbtn *yc tob in  ropt o e x ,  MoryTX 
6 u r x  iW p e o io T p ittH  nx  MBcrnOMX M jth -  
e ip a r X  eme4HeHi*o, -aa H ox.noqen iB 'ib  n p a -  
3 4 H H inbiX i u Topm efcrHeitH'uix 4 Mfcti.

tpop.Ma ooxn u .teitiit. j  ,
B e , i t 4 0 Tuie onyó4iiK .0ua!iia  MarHcTpaTa 

ly ó ep H o n a ro  ro p o4 * riei^poKOtm, cbm x t 6 x fl-  
H iHHi, 4 r o  3a apeo .iH oe e-M ep w an ie  4 0 1 0 4 a 
aa yóoft ucMKaro CKora b x  no  ix iy  H k o h o h h  
qaotiofl KaccM UX róp0411 lleT poK onB , tta- 
Miinan c x  I 4 I Ś )  Httiiaprt 1872 r. no  Tauoe 
w o "inc 10 h M ic n u x  187 5  r. ofin lh itiayiocb  
yn  iMHUHsth em e4 HeBH0 nx  r o p o 4 c iiy io  koc- 
c y  cy w n y  ( J j x c b  n p on w earb  C 4o»antt n utt- 
O-pJ'tH O lfolbfto p y o ie ll  11 KonXeK'b.
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A . if. lO lS .  t ’isiiTZ Oywilnego
w Płoęlck.

W zastosowaniu się do a it. 682 K. P. S., 
wiadomo czyni, iż na ż%danie Ja n a  Zięlip 
sktego właściciela debr, we wsi Stnoszewie 
O kręgu Płockim  zam ieszkałego, a zam iesz­
kanie praw ne do postępow ania su b h asućy j- 
nego u K arola Sadkowskiego, P a tro n a  przy 
T rybunale Cywilnym w Płocku, w tem że 
mieście zam ieszkałego, obrane majtycego, w 
poszukiw aniu sumy rs. 1,500 z procentem  
5 %  od d. 20 Października ti L istopada) 
1365 r., kosztów  wyjęcia 1 doręczenia tytu 
łu  rsr. 1 kop. 20, kosztów nakazu subhasta- 
cyjnego z doręczeniem  rsr . 4 kop. 50 i póź- 
niejszyh, od A urory K ossobudzkiej, po 
M ichale Rossobudzkim  pozostałej wdowy, 
dziedziczki dóbr Przeciszowa, w powiecie 
płockim  położonych, w tych że  d, b rach  za 
m ieszkałej; aktem  Teofila Śląskiego Komor­

nika przy T rykunale Cewilnymjw Płocku, w 
dniu 10 (22)M y c z n ia  1888 r. rozpoczętym  
a  w dniu 20 sty czn ia  (1 Lutego) tegoż roku 
ukończonym, zajęte  i zaurestow ane zostały  
w drodze przymuszonego w yw łaszczenia

DOBRA Z IE M SK IE  
P r z e c t s z e w o  lit. A .  położone w parafii 
Z agroba gminie Kleniewo, powiecie Płockim  
guberąji Płockiej, odległe od m iasta Płocka 
mil 3, ud m iasta P łońska  m 3, od m iasta 
W arszawy m 12, zostające  pod ju risd y k cją  
Sądu Pokoju w P łocku  będące w p o sia th n iu  
poddzierżaw cy M acieja Gorczyńskiego z g łó ­
wnym dzierżaw cą Zefirynem B ureau, za k o n ­
trak tem  urzędowym  przed Rejentem  Holtzem  
w d 6 (18) L ipca 1866 r. na la t 3 zaw artym , 
za cenę roczną po z łp . 1,500, czyli rs . 2,250 
poczynając od d 12 (24) Czerwca 1866 r. 
D obra te  sk ładające  się z jednego kaw ała 
gruntu , niczyją obcą w łasnością  oprócz gruu 
tów , włościan uwłaszczynych nie p rzedzie lo ­
ne obejm ują ogólnej rozległości p rzybliżo­
nym sposobem  m iary nowopolskiej około 
morgów 1037 prętów  "248, z k tórych na u- 
posażenie włościan odeszło morgów 27 p rę t. 
168, a  zatem  folwark Przeciszew o obejmuje 
rozległości około morgów 1010 prętów  80 
czyli włók 33 mórgów 20 p rę t. kw adr. 80; 
graniczą one n a  wschód z wsiami Brom i- 
rzem  i S taroźrebam i na zachód z wsiami 
Chudzyno i Chudzynek, na południe z wsia­
mi ;Sadek, na północ z wsiami M alisze- 
wem i Maliszewkiem; w pomienionych d o ­
brach Przeciszew o lit. A. zn ajdu ją  się n a ­
stęp u jące  budowle:

A. Budowle dworskie: 1. Dwór z cegły
m urowany dachówką, a  przy okapach blachą 
kryty, niewykończony; przy dworze tym 2. 
Oficyna s ta ra  w jasku łcze  gniazdo pobudowa 
na, dachówką kryta, z p rzystaw ką z drzew a i 

w szczycie gontam i k ry tą, obejm ująca w sobie 
sień 'ptęó pokojów, kuchnię, sp iżarnią i dwie 
kom órki w przystaw ce tylnej. 3. P a rsk  w zie­
mi drzewem wyłożony, ziem ią kryty. 4. Do 
m ek z drzewa, słom ą kryty, o jednej sieni, 
dwóch izbach; zachowaniu, żarnieizkałyiprzez 
służbę dw orską. 5. Chlewy i kurniki z d rz e ­
wa, słom ą kry te  6. L am us z kam ienia po l­
nego gontam i kry ty  do k tórego wchodzi się 
po wschodach drewnianych i w którym  jest 
urządzona lodownia i  piwnica, a nad  nim 
drw alnia o 2rch komorach. 7. K loaka z ce­
gły m urowana, dachówką k ry ti. 8. Stodoła 
na podm urowaniu z drzewa ze słupam i z ce 
gły murowanemi słom ą kry ta, o czterech  k le ­
p iskach, pod jednym  szczytowym sąsiekiem  
są  piwnice sklepione z cegły z tak ą ż  posadz­
ką, do k tó rych  prow adzą shody dtew uiaue.
9. Owczarnia, szopa iobora  w ja sk ó łazeg  oa- 
zdo pobudowane, słom ą kryte, ló , Stodoła z 
drzew a o dwóch klepiskach; słom ą k ry ta  z 
maneżem  pod jednym  dachem, przy m aueżu 
na podm urowaniu z kam ieni i cegły m łynek . 
zniszczony do m ielenia słodu; w stodoio u- 
m ieszczona je s t  m łocaruia  o sile czterech 
koni i sieczkarnia o dwóch rzezakach nad 
m łocarnią  i z takow ą łączna, obie z fabryki 
Ew ausa. Tl. S ta jn ią .i wozo vnia podjeduym  
dachem  słomianym, w połowie z surówki, a 
w drugiej połowie z cegły palonej. 12. S tu­
dnia balam i ocem browana, z żurawiem. 13. 
Dzwonek na  s łup ie  drewnianym. 14. Spichrz 
z cegły murowany dachów ką kryty, z kom o-, 
rą  na  sk ład  porządków  gospodarskich prze 
znaczoną; obejm uje w sobie sień zkąd shody 
prow adzą na pierw se i na drugie, p iętro , oraz 
dwie kom ory pod spichrzem  zuajduje się p i­
wnica, do. której prow adzą shody z cegły 15. 
Budynek przy spichrzu stary z cegły słom ą 
kryty . 16. Obok spichrza  z rąb  po spalonej 
gorzelni z cegły do jednej ściany przystaw io­
ne są  chlewki z dzewaw słnpy deskam i kryte. 
17, B row ar z cegły m urowany gontam i k ry ­
ty, od frontu  czyli w szczycie którego u rz ą ­
dzone je s t  m ieszkanie p rzez  dziedzicz 
kę  zajmowane, o 6 ciu pokojach, sieni, sp i­
żarni, wędzarni, suszarni, kuchni angielskiej 
dwa boczne pokoiki przystaw ione do brow a­
ru  kry te  są  deskami, u okapów przy tern 
m ieszkaniu znajdu ją  się rynny blaszane, ze 
sieni frontowej prow adzą schody na górę. 
gdzie je s t  pokoik o (lwóch oknaiih i podda 
szu; w brow arze znajduje się drwalnia, izba 
zacierna. suszarnia, spichrz, a  nadto kociół 
źe schodkami, kilsźtok i m ielcucb; przy b ro­
warze je s t  wystawka z cegły gontami Kryta, 
ze schodami do piwuicy prowadzącem i, przy 
wejściu do której znajduje się studzienka 
p rzykry ta  balami, do odpływu wody z piwni­
cy służąca, w samym browarze um ieszczone ■ 
są  zwykłe sprzęty  i naczynia jak o  to: kociół i 
m iedzian) z mosiężnym kraneni, kadź Zacie­
rna, wanna do brzeczki i druga do myiiia b e ­
czek, k ilsztok, kosz drewniany; kadźzalew na, 
lasy drucane, kadź wodna, kadź zlewna, pom­
pa drewniana do piw a z m iedzianną ru rą , 
pom pa żelazna rynny drewniane, drągi z Że­
laznem  okuciem, ława dębowa, Wąż m iedzia­
ny do spuszczania piwa, drybus i Wahienka, 
wiosła, garniec i kwarta, leje b laszaune i d re ­
wniany, arfa do słodu, kantuary , 10 beczek,

ćwierć i półkorców ka okuto. 18.' Pom pa 
ssącą  przed  browarem, od k tórej prowadzi 
rynna drew niana do kadzi zalewnej. 19. 
P rzy  dworze niewykończonym  i p rży  b ro w a­
rze  je s t  p ło t z fu rtk ą  i bram ą.

B Budowle wiejskie do dworu ńaleźą-ce: 
20. Kuźnia z chałupą z drzew a pod je d ­
nym dachem  pobudowana, kleńcem  k ry ta  w 
kuźni z kominem kowalskim  z cegły m urow a­
nym, są  narządzia  dworskiei miecb, kowadło 
szparóg, szriibsztak  i 1'0 m łętków ; W c h a łu ­
p ie  j e s t  izb trzy  i dwie sienie, w chałupie tej 
zariiiesźkuje służba dworska: 'K azim ierz A - 
damski ko«al, który zam ieszkanie i wyna­
g rodzenie  roczne r3r- 30 oraz Ordyńarji 
korcy 10 n a  czas od dnią 23 Kwietnia i 867' 
roku  do tegoż d. w roku 1868, wykonywa 
wszelką robotę dworowi swemi węglami. 21. 
C hałupa po praw ej stroufd idąc od dworu z 
drzewa, słom ą k ry ta , w .której jed iią.izba -z  
kom orą należy do dwofa i zam ieszkała  je s t  
przez parobka dworskiego. 22. C hałupa o 
e ta tń ia  po  -tejże samej stron ie  z drzewa, slp- 
mą k ry ta , o dwóch izbach  i dwóch kom orach 
oraz kuchni angielskiej, zam ieszkała  przez 
p a rb k k a  dworskiego i F ran c iszk a1 Pełkow- 
skiego m łynarza, k tó ry  z m ieszkania w ia­
trak a  plaći rocznie dworowi po rs r . 45 (.obo­
wiązany je s t  w szystko mleć bezpłatnie, dla 
dworu, z pierw szeństwem  przed inńem mle- 
wem, za kontraktem  prywatnym z dnią 23 
K w ietnia 1866 r. na lat 6 z dziedziczką z a ­
wartym  do czego ińa dodane 2 morgi ogrodu. 
23 W iatrak deskam i okużućhowany’ gontami 
kryty, o 1 ganku, z 2 kamieniami, w dzierża­
wie F ran c iszk a  Pelkowskiego m łynarza zó- 
jący; u tensylja  na w iatraku  są w łasnością 
m łynarza. 24. K arczm a z krzyżulcu o trzeć h 
ścianach, czterech  izbach, jednym  a lk ie rzu , 
zam ieszkała przez P io tra  Lew andowskiego 
karczm arza, k tó iy  za wyszynk trunków  dw or­
skich pobiera p iąty  proceht, i p rzez  służbę 
dworską. 25. Cblewki z drzew a w słupy pod 
słom ą pobudowane, do karczm y przystaw io­
n e —i 26, Piec do wypalariia cegły.

Gospodarstwo ro lne w dobrach P rzećisze- 
w ie je s t  3-ch polowe, z k tórych póle ozimile 
w gruncie k la sy  II  obejm uje rozległości oko; 
ło mórg 185, pole ja rzynne  w tak im że gruń-^ 
cie około ihórg .l 85, póle ugorbwe'W gruncie 
klasy II i I I I  Około mórg 185, cżyli razem  o- 
koło mórg 555.'

Ogród owocowy ogrodzony płotem , zaw ie ­
rający inspekta  d 3 skrzyniach i 6 rilów z 
pszczołam i, o raz  drzew a owocowe i takież 
krzewy, obejm uje rozległości około m órg 4.

L  ski od boru pod granicą Brom irza, c ią ­
gnące się  do granicy O b u lz /n k a , jednym  p a  
se"/, k tó re  p rzerzyna  rów, obejm ują ro z le ­
głości około m órg ISO.

B ór znajduje się: pod granicą wsi S ta ro ­
źreby, sosnowy, drągowina, obejm ujący roz 
ległości Około morgów 100; pod g ran icą  wsi 
Chudzyuka dębowy i olszowy młody, około 
morgów 15; pod granicą Cieszewa rC iesźew - 
ka olszowy i brzozowy, drągowina; około 
morgów ^5; pieńki po wyciętym borti pod 

ranicam i wsiów Cieszewa, Cieszewka j  Ohu- 
zyna, na paśnik wspólny przeznaczone, 0 - 

hoło morgów 40, razem  o <oło morgów 240 
grun tu  zawiera

W ędy ‘Stanowią: dwa k a n a łk i m ałe zarybio 
ne, w ogrodzie owocowym połączone'row em , 
na  którym je s t m ostek, obejm ują roz leg ło­
ści- każdy po prętów  30, czyli razem  około 
prętów  60, a nadto staw na łąc e  zarybiony 
obejm ujący około prę j^w  i 20; wódy więc 0 - 
bejm ują w ogóle około p rętów  180.

Nieużytki, j a - o  -to; place pod zabudow a­
niam i dworskiemi i dziedzińcem , pod zabu­
dowaniami wiejskieini do dworu należącem i, 
w drogach p rzez  g run ta  dóbr Przeciszew o 
przechodzących, wygonach i rowach, obej 
ihują rozległości w ogóle, około morgów 30 
prętów  200.

Uwłaszczonym  włościanom  na wsi Przeci 
szewo przyznane są  n iektóre  służebności, 
jako  to: pasania bydła, wspólnie z dwor­
akiem, zbieranie suszu, leżauiny, jałow cu  i 
branie drzew a do reperacji budowli.

Dobra Przeciszew o op łacają  podatków 
skarbowych roczn ie, w ogóle rs ,.832 kop, 
12% , a w tej liczbie zw rot pożyczki banko 
wej na maszyny rolnicze w r. 186,7 wykazany 
je s t  na rs. 420 zalegają też dobra w opłacie 
poniienionych podatków w ogóle rs. 63o i tó  
z ty tu łu  dopiero ęo wzm iankowanej pożycz; 
ki bankowej 

Po zajęciu dóbr Przeciszew o lit. A przez 
kom ornika Śląskiego, gdy Ja n  Z ieliński na 
żądanie  k tórego  tez  zajęcie nastąp iło , w niósł­
szy zajęcie to  do księgi wieczystej dola 1 
(13- M arca r. b , dalszej’ subhaśtacjl dóbr 
zajętych nie pop iera ł; wyrokiem przeto T ry ­
bunału  Cywilnego w Płocku z dnia 3, (1-5) 
M aja r b , w miejsce pomienionego Jan a  Z ie­
lińskiego do dalszego popierania subhastacji 
dóbr Przeciszewo lit. A. w okręgu P łockim  
położonych, podstawieni zostali: P inkds feil- 
berberg handlujący  w mieście Płocku, F ra n ­
ciszka z Łukow skich Skibińska, wdowa po 
Michale Skibińskim  w mieście W arszaw ie,A



W ład ysław  Sum iński obyw atel, w dobrach 
W ęgrzyuow ie okręgu P łockim  i B ronisław a  
•ł Sum ińskich L e sk a , Ludwika L esk iego  żo­
na, w asystencji m ęża czyn iąca i ten że  L u ­
dwik L esk i czyli obojga m ałżonkow ie L escy , 
we wsi K ręgi okręgu P ułtusk im , zam ieszkali, 
w szyscy jako w ierzyciele hypoteczn i, obiera­

ją c y  sob ie praw ne zam ieszkan ie do ca łego  
dalszego p ostępow ania  subhastacyjnego u 
F ranciszka L ebensztejn  Patrona przy T ry­
bunale Cywilnym w P łocku , w tem że m ieście  
zam ieszkałego.

Zajęcie dóbr P rzeciszew o  w kopjach dorę­
czono: I) Antoniem u O leckiem u W ójtowi 
gm iay K leniew o, do której w ieś P rzeciszew o  
należy, w dniu 28  Marca i 9  K w ietnia) 1868  
roku; 2) A leksandrow i Sołncew  N aczeln iko  
wi powiatu P łock iego , w dniu S (17; K w ietnia  
t. r ; i 3; S tanisław ow i Sulikow skiem u P i­
sarzow i Sądu P okoju  w P łocku , w tym że  
dniu.

A k t zajęcia  w niesiono do k sięg i w ieczystej 
dóbr P rzeciszew o lit. A. w okręgu P łockim  
położonych , raz pod dniem  1 ( 1 3 )  M arca r 
b , a n astęp n ie  po wyroku podstaw ienie w y ­
rzekającym . drugi raz w dniu 13 (25 ) C zer­
wca t r , do k sięg i zaś zaaresztow ań w Kan- 
celarji P isarza Trybunału utrzymywanej, 
w dniu dzisiejszym .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków licytacyjnych przygotow anych do 
sprzedaży w drodze przym uszonego w yw ła­
szczen ia  dóbr 1 rzec iszew o  lit. A ., odbędzie  
s ię  na audjencji Trybunału C ywilnego w P ło c ­
ku  o godzin ie lO ia n o  w dniu 2 (14) W rze­
śnia 1869 r.

P łock  d. 24 C zerw ca .6  L ip ca ) 1869 r 
A sesor K olegjaluy, B ie lsk i.

W yw ieszono na tablicy w sali ustępow ej 
Trybunału C ywilnego w P łocku.

P łock  d. 24 C zerw ca (6  L ipca) 1869 r. 
A sesor Kolegjaln.v, B ie lsk i.

Po odbyciu pod dniem  6 (18) L istopada  
1869 r. przygotow aw czego przysądzenia, a 
n astęp n ie  po o .łdalen iu  wyrokami w yższych  
Instancji zachodzących  sporów i po sp o rz ą ­
dzeniu  rozporządzonej taksy, Trybunał Cy 
wilny w P łocku wyrokiem swym pod dniem  
15 (27) Czerwca r. b zapadłym , term in do 
stauow czej sprzedaży dóbr P rzeciszew o lit. 
A. w okręgu P łockiem  położonych , ozn aczy ł  
na audjencji tegoż Trybunału na dzień 6 ( l » )  
Sierpnia 1871 r godzinę '0  z rana, w którym  
to term inie licytacja rozp oczn ie s ię  od sumy 
rsr 5 ,000 w czasie  przygotow aw czego przy­
sądzenia  postąpionej.

P łock  d. 18 (30) Czerwca 1871 r.
A sesor  Kplegjalny, A. B ielsk i.

Z A I ’O Z W Y  E D Y K T A L N E  

I Ś L E D C Z E .  

B  M 3  O B U  K ' L  C J M

n. I) 3913. C y j b  H cnpar,iint/-,ii, •■ml
Ho m in ie  II .  «-{, Hap<iranh.

B a ia u u a e rb  cmmt> rp . M ipim  Ko.ihiickvio 
Bi, i io C /it.lu e e  upewH ul. 4 «peBHii I’.iy ih i Pa- 
AUMHi'CKaio J’t J / j a  npom iiuaiom yK ', nb h s- 
cT oam ee npe.wfl n e  i ia a tc r i iy io  no n lię ry  
npoóiJBaniH , jaói>i m . rese iiiii 30 ju e i )  a e u -  
aacb  BU cKa3aHuwń Cy4 b .

B jpuidB ", 8  ( 2 0 )  Iioiih ,v  1871 r. 
ripe/H'-sauTe-ibCTHyiomifi Cy.ihH

l la ju o p u u f i  CobDth u k Ti , M o n ij.io u cK iii.
•

YVaywa hr. M arję W olańską , w osta tn ich  cza­
sach we wsi G łuchach Pow iecie Radym ińskim  
zam ieszkałą, obecnie z pobytu niew iadom ą, aby 
w ciągu dni 30 zgłosiła się do Sądu tutejszego. 

W arszaw a d. 8 (20) Czerwca 1871 r.
Sędzia P rezydujący,

R adca D w oru, M oczydłowski.

N. L>. 3907. CijĄii f lc n p iif tu m c  AnłiOtl 
UoAUtfiu 1. O m /iL .ie n in  irb U apm anb.

B u 3M BaeTb c h j i t ,  B nK ehT ii i  K o p a te n u K a io ,  
n o c j i rg H e e  p p ew a  Bb j e p .  P c t h ^ h h *  f lp a c -  
l i u m c H a r o  y-fisąa npontHBaioH(aro mwhB He- 
H3B*CTHaro no  CBoeuy M t o o  u p e ó u B a t i i i o ,  
BBHTbCK Ifb C y r b  Bb  npOflOJiiKetiiS 30  jH ei i  
c a n t a n  o t t>  n»n  c e r o  oń-bSBjiema,  n ó o  r b  
npoTHBHOMB c a y i a t i  nocTynxeHO OyąeTb c b  
HUMb no 3a * 0 Hy.

P. B a p m a sa , 31 M as (12  Irons) 1871 r 
IIpejclijaTeJihCTByiom iH C yib ii,
K ojcatcic ia  A ceco p b , JKmuHeBcidfi.

*  *  *
Zapozywa n in iejszym  W inc n iego  K orżęck ie- 

go , osta tn io  w w si R eirim in;e, P ow iec ie  Pra 
■ nyszsk im  z m ie s /k a łe g ó , obecn ie  i  pnbvtu  
niew iadom  go, a ie b y  staw ił s ię  w Sąd zie  tu 
tejszym  w przeciągu  dni 3 0  stu od daty  m n ie j­
szeg o  zapozw u, w przeciw nym  bow em  razie po- 
stąp ion ym  będzie z nim w edług prawa. 

W arszaw a, d. 31 Maja (12 C zerw ca) 1 8 7 l r.
S ęd z ia  P rezyd u jący , A sesor  K o le g ia ln y , 

Zyzniewski

5 .  D . 3750. C y ,\b  Hpt/cmoO lh i .in i /iu  
eh  M a p x u x b -

^OBOflHTb JtO BceOÓIUarO CBtfltlHia, HTO Ha- 
x o j a m it c s  B-b a A tm iie t it  Cyflt, paa iiw e n p ej-  
MCTbi, OToOpaHU y nojcysnMWXT,, He a a t t o -  
uąie B aa^ lijbua , a nueuHO:

1. T p n  mryKH eBpeBcKiixb 3a noB kjeS .
2. CTanaHb.
3- JI,Ba)(uaTi> lUTya-b wcjiOMHbix'b neipeS.
4. BeTHpuajmaTb JiOKTefi r m n y .
M oryxh óbitu or.oÓpamj uoo.jili joituanHia 

HXI COÓCTBCII BOCTH. EcjIU 110 OTOÓpaHif 03-
3HaHeHHUXTi npejtMeTOBb, hhk to  bt, npoąoji- 
Hteniu 3 0  41 'f'fl, qtt> hiichji Hacxonmara ęób- 
flujeiiin ,. Bb sa ń ui u i łt Ćyjjb . »e O&pawiTca,.. 
no cooTBlsTęameiiao upaB itjruub, óygy-rb npo- 
ąanbl liyÓJUiHiiMMi, ro p r o M b ,

■JKapitii, 26 M as (7 I iohh) 1871 ro ja .
Ba rioncyjtita, CoócmaHCKift.

* . *.Podaje du wiadomości, ż.e z n a jd u j,« e  się w
Sąd zie  tutejszym , róż. 10  . przedm iotu odi-bruno 
o.l podsądnych nie m ających w łaścic ie lu , a dób- 
now icii :

1. T rzy  sz tu k i pacierzy h eb ra jsk ich .
2. S zhinka.
3 . D w adzieścia sztok drobnych pizodutio- 

tów.
4. C ztern śeie łokci perka lik u .
Mogą być odebrane za uduwodnieuięm, ich 

w łasności, .leśeli rzeczone przedm ioty, nic b ę ­
dą .odeb rane  w ciągu dni 30- tu od daty  ąjn ie i-  
szegn ogłoszenia, to stosow nie do ptzepisów , 
zostaną sprzedane orze/, publiczną.licy tacją .

Ż arki d. 26 M aja (7 C zerw ca) 1871 roku. 
za Pndsędka, Sobieszczański.

N. D. 3921. 6’ę,(:v. H cn p a n m n t.it> vu fi
llu A iią ia  hb /h to fib .

Bbi.ihOiaei b KpecTbHliiiuo n i  l, 4 «p. Ta-nt- 
TMtCb To .MSIU (BCKaro y-li .4-), ThlMKja licOlii- 
Ka, 4 aóni bt, npo  io MicHin 30 4 Heft non  icn 
ub o tHaiie unoMł, Cyn'B u  im-. yB*4 oMti.iŁ o 
MBCTB iip n ń u u j IH, nóo uh np  -ł« :i lewą, cay 
Mali, n i c i  yn lerto cb  ntiM b ó y ,]e ib  u o ;io 
nony

r .  iluO Bb, 5 (1 7 ) I io h h1871 r. 
npelcIiąaTejbC TB yiom iil CyjhH,

MaXUllBOBCKih.
♦

# ' "•
W zywa T ym ka Issyka gospodarza rolnego z 

wsi T e la ty n a  Tom aszow skiego Pow iatu, ażeby 
w przeciągu dni 30 zg łosił się do tu tejszego S ą­
du, lub też nadesłał w iadom ość o m iejscu swe­
go zam ieszkania, gdyż w razie przeciwnym , po ­
stąp iono  z nim będzie wedle prawa.

Jan ó w  d. 5 (1 7) Czerw ca 1871 r.
Sędzia P rezydujący, M achnikow ski

,\ D . .7.940 Są(l Polic)i P roste j 
w Tykocinie.

W zywa A ugusta  B ru n t m ieszkańca K ró le ­
stw a P rusk iego  k tóry  w miesiącu Q rudniu 
1869 r. przebyw ał tu w m. T ykocin ie , obecnie 
gdzie znajduje się niew iadom o, aby w przecią­
gu 30 dni staw ił się w Sądzie tutejszym  lub w 
Sądzie popraw czym  Łom żyńskim  d la  złożenia 
zeznania w spraw ie przeciwko, Uhai Bejli L u ­
xem burg  o naruszenie  przepisów  o A kcyzie.

T ykocin  dnia 16 (28) C zerw ca 1871 r.
za P odsędka , A . K upczyński, i.

N. D. 8916. V t/,fb  H cn pa o tn n e .tb w ti)  
H o A im in  « b  yloMUtb. 

f lp iii ' I s in a e rb  M in s ą p n y  Apeprjfc b t  no- 
c a j a  Boiicelma, HMHh no M tcTy npebhthaHifl 
H enru-ttcjnyio, 4 a 6 r,l Bb npo/lo/iW eHin 30- 
4 iteń u im tacb  nb 3 4 t;iuiłeM b C y4 *  4 -ih 4 a- 
hb noK aąaijiu  fio 4 h .iy  j la i i i i4 a law co łfa , 
nóo Bb iipoTHBHovb c.iywaTi, Cy4 b  nocryriHTb 
no aaxoHy.

.I o w *  , Iiohh 8  (2 0 ) 4 . 1871 r. 
flpe jtc liA aT e ib c re y io m ii)  Cy.jhH, 

M iM bóeptb.
• #

Zapozy wa M ichalinę A ren d t w osadzie W o n - 
sosź zam ieszkałą, a obecnie z pobytu  n iew iado- 1 
mą, aby się w dniach  30 w Sądzie tutejszym  
celem  złożen ia  w yjaśnienia w spraw ie przeciw - I 
ko Dawidowi Gam sohn staw iła , gdyż w przeci­
wnym razie wedle p raw a postąpionem  będzie. 

Ł om ża d. 8 (20) Czerw ca 1871 r.
Sędzia Prezydujący, M ilberg.

N . P . 4 0 5 7 . Ctj/ib l lcn p ą o u m t.e b H o b  
I lo . tn ą iu  (Ib H y .m ty c K b .

B b  M apT b M-ŁcimU c. r ., Ha « o p o rt, H3b  
ro p o ą a  OcTpojeHHH Bb PoiuaH b, aujópiKUHO 
ó h iz o  BoliTOMb I lIHHH CeJIIOHb HOJ03pHTejIb- 
hoc j inne  c b  paeHW HHBemajin  KOTopuH k a a b  
woiKHO np ejnojiaraT b ( bijih noKpufleuMH Top- 
rOBHUUSI BO Bp CM U BpMapKa Bb T o p  OcTpo  
aeHKb; Beinii bth  c y ih  cab^ yioig ifl:

1. XojimeBbif l MhiuoKb.
2. 12 apuiHHb a  2 Bepuib-a xo.tcm i 11 u .
3  TpH  u a p u  c a u o i b .
4 . C ciih  n a p b  óamiiaBOBb
5 TcpH U e KOHOUJHHUe u i t u h m .
6 . X o a m e a u c  iiit iih m .
7 T p a  cyitOHHhia uianK n.
8 . JĄ' u. BycKu u u i u .
9 / ( b *  necajiBH.
10  'iyryH H uH  H0Te.ib.
11. K ycoąb  eonu.
12. 7Kejili3HaH KOCTpiojbKa.
13 . T p u  C T a p u e  Mbrnea.
14. H efioxb iuaa xojuicbuh  cyMKa.
15. h c r a p o e  x o jn g eB o e  o j b a j o .
C y j b  Rhi3 i4B ae T b  s u k o HHa r o  B j a Ą b J h u a  

CKU3aHHbixb BemeH, jaÓM  hbhjich Bb T e t e -  
Hie 30  xhcH, co hhh  onyÓjniKOBaHia HacTOH- 
u t a r o  Bsi3 0 Ba, u  n p e j c T a t i M b  H e o c n o p a M u a  
ąoHaaaTcabCTBa n p a B b  coócrBeHHOCt h .

B b c jiyu ab  h chb kh  B ia j*JŁ H a Bb Bhiiueo- 
SHaąeHHbiU cp oK b , c b  yuouHHyTbiMH B eigauu  
iio cT y u jeH o  6 y jc T b  no cymecTByiomHM b sa -  
R O n a w ijT . e .  ó y ^ y ib  n p oja iih i b l  n o jitsy  
Kasubi. ; I U  ł  j  . L* i  i

P. r/y jT ycH b , 14 (2 6 ) Iiohh 1871 r. 
UpeącbąaTejihCTByioiniS Cy^ba, 

lIlK jiiipcuitl.

S . D. 4056. C y,(6 U capan n m cA t.n m l
1 llu .ia iliii m, llfiA m yrn h .

B iJ3 biBaeTh J le f i3o p a  O p y j ia  K o H b ,  B b  u o -  
caą-ti 4 niKi;Ba, < >c-rpoBcKHi o  y b a ą a  npo»H B aio -  
m a io .  'renepi.  ho. Mbcry KBTeibcTBa h c h 3- 
B b e r H a r o ,  j t a ó u  b b  T e u e n i e  30 AHeS, c u n r a a  
co ś ll» Hiiuc>iaTa,iia  c e r o  b u s o b u  hbhj ich  He- 
u p e n 1)HHO Bi, a j b i u n i h  C y ą b ,  no c o ó c t b c h h o -  
u y  ą h z y ;  Bb npoTHBHOMb w e c j y a a b  nocTy-  
u teHo cm iihm’h  ó y j e T b  HO cymecTByio igHMb 
SaHOUHM't..

P. IlyjiTycK L, 19 I iohh (1  I io ja )  1871 ro^a . 
npeflcfexaTejibCTByiomih PyjbH,

III uz npcsiU.

   - - ---1-| i,,,,      „ąąr  m—Mm■— m w i

L I S T Y  G O Ń C Z E .  

C T ł H O K H H E  J E H O T H ._______   t

8 .  D. 3576 H cppui;uneA bOm i 11

IJoAUieia II. i l in ^ b .te n in  Hapotueb
r ipocuT b  h c b  r'pa>K4 ancKia n bochho iio- 

anueitcKirt H saa thcTB a c a b j n i h  Va’ TIaBJH- 
no 10 4 ° P a HrouHHb, a-Brb 30 nyrhroujeH), |>o- 
c i a  c p e 4 naroi  - in n i  K pyrak ro ,  bo4 -iooht, f.y 
Ci.iib, yo-BpeHHsro Hoei), (KjlTeiłbKOW n p «4 
jtUeTH r ip a r i i  11 3.1 <J>paimniukoto Kotoiickoio  
24 a b r h  nnb io in e io ,  p -.ctu c p e 4 HHro, npo-  
4 oaroBaTaro  a n i ta ,  Boaocb HCHaro i tu b T i ,  
yiwnpeiinaro h >oa, aiHTe.iLKoio im 11 u-a 4 ex -  
be Be ih a e , o ó jhm h  h ib  c rymów HMBfOiijHMii 
C0 4 fpm»H7e. B b c . iyqab  nonMKH BiptuecKa 
ąaiiHbiib /lHiąb BKpWBaiommcH nepeX b nc-  
no/iiie i e a b  npnr/iBi.pa, npocMTh oumh hp-
Meąa- Hiio Bb 3 ibm ii i f )  n a n  u b  6  u nH » h iu i f t
Cy,1b 40 CTU IIIITh.

Bapui na, Im » 1 (13) 4  1871 r. 
r ip e 4 c B 4 a re  ihCTiiywm lfl Cy4 hH,

Bb OTO. lip*P3HHCKin Ao.
•

# 4
W zywa uprzejm ie w ładze cyw ilne 'jak  i w oj­

skowe, aby raczyły śledzić za P au liną  D oran to - 
wicz la t 30 m ającą, średniego w zrostu, o k rą ­
g łej tw arzy, w łosów blond, nosa um iarkow ane­
go, zam ieszkałą  w P radze, o raz za  F ran c iszk ą  
K otow ską la t 24, w zrostu średniego, tw arzy  po­
ciągłej, włosów jasnych , nosa um iarkow anego, 
zam ieszkałej w D em be W ielkim , ‘obiedwiom a 
służącem i. W  razie ich ujęcia z pow oda, że 
się ukryw ają przed  wymiarem kary, uprasza o 
dostaw ienie ieh do tu tejszego lub najbliższego 
Sądu.
I W arszaw a d. 1 ( 1 3 )  Czerw ca 1871 r.

Sędzia Prezydujący,
w zast. B rzeziński A sesor, !

N. D, 3659. 'Ct/Ąb H f  n p a ó h m e A b H o i  
lIo .M ifiu  m  KaAiim b.

Cof .racHO c i .  576 y . i o m .  o H m . yro A o tt, 11 
l lc u p  ,, ensib  oóbH iiifleT b, HTO K p u u irc e ib  
4efifBe.ih aH « e  Ą sitauA h  paó o 'in  cb  Koaoiiin 
P 0 1 6 0 B0  ru ip H h i  C laB uuiB BC K b, n p i i r o e o - .  
p o v ib  B s p i u a i i c K a r o  y r o . i o B H a r o  C y 4 a OTb 19  
(31) MapTa C. r .  BCTynHPUlnMb y * e  Bb 3a • 
K onnym  cn ay , za He4c3Be,ieHiioe n uciipa- 
BH.ihHoe u p an eu sn ie , HaKa3aHb rp n  n e 4 b a n  
apecT a, c b  0T 4aH ienb  n o 4 b  n o .in n e fick iii 
H a4J0pj. im 4  » rp 4 a  n cb onyó.jHbOiiaHle>ib 
Cero Bb Oa>«imiH JbMbizb P asę T a ib .

Ka.i ii . i jib , IiOHat 2 (1 4 ).4 . 1870 r.
IIpe4 C b 4 a  l e.ihCTByKimifi C y4b« ,

H i jn o p t iu ń  ClBbTHHKb, Bpo.MllpcKiń.
•  *

W  zastosow aniu się do a r t . 576 K od. K ar. 
Gł. i P op r., podaje do publicznej wiadomości, 
iż K rzyszto f D ejw el v. D ajw el w yrobnik z ko- 
lonji Iiem bow o gm iny Sław oszew ek, za błędne 
i niedozw olone leczenie upraw om ocnionym  wy­
rokiem  Sądu K rym inalnego  w W arszaw ie z d, 
19 (31) M arca r. b. skazany  n a  trzy  tygodnie 
aresztu  i dw uletni dozór dolicyjny, z ogłosze­
niem  w pism ach rządowych.

K alisz d. 2 (1 4 ) Czerw ca 1871 r.
Sędzia P rezydujący,
R adca  D w oru, B rom irski.

N. D. 3917. H em p o K u b m ciii l i y j b  
Itcnpaonm eA bH ori Ud. neuiu . 

B biauB aerb  B ci uomnKficKia 11 boehhm h  
B jacrn  aa nópHflKOMb Rb apab  -Hafijió^aiol’ 
iilia, oópamaTb BiiaManie na aHTejra S. JleH- 
»n UlaHxenitie, tmbhm P crnao , IleTpoitoB- 
caaro  ykssa  K aełaH a IIo)(HacHaro, óÓBHHae* 
Maro nb nójsłuiB* HOTópiaabHaro aKTa; Bb 
c jy aa łi ate uohm kh ąocTaBHTb OHarb Bb 3ą* . 
iUHiS, hsh  ÓJHmaftiuiń Cyąb

IIpHMbTH Ka-ctaHa IIoąHaćHaro, alśTb oTb 
37, KUTOJiHHecKaro BhpoH cnoBhąąH ia, pocT b  
opejH ifi, bojiocm  h ra a a a  n e p a u e , JB ge 
H pojoaroB aT oe, HOBb y MbpeHHBih, H ^ b ib  
ychi.

IleTpoKOBb, 11 (2 3 )  I iohh 1871 r.
HpcRctjtaTejibCTByiomiłł C yjL a, 

BajteBCKiS."
j >• • " J‘- •-■ u v (i w ,u:. (o o jo lo ij  fflnlaołą

-mi,' -.1 , i.jvi;- łIB aiłtoeT  hwjAb jr-.iaiłjissiiH

W zywa w szelkie w ładze po licyjue i w ojsko­
we nad poiządkieui k ra ju  e/uw ające , aby na 
K aie taua  Podezu»ki«go, m iąszkańca wsi L ę k i 
S zlach eck ie ,/ gm iny' R ehcitio , Powiatu P etro - 
kow skiego, o z fałszow anie ak tu  urzędow ego 
obw inionego, baczną uw agę zw róciły, a w r a ­
zie u jęc ia  go do tu tejszego  lub najbliższego 
Sądu dostaw iły.

K ajetan P od czask i ma la t 37 , k a to lik , w zro­
stu śred n iego  (k r ę p y ) , w łosy  i  o e ty  czarne, 
tw arz ok rąg ław ą śn ią c ą , ups ^.bdpi, n ęs ł 
Wąsy.

Petrokow  dnia 11 (23) Czerwca 1871 r.
Sędzia Prezydujący , W alew ski.

.IS N. D. 4036. Ci/4'b llp n c m o a  łtoA iettiu  
ev  K u .tb a u p iu .

llpocHTb B e t BoeiiHhia h rpniK/iaucBia b ju -  
c-jh H aójiiojaiom ia aa uopaąaoM b u cuoiioft- 
C iB icub Bb a p a b  oópąrH Tb cboe T m aTejit 
H' e BBHMaHie Ha aHTejia wojihBapaa n m a n ia  
{łBopoBO, y |3 x a , MapiBMąoJicHaro lO jta sa  B e-  
peiiT a ĆKpaBaiouiarócH'ox;b iipaBocyąia. a  Bb 
c jiynab  uohmkh apeciORUTb OHaro h *0('Ta- 
un-ib Bb asbuiH iłf h jh  ójB um B uiia C ygb.

IlpHMtiTM ero: Jb r-b  OTb p q«y  19, pocxy 
e p c ju a ro , Bana K pyraaro , r a a s a  r o jy ó u e ,  
B ojocu p u s te , Hocb h poęTb y u tp e u H u ę , o ,’ 
c o 6 ux-h npHMtTOBb H e a u b e ib .

Bb KaabBapiH, IlOHą 18 130) 1871 y.
11pe^cktiiTczi,. ĆTusiueab.

   — iui 1. i .  n
N. D. 8776. C y / j ł  ftcnpaH um e.ibH uU  

U o A u tfiu  eh K b  tbifaxb.
IlpejjraraeT b Bckab rpastx&HCBHMb h Boeu-

HhlMb BSaCTHM b 3a HOpHĄKOMb U óeśOHttCBO- 
CTiio Hpaa H afijm ^aiom uxb , cJitąHTŁ aa 0 0 - 
CTOHHtlUMb KHTejleilb ^epCBHH JlaCKOBU, TU. 
6ofl3BCjiaBb, HBUHoMb J'pfiaaoM b, a k T b  OTb 
pogy 21, ywfipeHHaro p o e m , r a a a b  u bojio- 
coBb TeMHuxb jiag a  opo jo jiroB aT uro  u  Bb 
c s y i a h  aa^epm aH ia e ro  x o c tu b b ti, Bb a ib iu -  
Hitl C y jb

r .  K-hJbUŁi, 21 Maa (2  I iohh)  1 8 7 t  ro^a. 
npeKcHftaTejicTByioiiUa Cy^hat

BHjbacKb.

W zyw a w szelk ie  w ładze  cyw ilne i w o jsko ­
we n au  p o rząd k iem  i b ezp ieczeń stw em  k ra ju  
czuw a jące , aby  J a s a  U rb an a , s ta łe g o  m iesz ­
k a ń c a  wsi L askow y  gm iny W odzisław , la t  21 
m ającego , w zro stu  śred n ieg o , o c z u  c iem nych , 
w łosów  ciem no blond, tw arzy  śc iąg łe), ś le ­
d z iły  i w razie  u ję c ia  go, d o staw iły  Sądow i 
tu te jszem u.- i r o  /

K ie lce  d 21 M aja  (2 C z erw ca) 1871 r.
S ę d z ia  P re zy d u jący , w ilczek .

N. D. 3 9 2 3 . 1' y j b  H pocm ..(i Hu.%utpu 
! (,l! , S i  K a .lb d u p iu .. H *

llpocH Tb Bch BOemiMH u  rp aw śaacB ia  Baa-
cth, H aó jioąaiom ia aa nopoąK oirb ■ cnosoB -
CIBlCMb BbKpa-tl, OÓpaTHTb TUtaTeZŁHOe BHB-
kMHie Ha n pycay io  ZHiTejbHHuy E z e n y  Ka 
X epb, CKpuBaioiuedcH o t - ł  npaBOcyąia, a  Bb 
c z y a a b  hohmkh, apecTOBaTb OHott b ^ o e ra -  
BHTb Bb ajbuiH iii HZH 6 im * a « u iia  C y jb .

IIpHMbTU en: afc*Ł ,bT1> p o jy  2 8 , p o e t b  
cp eą a itt, rx a3 a  ir b p u e , f o z o c u  p y e u e , awne 
ńpoąojiroBaTO e anoT oe, Hocb trpoTbyM fepeu  
H ue, ó o p o j a  K p yrzaa , o c o f iu x b  opauH troBb  
BeaM beTb. ; ,, , „ .„

T. K u ibB ap ia , 24 M a a (5  Ikh ih) 1971 ro ą a . i 
IIpeącSjaT ejrh, CTeMUezb.

N -D . 4019. Cy, ib  flc n p ir tu m e  inno ij  
H uA ttą iu  ub K a .ib e a p iu .

npoCH Tb H oenuua H rpąW 4ŚH*Kia no4H - 
UeDcKia U lacTH, IIPOHSB-BCTH paJM dtb U l.iio - ' 
mu AopaMuHHmi B cp oB cR sro , WHTeaH yca.jh- 
6 u  HaiieBs KypbBHCśJoti - rwHHhi A a ry c rb o -  
cK aro y-B34» CyBaaKcKoti lyó .-pn iw , h  Bb-
ciyuaT i h o h m k h , 4ocTsBHTb 1104b  K apsy- 
aovib Bb 3 4 b u i n t H  C yn .-. nouM hTM  ero : 
4 r . i b  OTb po4y  31 , pooT b yM eppjiIihiu, a n u o  
n p o 4 oaroB aT oe, ho.iocm  pycw e, ra a ra  c e p u e , 
H'.cb  u  p o  Tb y M e p e u H u e ,  ó o p o 4 s n p o 4 «Mro-  
n a ra a , o c o ó u ib  n p a M b ib  ne iiw-BeTb.

K aahB apia, Iioiih 10 (22) 4 . 1871 r .  
n p e 4 C - B 4 a T e a h C T u y i o m i a  C y 4 b « ,  

tl ,  4 . P 0 4 K eBH Hb- !
i - •  .r, „ i. i  ,

   • - _ •
W zywa tak  wojskowe ja k  i cywilne po licy j­

ne w ładze, aby Szlóruy A bram ow icza B orow ­
skiego z osady Pan iew o Gminy K urian k i P o ­
w iatu A ugustow skiego G ubernji Śuw ałkskiej 
pochodzącego, ściśle śledziły i w razie ujęcia 
pod strażą  do Sądu tutejszego dostaw iły. R y­
sopis jego: la t 31, w zrost m jorny, tw arz ściąg la , 
włosy blond, oczy św iatłe, nos i u sta  p roporc jo ­
nalne, b ro d a  śc iąg ła , znaków  szczególnych n ie­
ma.

K alw arja  d. 10 (2 2 ) Czerw ca 1871 r.
Sędzia P rezydpjący , 

w. z. Rodkiew icz.


